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planowane wydobycie 40 min ton węgla rocznie S. Olszowski

Wzmożona praca konstruktorów
dla kopalni w Bełchatowie

We wrocławskim „Poltegoi opracowuje się dokumenta- 
eję powstającej już wielkiej kopalni „Bełchatów” — naj­
większej odkrywkowej kopalni węgla brunatnego w Polsce 
o projektowanym wydobyciu 40 min ton węgla rocznie. Jest 
to tyle, ile wynosi obecnie całe wydobycie węgla brunatne­
go w naszym kraju.

Uruchomiono już system od­
wodnienia głębnego kopalni co 
umożliwi wejście na budowę 
ciężkich maszyn górniczych. 
Przygotowano też place, na 
których rozpoczęto montaż 
pierwszej koparki i zwałowar­
ki. Trwa budowa zaplecza tech 
nicznego i socjalnego. Na tej 
wielkiej inwestycji — podob­
nie jak na wielu innych budo 
wach kraju — liczy się każdy 
dzień i godzina.

Budowa wielkiej kopalni wę

gla brunatnego w Bełchatowie 
wymaga nie tylko szybkiej i 
sprawnej realizacji bieżących 
zadań wykonywanych na pla­
cu budowy — ale również peł­
nej i stałej mobilizacji od twór 
ców dokumentacji — zespołów 
Centralnego Ośrodka Badaw- 
czo-Projektowego Górnictwa 
Odkrywkowego „Poltegor” we 
Wrocławiu. Pod kierowni­
ctwem generalnego projektan­
ta kopalni „Bełchatów” — doc. 
dr inż. Zbigniewa Kozłowskie-

CO O TYM SĄDZICIE

Doświadczeni jak-ością

go w pracach badawczych i 
projektowych tej ważnej inwe 
stycji bierze udział 400 inży­
nierów i techników „Poltego­
ru” — czyli jedna trzecia tu­
tejszych pracowników nauko­
wych i technicznych.

W tym ośrodku czas jest .też 
rzeczą najcenniejszą. Projekty 
z „Poltegoru” systematycznie, 
zgodnie z programem budowy 
otrzymywać muszą budowni­
czowie kopalni. Wartość doku­
mentacji wykonywanej tu w 
skali rocznej osiąga wartość 
60 min zł. Dzięki realizacji 
przez załogę „Poltegoru” zobo­
wiązań dla uczczenia VII Zjaz 
du PZPR, szybciej dostarczono 
wykonawcom m. in. Zjednoczę 
niu Przemysłu Maszyn Górni­
czych „Polmag” projekty kon- 

1 strukcji urządzeń transoarto- 
wych „trzeciej generacji”, nie 
stosowanych dotąd w kraiach 
RWPG.

Oprócz tego załoga wrocław
Dokończenie na str. 2

i wizytą w Moskwie
We wtorek rano przybył do 

Moskwy członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych PRL, Ste 
fan Olszowski.

Na dworcu, przybranym 
państwowymi flagami Polski i 
ZSRR ministra Olszowskiego 
powitali członek Biura Polity 
cznego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko i inne osobi 
stości oficjalne.

Wśród witających był obec­
ny ambasador PRL w ZSRR, 
Zenon Nowak. (P.\P)

Na lata 1976 - 19S0

Niedawno „Głos” zamieścił wyjaśnienie pewnej instytucji, 
która poinformowała opinię publiczną, że złe działanie 
nowego oświetlenia (w zamyśle nowoczesnego!) jednej 

z głównych ulic poznańskich spowodowane jest lichą jakoś­
cią kabli, zacisków, samych lamp i na dodatek także ich mon­
tażu. Tak więc na osłodę pozostały tylko dobre słupy... Moż­
na tedy powiedzieć: oto kliniczny wprost przykład k o o p e- 
facji złej roboty.

Również głównie kooperanci przyczynili się do tego, że fir­
mująca produkcję telewizorów, radioodbiorników, magneto­
fonów i podobnego sprzętu „Unitra" pozbawiona została pra­
wa posługiwania się znakiem jakości. Żaden to powód do ra­
dości. Przeciwnie. Ale mimo to ponoć w niektórych fabrykach 
montujących ten skomplikowany sprzęt elektroniczny przyję­
to te decyzję z pewną ulgą. I to wcale nie z braku ambicji, 
•ecz po latach doświadczeń, a nieraz wprost udręki z koope­
rantami. Wystarczy przecież jedna zła część, by popsuć opi­
nią o jakości całego wyrobu.

Czy zauważyliście, że niektórzy kooperanci jakby mniej niż 
wytwórcy tak zwanych produktów finalnych troszczyli się o ja­
kość tego, co opuszcza ich zakłady? Może dlatego, że i tak 
prawie nikt nie mówi o tym, iż jakieś zaciski są złe, ale zło­
rzeczy na wytwórców całych — i z tych powodów złych — 
lamp. Kto z nabywców radioodbiornika wskazuje palcem pro­
ducenta złych przewodów? Wszyscy mówią, że radia są nie­
dobre. A ile razy producenci półfabrykatów dostarczają je 
na ostatnią chwilą i w dodatku nie tej jakości, o jaką zabiega 
odbiorca, skłonny nawet więcej płacić, byle wszystko otrzy­
mywał w najwyższym gatunku?

Już choćby te przykłady pozwalają przypomnieć o tym, jak 
azn® znaczenie ma jakość różnych produktów powstających 
zakładach spełniających rolę kooperantów. Tym istotniej- 

ze, ze coraz więcej dóbr technicznie skomplikowanych może 
Powstawać w naszych czasach wyłącznie w kooperacji z wie- 

ma zakładami. Ich producent coraz częściej spełnia rolę 
raczej wielkiej montowni.

iesłem od te9°’ by za wszystkie złe produkty obwi- 
{o c wyłącznie kooperantów. Tak nie jest, ale nie pomniejsza 

wagi pytania: jak doprowadzić do tego, oy kooperanci 
za ^Zym stoPniu niż dotychczas czuli się odpowiedzialni 

ŚĆ Produktu' do ^brego dostarczają tylko części — raz 
ste, kiedy indziej skomplikowane, ale zawsze niezbędne? 

tak'°Ze Wszędzie konsekwentnie — należałoby postępować 
Dv t0 czynił inżynier Szymanek z telewizyjnego serialu 

łobre • °rzy”’ kiedY był szefem kontroli jakości? To oznacza- 
y n!eustępliw°ść i odrzucanie produktów złej jakości także 

s ^y z te$0 właśnie powodu nie wykona się planu, a tym 
mii r^P^bawi się jakiś wydział czy cały własny zakład pre- 
b . । c^pci załogi obniży zarobki. Wszak taka powinna 

laKość życia, jaka jest jakość pracy.
Co ~ nie r®*y9n‘Jj3c ze słusznych zasad kontroli koń- 
dzi % w'3cej uwagi poświęcać samokontroli? Prawie wszę- 
niza dostrzegalny wzrost kwalifikacji załóg, ulepszanie orga- 
fjl Pracy, to momenty sprzyjające temu, by każdy potra- 
wi^ Się kcntrolować. Z kolei każdy na następnym stano- 

| nj IJ pracY powinien kontrolować swego poprzednika. Powi- 
Jń d°ak w praktyce nie często tak bywa.

pyta ■ ° S'$ nad ty™ zastanowić i ponadto zadać sobie też 
p,2 nie’ CZy nie dzieie siQ lak dlatego, iż dozór po prostu 
tó oczy na jakość wytwarzanych produktów. Jeśli tak, 
do przecież już tylko krok do tego, by się przyzwyczaić 
chOd ■ r°b°ły- Doraźnie może ktoś na tym nawet dobrze wy- 
takich iednak nazbyt często nie prowadzi to do skutków 
znańsk>h przytoczony iutai przykład oświetlenia jednej z po-

Programy IW przed 
XXV Zjązdeui KPZR

W związku ze zbliżającym 
się XXV Zjazdem KPZR — 
TVP emituje w 'programie I, 
w każdą sobotę, reportaże u- 
kazujące poszczególne republi 
ki radzieckie. Filmy, przekaza 
ne Polskiej Telewizji przez 
Telewizję Moskiewską, obra­
zują osiągnięcia przemysłu, 
rolnictwa', kultury i innych 
dziedzin.

17 lutego nadane zostanie spec­
jalne wydanie magazynu „Inter- 
studio”, poświęcone w całości pro 
blematyce XXV Zjazdu KPZR.

PAP

PRL i NRD zawarły 
umowę handlową

Wczoraj podpisano w War­
szawie wieloletnią umową 
handlową o współpracy gospo 
darczej i wymianie to-warów 
między Polską i NRD w la­
tach 1976 — 80. Wzajemne ob­
roty handlowe w bieżącym 
5-leciu mają osiągnąć war­
tość 8,6 rnld rubli, a zatem 
będą o blisko 70 procent więk 
sze niż zrealizowane w po­
przednim 5-leciu. Najszybciej 
mają wzrastać wzajemne do­
stawy wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego. Zakłada 
się, że będą one stanowiły o- 
koło 2/3 wartości całej wymia 
ny.

Ważne znaczenie dla plano­
wego rozwoju gospodarki obu 
krajów będą miały przewi­
dziane w umowie wzajemne 
dostawy paliw, surowców i 
materiałów do produkcji.

Podpisana umowa zakłada 
dalszy rozwój specjalizacji i 
kooperacji produkcji. W 1980 
r. udział dostaw wynikają­
cych z pogłębiania się tego 
rodzaiu procesów wynosić bę­
dzie 30 procent -wartości ca­
łej wymiany, podczas gdy 
obecnie sięga 11 procent. (PAP)

Młodzi rolnicy
gospodarują nowocześnie

Nad tym jak lepiej, nowocześniej gospodarować, uzyski­
wać wyższe plony, bardziej racjonalnie i wydajniej wykorzy­
stać maszyny — radzą młodzi mieszkańcy wsi na odbywają­
cych się w całym kraju gmin nych sejmikach młodych rol-

Trwa kryzys polityczny w Argentynie

Anulowanie terminu wyborów

powszechnych

Argeotyński minister spraw wewnętrznych, Roberto Ares 
podał w poniedziałek wieczorem w Buenos Aires, że pre­
zydent pani Maria Estela Peron anulowała ostatnio ustalo­
na datę przyspieszonych wyborów powszechnych.

MAREK WIERZCHOWSKI

bliżH O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
Poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wid- 

F U Skrytka pocztowa 1074 60—959 Poznań.

Minister wyjaśnił, iż nastą­
piło to po uwzględnieniu za­
strzeżeń wysuwanych ze stro­
ny partii opozycyjnych, zwła­
szcza ze strony partii radykał 
nej. Nowego terminu nie po­
dano, jednakże minister za­
pewnił, że nastąpi to w ciągu 
miesiąca.

Rząd argentyński przed oko 
ło 5 tygodniami ogłosił, jak 
wiadomo, że wybory pow­
szechne', które miały się odbyć 
w marcu 1977 roku, zostaną 
przeprowadzone 17 październi 
ka 1976 roku, tj. w dniu uro 
czystych obchodów dojścia 
do władzy w 1945 roku nie­
żyjącego prezydenta, Juana 
Perona. Termin mandatu pre­
zydenckiego wdowy po Jua­
nie Peronie, pani Marii Este- 
li Peron wygasa 25 maja 1977 
roku. Agencja AFP podkreśla, 
że minister Ares odmówił wy 
jaśnienia, czy wybory pow­
szechne odbędą się w bieżą­
cym roku.

Argentyna od dłuższego cza 
su przeżywa głęboki kryzys 
polityczny, społeczny i gospo­
darczy. W grudniu ubiegłego 
roku doszło nawet do krótko­
trwałego buntu prawicowych 
ugrupowań armii argentyń-

s.kiicj. Jednocześnie nie ustaje 
działalność lewackich ugrupo­
wań partyzanckich, przeciwko 
którym podjęły działania siły 
wojskowo-policyjne. (PAP)

ników i naradach młodzieży
Sprawą pierwszą ^est spe­

cjalizacja i kooperacja w pro 
dukcji rolnej. Zespoły młodych 
Rolników, a jest ich już ponad 
6000, są dobrą szkołą takich 
metod gospodarowania. Wiele 
spośród nich wspólnie eksploa 
tuje już sprzęt rolniczy, pro­
wadzi hodowlę; niektóre rozpo 
częły też wspólne użytkowanie 
ziemi. W najbliższym czasie 
powstawać będą kolejne Zespo 
ły Młodych Rolników — tak by 
działały one w każdej gminie.

Inny, bardzo często dyskuto 
wany przez młodych rolników 
problem, to kwestia racjonal­
nego zagospodarowania ziemi, 
m. in. z gospodarstw przekaza 
nych państwu przez rolników, 
którym na dalszą pracę nie po 
zwala podeszły wiek.

Zwiększyć się także musi 
ilość pasz produkowanych 
przez gospodarstwa na własne 
potrzeby hodowlane. Wiele 
można by w tej dziedzinie uczy 
nić, szerzej propagując wśród 
młodych gospodarzy konkurs 
„Zielone złoto bogactwem rol­
nika” — popularyzujący zasa­
dy właściwego wykorzystania 
łąk.

Środkiem do zwiększenia pro 
dukcji rolnej jest szybkie za 
stosowanie na wsi zdobyczy 
postępu technicznego i nauk 
rolniczych. O rozmaitych „no-

zatrudnionej w rolnictwie.
winkach” w tych dziedzinach 
młodzi rolnicy i pracownicy pla 
cówek technicznej obsługi roi 
nictwa dowiedzieć się będą mo

Dokończenie na str. 2

A 1EDHAK

Kiedy na wsi zepsu- 
je się telewizor, trzeba 
zamówić taksówkę i je­
chać do zakładu na­
praw w najbliższym 
mieście. W okolicach 
Krotoszyna tak po­
trafiono zorganizować 
„usługową obsługę 
wsi”, że rolnik może z 
większości usług skorzy 
stać nie ruszając się z 
domu. Jak to zrobiono, 
piszemy na stronie 3, 
w kolejnej publikacji z
cyklu „i 
MOŻNAT

JEDNAK

Polsko-wietnamska współpraca
26 bm. podpisano w Hanoi umo­

wę o współpracy naukowej i dy- 
dantycznej między uniwersytetem 
hanojskim a uniwersytetem łódz­
kim. Umowa ta jest pierwszym po 
zakończeniu wojny wietnamskiej 
porozumieniem w dziedzinie współ 
pracy naukowej i dydaktycznej 
między uczelniami wyższymi Pol­
ski i Wietnamu.

Zjazd KP Tadżykistanu
W stolicy Tadżyckiej SRR — 

Duszanhe rozpoczął się we wtorek 
XVIII Zjazd Komunistycznej Par­
tii Tadżykistanu. Referat wygło­
sił I sekretarz KC partii, D. Rasu- 
łow.

Przedstawiciel OWP u A. Sadata
Prezydent Egiptu, A. Sadat przy 

jął w Kairze członka Komitetu Wy 
konar.czego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny (OWP), C. Hassana. 
Miarodajne źródła w stolicy Egip­
tu podały, że rozmowa jaką prze­
prowadzili, dotyczyła normalizacji

stosunków między Egiptem a 
OWP, aktualnej sytuacji na Blis­
kim Wschodzie oraz kwestii repre 
zentacji Palestyńczyków w plano­
wanych obradach genewskiej kon 
ferencji pokojowej w sprawia Blis 
kiego Wschodu.

Premier Kanady na Kubła
W poniedziałek późnym wieczo­

rem do stolicy Kuby przybył z 
wizytą oficjalną premier Kanafly. 
P. Trudeau. Gościa kanadyjskiego 
na lotnisku hawańskim powitali 
premier Kuby. F. Castro i inni 
przywódcy kubańscy.

Debata w sprawie Namibii
We wtorek zebrała się w No­

wym Jorku Rada Bezpieczeństwa 
ONZ, aby przedyskutować sprawę

bezprawnej okupacji Namibii 
przez Republikę Południowej Afry 
ki. Posiedzenie zostało zwołane na 
wniosek Pakistanu, Beninu, Guja 
ny, Rumunii, Tanzanii i Libii.

Obrady Izby Reprezentantów
We wtorejc zebrała się Izba Re- 

preoentantów Kongresu amerykań­
skiego, aby przeprowadzić głoso­
wanie nad przyjętą już 19 grud­
nia ubiegłego roku przez Senat 
poprawką 66 do ustawy o wydat­
kach wojskowych. Zakazuje ona 
udizielania przez USA dalszej po­
tajemnej pomocy ugrupowaniom 
zwalczającym władze Ludowej Re­
publiki Angoli.

Produkcja stali w EWG
Według opublikowanych ostatnio 

statystyk komisji EWG, produkcja 
stali surowej w 9 krajach tego 
ugrupowania wyniosła w 1375 ro-
ku 123,3 min ton ^,'ównaJiiu
z 155,S min ton w roku poprzed­
nim, czyli zmniejszyła się o 19,5 
procent. Spadek produkcji zanoto-
wano wssystkich krajach, z
wyjątkiem Danii, która w tej dzie 
dżinie odgrywa minimalną rolę.



LIGA KOBIET
BLIŻEJ ŚRODOWISKA

W Poznaniu, na posiedzeniu ple 
■arnym Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet, omówiono wczoraj 
zadania tej organizacji w świetle 
Uchwały - VII Zjazdu PZPR. Doty- 
cza one przede wszystkim spraw 
ideowo-wy chowa w czy ch. poradni­
ctwa prawno-rodzinnego i moder­
nizacji gspodarstwa domowego. 
Większą niż dotychczas wagę bę­
dzie si_g przywiązywać d© pracy 
członkiń Ligi Kobiet w środowis­
ku. Umocni się współdziałanie z 
komitetami osiedlowymi. Planuje 
się rozszerzenie sieci poradni praw 
no-wychowawczych, których celem 
będzie zagwarantowanie wszech­
stronnej pomocy rodzinie. Uwaga 
organizacji koncentrować się bę­
dzie na umocnieniu i uatrakcyjnię 
niu pracy w kołach Ligi Kobiet. 
Z okazji 30-lecia organizacji pla­
nuje się szereg imprez, spotkań i 
konkurów, (bg)

PISEMNE MATURY
W ZIELONEJ GÓRZE

Choć do wiosny je»cze daleko, 
uczniowie dwóch ostatnich, wybra 
nych klas Lic. Ogólnokształcącego 
im. E. Dembowskiego w Zielonej 
Górne, zakończyli wczoraj pisem­
ne egzaminy maturalne z matetna 
tyki. W przeddzień uporali się oni 
także x pracami z języka polskie­
go.

Ta zmiana w organizacji egzamj 
nów maturalnych jest nową ini­
cjatywą kuratorium w Zielonej 
Górze oraz samej szkoły. Nie cho­
dzi w tym przypadku tylko o zmia 
nę terminów matury, ale przede 
wszystkim o rozładowanie trady­
cyjnego wiosennego spiętrzenia na­
uki przed faktycznym końcem ro 
ku szkolnego.

Uczniom zdającym obecnie pisem 
ne egzaminy dojrzałości w dru­
giej wiosennej turze pozostaną 
już tylko egzaminy ustne. Nim to 
jednak nastąpi, to w okresie od 
2 lutego do 15 maja, będą oni u- 
czestniczyć w zajęciach w zespo­
łach przedmiotowych. (PAP)

Konstruktorzy
Dokończenie ze sir. 1

skiego „Poilego.ru” cios ..ar czy la 
już wyKonawcom kopami bei- 
chatowskiej ookumeiuację cua 
tegorocznych robót inwestycyj 
nych (budowlano - montażo­
wych), których wartość prze­
kroczy miliard złotych.

br. h'ajważniejszym zada 
niem projektantów ' „Poltegoi. 
ru" jest nadzorowanie trudne­
go montażu taśmociągów w ko 
palni „Bełchatów” oraz pro­
dukcji w różnych fabrykach 
urządzeń transportowych dla 
tej kopalni. Trzeba też na bie­
żąco dostarczać dokumentację 
dla następnych ciągów trans­
portowych, których łączna dłu 
gość na terenie kopalni wynie­
sie 90 km.

Na deskach „Poltegoru” znaj 
dują się teraz projekty górni­
czej eksploatacji złoża węgla 
brunatnego w Bełchatowie. W

Młodzi rolnicy
Dokończenie ze str. 1

gli w tworzonych obecnie w 
gminach młodzieżowych ośrod 
kach postępu technicznego. 
Prowadzić one mają także kur 
sy przygotowujące do posługi 
wania się nowoczesnymi, co­
raz bardziej skomplikowanymi 
maszynami. Ośrodki szkolić 
będą również młodych mecha 
ników z placówek remontów 
maszyn i urządzeń rolniczych.

W czasie narad podsumowy 
wane są wyniki różnych form 
współzawodnictwa w pracy, ta 
■kich jak: współzawodnictwo 
„W Zespole Młodych Rolników 
— start do nowoczesności”, 
konkursy o miano „Młodego 
mistrza plonów”, „Wzorowy 
pracownik i kolega”. (PAP)

Zachmurzenie duże z rozpogo­
dzeniami od zachodu kraju opa­
dy śniegu przechodzące w deszcz 
ze śniegiem. Temperatura minima! 
na od około minus 10 stopni w 
centrum i około minus 15 stopni 
na wschodzie krain. Temperatura 
maksymalna ód około 0 stonnia na 
zachodzie do około minus 5 stopni 
na wschodzie kraju.

Z prac polskiego parlamentu H Plenum KC PZPR wskazuje drog^

Poselska kontrola realizacji 
uchwał sejmowych i ustaw

W toku dobiegającej końca, a roapossętej w T972 roku ka­
dencji. Sejm PRL rocwinął szereg feesa działalności kon-
trolnej.
Szczególne znaczenie miało 

odstąpienie od dawniejszej 
praktyki rozpatrywania spra­
wozdań rządu z wykonania pla 
nu i budżetu za rok poprzedni 
łącznie z debatą nad planem 
i budżetem na rok następny. 
W ostatnich 4 latach wyniki 
ubiegłoroczne są analizowane

Rozejm w Libanie 
jest respektowany

Do godz. 17 czasu warszaw­
skiego we wtorek miało za-
kończyć 
rejonów 
działów, 
stronie

się wycofywanie z 
strategicznych od- 

które walczyły po 
prawicy chrześcijań-

skiej i postępowych ugrupo­
wań muzułmańskich. Z napły­
wających z Bejrutu doniesień 
wynika, że obie strony respek 
tują rozejm, wynegocjowany 
za pośrednictwem rządu sy­
ryjskiego. W stolicy i innych 
częściach kraju nie notowano 
starć zbrojnych.

Przebywająca w Libanie z 
misją mediacyjną delegacja 
Syrii kontynuuje w Bejrucie 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu libańskiego, sił zbroj­
nych i przywódcami poszcze­
gólnych ugrupowań politycz­
nych i religijnych. (PAP)

dla Bełchatowa
opracowaniach tych główny 
nacisk położono na maksymal­
ne wykorzystanie zasobów, na 
automatyczne sterowanie pod- 
brunatnego w Bełchatowie. W 
opracowaniach tych główny 
stawowymi procesami tech.no- 
logicznyrhi oraz na system za­
rządzania kopalnią. (PAP)

Współpraca PRL - Węgry

Wzrost wymiany 
towarowej

27 bm. w Warszawie podpi­
sane zostało porozumienie o 
współpracy w latach 1976 — 
80 między Centralą Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska” węgierskim Związ-
kiem Spółdzielni Spożywców 
„Szoevosz”.

Przedmiotem wymiany han­
dlowej obu organizacji spół-
dzielczych będą 
stkim artykuły 
kiego, wyroby 
domowego oraz

przede wszy- 
przemysłu lek 
gospodarstwa 
produkty spo

żywcze. Ocenia się, że już w 
br. wartość polsko-węgier­
skiej wymiany spółdzielczej 
wzrośnie o około 50 procent 
w stosunku do ubiegłego ro­
ku, a w latach następnych te­
go typu kontakty handlowe 
będą systematycznie rozwija­
ne. (PAP)

w Sejmie Już pod koniec sesji 
wiosennej, z reguły w czerw­
cu. Dzięki temu organy Sejmu 
mają możność bardziej wnikli­
wego przeglądu działalności re 
sortów i wysuwania sugestii 
dotyczących ich bieżącej pracy 
i przyszłych zamierzeń.

Szeroko rozwinięto prace w 
zakresie kontroli realizacji obo 
wiązujących ustaw. Działal­
ność ta ma wielopłaszczyzno­
wy charakter. Chodzi w niej 
zarówno o stwierdzenie, czy 
dana ustawa spełnia cele, 
które chciano przy jej pomocy 
osiągnąć, jak i o skontrolowa­
nie np. terminowości wydawa­
nia aktów wykonawTczych czy 
ich zgodności z postanowienia 
mi i intencjami ustawy. Dba­
łość o wnikliwą analizę sytua­
cji w każdej omawianej dzie­
dzinie znajduje też wyraz w li­
cznych wizytacjach zespołów i 
podkomisji poselskich w tere­
nie. Tak szeroko rozumianą 
działalność kontrolna staje się 
punktem wyjścia dla oceny 
przydatności poszczególnych 
części obowiązującego prawa i 
nieraz jest źródłem inspiracji 
do zastąpienia nieprzydatnych 
przepisów — nowymi

Sejm VI kadencji skontrolo­
wał realizację ponad 40 ustaw. 
M. in. analizowano, jak wyko­
nywane są przepisy ustaw o 
bhp, o terenach budownictwa 
jednorodzinnego i zagrodowe­
go, o organizacji rzemiosła.

Jesienią ubiegłego roku ko­
misje sejmowe rozpatrzyły 
stan realizacji ustawy o zasa­
dach tworzenia i podziału za­
kładowego funduszu mieszka­
niowego oraz socjalnego, a 
także programu poprawy wa­
runków pracy i warunków so­
cjalno-bytowych pracowni­
ków zatrudnionych w gospo­
darce narodowej.

W dziedzinie rolnictwa — 
przedmiotem kontroli była rea 
lizaćja 15 ustaw,' m. jn. o za­
opatrzeniu rolnictwa i wsi w 
wodę, © scaleniu i wymianie 
gruntów oraz o uregulowaniu 
własności gospodarstw rolnych.

Kontrolowane było także 
wykonanie ustaw dotyczących 
organizacji sportu, kultury fi­
zycznej i turystyki, przerywa­
nia ciąży, leczenia uzdrowisko 
wego, żywności i żywienia.

Do szeregu ustaw — w wy­
niku kontroli — komisje for­
mułowały wnioski i postulaty 
związane z ich realizacją, a w 
niektórych przypadkach — 
kierowały dezyderaty i opinie 
do rządu. Te postulaty i wnio­
ski szły w kierunku noweliza­
cji aktów ustawodawczych 
bądź podjęcia przez właściwe 
organy państwowe określo­
nych działań zmierzających do 
optymalnej realizacji ustaw. 
Wiele z tych poselskich uwag 
zostało już zrealizowanych,

ny środowiska stał się jednym 
z tematów prac rządu. Potrze­
bę przygotowania projektu od­
powiedniej ustawy podkreśliła 
Uchwała VII Zjazdu PZPR.

Poselska kontrola objęła 
także realizację uchwał sejmo 
wych dotyczących systemu edu 
kacji narodowej, zadań w za­
kresie wychowania młodzieży 
oraz programu dalszej popra­
wy -wyżywienia narodu i roz­
woju rolnictwa.

W procesie pogłębiania funk 
cji kontrolnych naszego parla­
mentu ważnym elementem — 
obok częstych, roboczych kon­
taktów w komisjach sejmo­
wych z kierownictwami resor­
tów i bliską współpracą z 
NIK — jest również wysłu­
chiwanie opinii organizacji 
społecznych i władz tereno­
wych o-raz korzystanie z porno 
cy ekspertów. (PAP)

Koła przemysłowe USA

Przeciwko polityce 
izolacji Kuby

Polityka izolacji Kuby staje się 
coraz mniej popularna wśród 
przedstawicieli amerykańskich kół 
przemysłowych. Świadczy o tym 
m. in. przedrukowany przez „New 
York Times”, 27 bm. list znane­
go przemysłowca Cyrusa Eatona, 
który niedawno odwiedzi! K'Xę.

Ostatnia wizyta na Kubie — pi 
sze — m. in. — Eaton — jesz­
cze bardziej umocniła mnie w 
przekonaniu, że Stany Zjednoczo­
ne popełniają poważny błąd kon­
tynuując politykę nieuznawania i 
zastraszania tego państwa, poło­
żonego zaledwie 90 nvil od wy­
brzeży USA.

W swoim liście Eaton zwraca u- 
wagę na znaczny postęp, jaki o- 
siągnęła Kuba szczególnie w dzie 
dżinie szkolnictwa, ochrony zdro­
wia i rolnictwa. Podkreśla, że 
amerykańska polityka nieuznawa­
nia Kuby bynajmniej nie wpły­
wa na osłabienie tej Republiki, na 
tomiast powoduje, że Stany Zjcd- 
jrpęzone ,są odpięte, od kontaktów 
z państwem, z którym mogłyby 
prowadzić korzystną wymianę 
handlową. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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m. in. opinia komisji z 
o potrzebie nowelizacji 
wodnego.

Niekiedy — kontrola

1973 r. 
prawa

reałiza

Lepsza wydajność pracy
- wyższe zarobki

Ujawnianie rezerw i ich zagospodarowanie,-- Dowiedli 
na II Plenum KC PZPR I sekretarz KC Edward Gierek - 
leży w interesie każdego pracującego, stwarza ono bowitni 
dodatkowe możliwości przyspieszenia rozwoju kraju, * tym 
samym dalszej poprawy warunków życia ludzi pracy.
Jak wynika z tegorocznego 

planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju, płace nominal­
ne mają się podnieść w br. 
średnio o 5,9 procent, realne 
natomiast o około 3,5 procent. 
Głównym źródłem zwiększania 
wynagrodzeń będzie wykorzy­
stanie jednej z najważniej­
szych rezerw, jaką — niemal
w każdym zakładzie jest
wzrost wydajności pracy. Za 
pełną realnością tego zamierzę 
nia przemawiają zarówno co­
raz wyższe kwalifikacje zatrud 
nionych, jak i znacznie lepsze 
niż kiedykolwiek wyposażenie 
techniczne gospodarki oraz u- 
sprawnienia w organizacji 
pracy.

‘ Trzeba też podkreślić, że po­
prawa sytuacji materialnej 
pracujących następować będzie 
z wyjątkowo wysokiej bazy,

opłacenie nowo przyjęty 
do pracy, a aż 76 procent 
poprawę płac ludzi już zatrud 
nionych.

Teraz, zgodnie z Uchwałą j 
Plenum KC, w naszej pcjjty. 
ce społeczno-ekonomicznej ną* 
stał czas zdecydowanego prefj 
rowania efektywności działania 
jako podstawy dalszego dyna 
micznego rozwoju gospodark" 
a na tym gruncie — zwiększa, 
nia zarobków. A efektywno^ 

.— to właśnie wysoka wydaj.' 
ność, to racjonalizacja zatrud. 
nienia, to zmniejszanie zuży. 
cia surowców i materiałów 
to usprawnienie prac inwesty.' 
cyjnych, to dyscyplina pracy] 
pełne wykorzvstvwanie dnia 
roboczego. (PAP)

Weto rzgdu amerykańskiego
osiągniętej 
programowi 
żek płac w 
Podajmy za

dzięki wielkiemu 
regulacji i pod wy 
minionym 5-leciu. 
GUS-em, że śred-

nia płaca miesięczna na 1 za­
trudnionego przekroczyła po 
raz pierwszy 3500 zł (dokład­
nie: wyniosła na koniec ubie­
głego roku 3537 zł), czyli wzro­
sła od 1970 r. o około 1300 zł. 
Świadczy to dobitn:e o skali 
poprawy warunków bytu ludzi 
pracy i ich rodzin.

Trzeba tu przypomnieć, że 
pierwotnie zakładano objęcie 
podwyżkami płac w latach 
1971—75 około 4,5 min zatrud­
nionych. Plany te były następ­
nie 2-krotnie korygowane w 
górę by po I Krajowej Konfe­
rencji PZPR, na XII Plenum 
KC przyjąć postać programu 
regulacji i podwyżek płac dla 
wszystkich pracujących.

Dodajmy, że łączna suma 
środków, przeznaczonych ną 
wynagrodzenia pracownicze 
zwiększyła się z 281 mld zł w 
1970 r. do .555 mld zł. w ubie­
głym roku 24 procent całego 
przyrostu tych funduszów w 
ostatnim 5-leciu skierowano na

J. Nowak za burtą „Wolnej Europy

Na śmietniku

Zmarł 
prof. W. Doroszewski

Wczoraj zmarł w Warszawie w 
wieka 7< lat Witold Doroszewski,

cji jednej z ustaw stawała się 
punktem wyjścia do postulatu 
nowelizacji innej. Tak np. w 
wyniku oceny wykonywania 
ustawy o terenach budowla­
nych na wsi uchwalono dezy­
derat o potrzebie znowelizo­
wania prawa budowlanego, 
które uwzględniałoby potrzeby 
funkcjonalnej zabudowy na
wsi. Jak wiadomo nowe

wybitny językoznawcą polski,
twórca monumentalnego Słownika
Języka Polskiego, emerytowany 
profesor zwyczajny Uniwersytetu 
Warszawskiego, członek rzeczywi-
sty Polskiej 
tor honoris 
krajowych i

Akademii Nauk dok- 
caiKsa uniwersytetów 
zagranicznych. (PAP)

prawo budowlane zostało póź­
niej uchwalone.

Komisje sejmowe postulowa 
ły również potrzebę właściwe­
go ustawowego ukształtowania 
państwowej organizacji ochro 
ny środowiska, zwracając uwa 
gę na brak unormowań praw­
nych w tak ważnych dziedzi­
nach, jak ochrona krajobrazu 
czy ochrona przed hałasem. 
Kompleksowy program ochro-

Logika życia jest nieubła­
gana, bezwzględna. Stało się to, 
co właściwie już dawno stać się 
powinno. Mocodawcy „Wolnej 
Europy” wylali z kretesem z 
dniem 1 stycznia dotychczaso­
wego szefa tzw. sekcji polskiej 
RWE w Monachium — Jana No 
waka vel Zdzisława Jeziorań­
skiego. Do końca zabiegał o po 
moc nawet u swych bawar­
skich przyjaciół, chciał zostać 
„mężem opatrznościowym emi 
gracji”, a tymczasem wyszło 
przysłowiowe szydło z worka.

Sąd RFN w Kolonii potwier 
dził, że Jan Nowak służył wier 
nie i bezinteresownie jako ko­
laborant hitlerowcom z SS, o- 
trzymując w nagrodę pożydow 
skie cegielnie i inne mienie po 
pomordowanych obywatelach 
polskich. Z publicznym oskarżę 
niem Nowaka — jak swego cza 
su informowaliśmy — wystąpił 
w RFN nawet osławiony rewi 
zjonista z zachodnioniemieckiej 
chrześcijańskiej demokracji dr 
H. Czaja, były współorganiza­
tor V kolumny w Polsce, któ­
ry nazwał go „podwójnym a- 
gentem”.

Ujawnione i potwierdzone po 
trzydziestu latach fakty kola­
boracji J. Nowaka z władzami 
hitlerowskimi i pełnienia roli 
tzw. podwójnego agenta skom­
promitowały ostatec/nie, nie 
tylko dotychczasowego szefa 
sekcji polskiej RWFJ, lecz tak­
że kierownictwo ..Wolnej Euro 
py” i koła popierające tę in-

zimnej wojny
stytucję. Dlatego pozbyto się 
szybko i bez skrupułów pracow 
nika o zaszarganej i kompro­
mitującej przeszłości. Niepo­
trzebny i uciążliwy balast zo­
stał więc bez ceregieli wyrzu­
cony za burtę.

Zadanie zapewnienia jakie­
goś ładu i porządku w tym 
starganym wewnętrznie rozkła 
dającym się kłębowisku, podej 
mowane przez odpowiedzialne 
go za tzw. bezpieczeństwo „Wól 
nej Europy” Hansa Fischera, 
jest nadzwyczaj trudne — nie 
mai kwadraturą koła. Dlatego 
rozważa on ostatnio, dając te­
mu wyraz w poufnych rozmo­
wach, przeniesienie rozgłośni 
do Stanów Zjednoczonych. U- 
łatwiłoby to znakomicie, jego 
zdaniem, ochronę „Wolnej Eu­
ropy” przed „infiltracją komu 
nistyczną”.

Tymczasem Fischer zabiega 
o względy bawarskiej policji i 
umizguje się do hitlerowskich 
pogrobowców typu Kundocrfe- 
ra, zalecając by wybrani pra- 
cownicy RWE zbierali informa 
cje o\ dochodzeniach prowadza 
nych pr^ez policję w Bawarii.

Załosn/y to obraz. RWE — to 
„instytucja" zbyt zgrana, skom 
promitołcana i niepotrzebnie 
zatruwająca pokojową atmo­
sferę w Europie. A może jed­
nak pójść po rozum do głowy 
i jako niepotrzebny balast wy 
rzucić ją za burtę —> na śmiet­
nik niesławnej pamięci zimnej 
wojny... („Zycie Warszawy”)

Z. W.

Niepowodzenie debat) 
bliskowschodniej

W nocy z poniedziałku m 
wtorek zakończyła się specjał, 
na sesja Rady Bezpieczeństni 
ONZ poświęcona ocenie sytua. 
cji na Bliskim Wschodzie.

W dniu 26 bm., przedstawień 
Pakistanu, I. Akhund przedłożyli! 
imieniu państw niezaangażow 
nych rezolucję, która nie iosUIi 
przyjęta z powodu weta przediti. 
wiciela USA, ambasadora D. 1. 
Moynihana.

Odrzucona przez rząd USA rewit 
cja odzwierciedlała w swych gł« 
nych tezach poglądy przygniatali 
cej większości ,zarówno czlonkói 
Rady Bezpieczeństwa jak i państw,* 
które brały udział w debacie Ui 
skowschodniej na forum rady.

Opowiadając się za udzialea 
OWP we wszelkich wysiłkad 
zmierzających do rozwiązani 
konfliktu bliskowschodniej 
delegat ZSRR, J. Malik oświa 
czyi, iż naród palestyński moi 
liczyć na pełne poparcie kra­
jów socjalistycznych w swyd 
dążeniach do osiągnięcia spw 
wiedliwego i trwałego poW 
na Bliskim Wschodzie. Przed-, 
stawiciel ZSRR oświadczył,^ 
negatywne stanowisko za# 
przez delegata USA obar® 
rząd Stanów Zjed-noczonyd 
odpowiedzialnością za dalsi 
impas w rozwiązaniu kenflity 
tu arabsko-ńzraelskiego orazR 
wzrost napięcia na BlisW 
Wschodzie. Wyrażając głęb^ 
zaniepokojenie wzrostem R 
pięcia i stagnacją wysiM 
pokojowych na Bliskim W«w 
dzie sekretarz generalny 
Kurt Waldheim wezwał 
do podjęcia — mimo istnie.1, 
cych trudności i niepowodz^ 
— dalszych wysiłków i 
struktywnych kroków, kw 
zapobiegłyby pogorszeniu ” 
sytuacji i przywróciły 
tym rejonie świata. (PAP) ।

,Wojna dorszowa*

Trwa dialog 
brytyjsko-islandzki

W Londynie wznowiono *e 
rek rozmowy premierów 
Brytanii i Islandii — HaroW* . 
sona i Geira Hallgrimssona P° . 
cone spornemu problemów* 
wów ryb przez brytyjskie 
ry rybackie na islandzk'cn 
dach przybrzeżnych. Pn 
szych rozmowach opublij50^ 
komunikat stwierdzający, IC 
mężowie stanu dokonali < 
stronnej wymiany pogU-l"w 4 
temat problemów spornych- . 
opublikowano wszakże 71Li 
szczegółów dotyczących Prz
rokowań.

Rozmowy 
Haroldem

m:ędzy
Wilsonem i G.<f

Hallgrimssonem zostały 
ne w południe. Oficjalny n 
kat informował, że zostać 
wznowione po południu * 
Gmin. (PAP)
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I usługami na wieś jeżdżą
eS2Cze tego samego dnia, 

T lęiedy w telewizji pokaza 
J n0 kolejny program z 
klu „Mam pomysł” Elżbieta 

none napisała list do redak- 
Lów audycji. W tym progra 
mic wystąpi! pewien pan, któ- 
y przedstawił swój pomysł 

Dolegający na tym, że będzie 
jeździł po wsiach i reperował 
telewizory. I to się bardzo re 
daktorom audycji podobało, bo 
dotfd tak jeszcze jest, że z każ 
dą naprawą musi rolnik do 
miasta jechać. A jak zawieźć 
tam telewizor,, pralkę czy lo­
dówkę? Autobusem nie da ra­
dy taksówką za drogo, a gdy 
prywatny „naprawiacz” spec­
jalnie przyjedzie to jeszcze 
drożej kosztuje.

A więc Elżbieta Rolle, która 
jest kierowniczką Krotoszyń­
skiego Domu Usług napisała w 
liście do telewizji, że pomysł 
owszem, jest dobry, ale bynaj­
mniej nienowy, gdyż oni w 
Krotoszynie już od ponad roku 

usługami na wieś jeżdżą”.
" Zawdzięczają to głównie by­
łej Powiatowej Spółdzielni 
Usług Wielobranżowych „Uni­
wersał”. To właśnie ta spół­
dzielnia uruchomiła kilka lat 
temu drugi w Wielkopolsce (po 
Poznaniu) Ośrodek Informacji 
o Usługach, a potem wymyślo 
no tutaj koncepcję domu u- 
slug. Powstała nie tylko kon­
cepcja, ale przede wszystkim 
sgń dom. Ten trzykondygna­
cyjny budynek budowlańcy 
przyrzekli wykonać w ciągu 18 
miesięcy, a gotowy był już po 
9 miesiącach: ponad połowę ro 
bót wykonali pracownicy „U- 
niwersalu”. Takiego Domu 
Usług nie miało żadne inne 
tej wielkości miasto w Polsce.

Można tutaj załatwić prawie 
wszystko: naprawa sprzętu go­
spodarstwa domowego, radio­
wo-telewizyjnego i wyrobów z 

, tworzyw sztucznych; usługi ta 
picerskie, szycie kołder, usługi 

i dziewiarskie, obuwnicze, foto 
] graficzne, kuśnierskie, krawiec 
Jkie, fryzjerskie, kosmetyczne, 
^zegarmistrzowskie, złotnicze, 
i czyszczenie odzieży i przewija- 
M silników... Żdecydowano 

też na dotąd nie prakty- 
:knwane połączenie usług o cha 
jakterze rzemieślniczym z le- 
jkarskimi i w Domu Usług o- 
iWarto gabinety: dentystyczny, 
ginekologiczny, stomatologicz­
ny wraz z protezownią. Zain- 
jptalcwano też aparat do pomia 
fow EKG.

Jak tylko dom uruchomiono, 
'zaczęły się problemy. Klientów 

“ho z początku niewielu. Róż- 
P1 „życzliwi” zaczęli się zasta- 

"aawiać czy w ogóle warto by 
- o ten dom budować. Ale ja- 

cs po tym trudnym okresie lu 
Przek°nali się jak bardzo 

opłaca się odwiedzić Dorn U- 
, 'S, bo przy’ jednej ważycie

i wróciła na Ziemię. Wy­
startowała też krajowa te- 
lefonia wsparta przez prze­
mysł przejęty przez resort 
łączności. Przyjęty sposób 
rozwiązywania kwestii eko­
nomicznych i technicznych 
wskazuje, iż w przyszłości 
coraz rzadziej trzeba będzie 
wysłuchiwać w odpowiedzi 
„proszę się wyłączyć”... {

kilka spraw można załatwić. 
A jeszcze w przerwie w kawia 
rence wypić kawę.

Tak, ale to jest dogodne dla 
mieszkańców samego Kroto­
szyna. A ci z okolicznych miej 
scowości? Zawsze aby coś za­
łatwić muszą do miasta przy- 
lechać. A może by taki system 
wykombinować, żeby usługi 
przyjechały na wieś? Ale jak 
to zrobić, kiedy nie dysponu- 
ie się etatami na uruchomie­
nie we wsiach punktów usłu­
gowych, lub co najmniej punk 
tów przyjmowania zleceń, gdy 
Dom Usług posiada tylko je- 

den samochód? Jak spółdziel­
nia wyrsłała listy do sołtysów, 
i pytaniem czy nie znalazłoby 
się we wsiach miejsce na punkt 
przyjmowania usług, to albo 
wcale nie otrzymała odpowie­
dzi, albo były to odpowiedzi, 
że nie. Potem próbowano roz­
mawiać ze sklepowymi, czy 
one nie zgodziłyby się przyjmo 
wać zleceń na usługi. Nie chcia 
.y. Tak oto spółdzielnia zorien 
towała się, że w tej sprawie li­
czyć może tylko na siebie.

A jednak okazało się, że 
można przy użyciu bardzo 
skromnych środków (jeden sa­
mochód bagażowy „Nysa” i... 
dobry pomysł) zorganizować 
pracę tak, aby ułatwić życie 
rolnikom. Oto wymyślono taki 
system.

W 30 wsiach byłego powia­
tu krotoszyńskiego pojawiły się 
kolorowe plansze informujące 
o tym, jakie usługi świadczy 
krotoszyński Dom Usług. Obok 
każdej z nich postawiono coś 
w rodzaju skromnego podestu 
— półki i tak oto powstały 
jak je tutaj nazywają „usługo­
we punkty pod chmurką”. Tu 
taj raz w tygodniu o określo 
nej godzinie przyjeżdża samo­
chód. Kto ma coś do, napra­
wienia (radio, pralkę, obuwie 
lub odzież do czyszczenia), przy 
nosi to wszystko właśnie tu­
taj. Kierowca wypisuje zlece­
nie (może też przyjąć zamó­
wienie na przyjazd fotografa 
np. na uroczystości rodzinne), 
ładuje sprzęt do samochodu i 
jedzie do następnej wsi. Potem 
cała zawartość samochodu do- 
staje się w ręce krotoszyńskich 
rzemieślników. Za tydzień sa­
mochód znów jest w tej samej 
wsi i przywozi naprawione ra­
dia, telewizory, pralki... Za 
transport przy takiej masie 
klientów płaci się bardzo nie­
wiele; 8—10 złotych.

Żółta „Nysa” z reklamowymi 

napisami wyrusza w każdy 
dzień tygodnia w inną trasę. 
I mieszkańcy 30 wsi, do któ­
rych dociera dzisiaj już nie za 
bardzo sobie wyobrażają, że 
wóz mógłby kiedyś do nich nie 
dojechać. Ale z początku trak 
towali całą tę sprawę z nie­
dowierzaniem i rezerwą; wę­
szyli podstęp. Bo albo to bę­
dzie bardzo drogie, albo też 
firma, która tak zabiega o ro­
botę, że aż do wsi sama sa­
mochód przysyła, musi być nie 

najlepsza. Ale się pomylili, bo 
usługi wykonywano, tanio, 
szybko i bezbłędnie. Jednak 
przez pewien czas samochód 
jeździł pusty, a kiedy wreszcie 
przywiózł do naprawy pierw­
szy telewizor, to było prawie 
święto. A potem wszyscy na 
ręce technikom patrzyli, aby 
czegoś przy nim nie sknocili. 
Po okresie wyczekiwania rol­
nicy zaczęli dla żartów czy na 
próbę dostarczać na punkty 
odbioru najstarsze, zdezelowa­
ne pralki, radia, jakby nie 
wierząc, że kiedykolwiek do 
nich wrócą. I zawiedli się, bo 
w Krotoszynie do starych pra­
lek mechanicznych demonto­
wali nowe obudowy i wróciły 
do swych właścicieli prawie 
jak nowe. Tak oto ostatnie lo­
dy zostały przełamane. Obec­
nie ponad połowa obrotów 
Domu Usług pochodzi z usług 
dla wsi.

Teraz Dom Usług ma nowe 
ambicje. W Krotoszynie bo­
wiem ustanowiono siedzibę 
zarządu kaliskiej Wojewódz­
kiej Usługowej Spółdzielni 
Pracy. Właśnie tutaj, a 
nie w Kaliszu, uznając 
dotychczasowy dorobek spół­
dzielni „Uniwersum” i Do­
mu Usług. Ludzie z byłego za­
rządu „Uniwersału” stoją te­
raz obecnie na czele spółdziel­
ni wojewódzkiej i ambitnie so­
bie poczynają. W grudniu zor 
ganizowali w Kaliszu targi 
usług (pierwsze w nowych sie 
dzibach województw).

W Krotoszynie udowadniają, 
że można usługi zorganizować 
dobrze; także chwali je sobie 
klient, a i wykonawcy na tym 
też zarobią. Wiele zależy od or 
ganizacji i inwencji. Jeśli tej 
nie brakuje to się okaże, że 
można z „usługami na wieś je­
chać” nawet wtedy, jak się ma 
tylko jeden samochód.

MAREK PRZYBYLSKI

P. S. W tę środę gdy przyjecha 
łem do Krotoszyna żółta „Nysa” 
pojechała do mieszkańców Bożaci 
na, Dzielić, Rozdrażewa, Nowej 
Wsi, Maciejewa, Trzemeszna i Dą­
browy. O 13.50 samochód był tuż 
z powrotem w Krotoszynie. Przy­
wiózł do naprawy trzy telewizory, 
dwa radioaparaty, magnetofon, 
adapter, trzy pralki i kilka płasz 
czy do czyszczenia.

W 90 rocznicę stracenia proletarśatczyków

Sztandar walki
. -w-^rzed dziewięćdziesięciu la 
| ty, 28 stycznia 1886 roku, 

na stokach Cytadeli War­
szawskiej zginęli Stanisław Ku 
nicki, Piotr Bardowski, Jan 
Pietrusiński, Michał Ossowski.

♦
Byli działaczami pierwszej 

po). :iej pariii robotniczej u- 
tworzonej z inicjatywy Ludwi 
ka Waryńskiego latem 1882 ro­
ku w Warszawie. Partii na­
zwanej przez organizatorów 
Międzynarodowa Socjalno-Re 
wolucyjna Partia Proleta­
riat, a wTpisanej w pamięć na­
rodową jako Wielki Proleta­
riat.

Ona to bowiem wniosła do 
szeregów polskiej klasy robot­
niczej podstawowe zasady so­
cjalizmu naukowego: rewolu­
cyjnej walki klas i proleta­
riackiego internacjonalizmu. 
Prowadziła robotników pol­
skich do pierwszych zorgani­
zowanych walk. Dała następ­
com i kontynuatorom prekur­
sorskie wzorce dbałości o więź 
z klasą robotniczą i służenia 
jej dążeniom wyzwoleńczym.

„W jakim stopniu usiłowania 
nasze były uwieńczone powo­
dzeniem — mówił w swej 
sławnej mowie przed wo­
jennym trybunałem Ludwik 
Waryński — wy, pano­
wie, osądźcie sarni na podsta­
wie danych, które śledztwo są­
dowe wyjaśniło. Przed wami 
defilował długi szereg świad­
ków ze stanu robotniczego (...) 
Pamiętacie także, co odpowia­
dali na zadane im pytanie: co 
oni wiedzą o dążeniach partii 
„Proletariat”? Odpowiedzi ich 

dają się podciągnąć pod jedną 
ogólną formułę: partia dążyła 
do polepszenia bytu robotni­
ków i wskazywała środki do 
osiągnięcia tego. Sympatie ro­
botników po naszej znajdują 
się stronie. Dumni jesteśmy 
świadomością, że rzucone przez 
nas ziarno głęboko zapadło i 
puściło korzenie (...) Organizo­
waliśmy klasę robotniczą do 
walki z obecnym ustrojem. Nie 
organizowaliśmy przewrotu 
lecz organizowaliśmy dla prze 
wrotu. My wiemy, że wzrasta­
jące antagonizmy społeczne na 
brzmiewające na ciele społecz 
nym rany nieuniknienie do wy 
buchu doprowadzą. (...) Właś­
nie dlatego zadaniem naszym 
jest przygotować klasę robotni 
czą do rewolucji, ruch jej u- 
czynić świadomym i ująć w 
karby organizacyjnej dyscypli 
ny, wystawić określony pro­
gram celów i środków. (...) Nie 
stoimy ponad historią, my ule 
gamy jej—prawom. Na prze­
wrót do którego dążymy, pa­
trzymy jako na rezultat rozwo 
ju historycznego i społecznych 
warunków. Przewidujemy go i 
staramy się, żeby nie zastał 
nas nieprzygotowanymi (...)

Wielki Proletariat połączył 
też z walką o socjalizm nie tyl 
ko los polskiej klasy robotni­
czej ale i całego narodu pol­
skiego. Wydany w roku 1883 
„Manifest do pracujących na 
roli” wyjaśniał.

„My, socjaliści w imię wa 
szych potrzeb i interesów wal 
kę podjęliśmy i gotujemy zgu­
bę i zagładę wszystkiemu. co 
ciemięży pracujący lud. Jak ro 

botnikom miast fabryki, tak 
wam, włościanie, ziemię, a 
wszystkim wolność da przy 
szła rewolucja. By jednak pa­
nowie nie wyzyskali ją na 
swoją korzyść, wy całą masą 
powinniście w niej przyjąć u- 
dział i sami baczyć, by was nie 
skrzywdzono. Wiecie, ilu was 
jest; jeśli wszyscy pójdziecie, 
to któż ośmieli dyktować wam 
prawa? Jeśli zgodnie będziecie 
stawiać wasze żądania, to któż 
im odmówi? W chwili rewolu 
cji my będziemy z wami; po­
znacie nas bo jedni mówić bę 
dziemy: ziemia należeć winna 
do tych którzy ją orzą, fabry­
ki do tych, którzy w nich pra 
cują...”

I choć organizacyjnie Wiel­
ki Proletariat objął swym za­
sięgiem tylko ziemie Królest­
wa Polskiego, był jedyną poi 
ską partią polityczną, która 
była partią czynu wyzwoleń­
czego, rewolucyjnej walki prze 
ciwko wszelkiemu despotyzmo 
wi na ziemiach trzech zabo­
rów. Także przeciwko germa- 
nizatorskiemu naporowi prus­
kich kolonizatorów. W 1885 ro­
ku, kiedy rozpoczęły się na 
ziemiach polskich pod zabo_ 
rem pruskim rugi bismarckow 
skie, na ulicach Poznania uka­
zały się kolportowane przez 
grupę Marcina Kasprzaka odez 
wy organu Wielkiego Proleta­
riatu „Przedświt”. Demaskując 
klasowy charakter akcji zabór 
ców wzywały do walki „prze­
ciwko despotyzmowi i wyzys­
kowi”. Jednocześnie wskazywa 
li oni sojusznika w tej walce:

Dokończenie na str. 6
ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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dy załoga rakiety eks- 
ploracyjnej dokonała 
lądowania pod po- 

^erzchnią planety Eden 
(St. Lem, „Eden”) przypad- 

zachowując życie, 
astronauci stanęli wobec 
^rcersko-logicznego próbie 
mu: aby skorzystać z usług 
Wszechmocnych automatów 
Sprawczych, należało otrzy 
^ć energię elektryczną ze 
Mosu atomowego, a z kolei 
Opalenie reaktora wyma- 
ę° ruszenia automatów.

ta sytuacja przypomi- 
’ oczywiście, kłopot czło- 

r,nn'-a' któremu zmokły za- 
a chciałby rozpalić 

ie wysuszyć i 
me przy okazji. Wyraźne 

Podobieństwo sytuacji wy- 
te^' rozpatrywać

a

tekowy wynalazek p. 
ella pełni dziś funkcję jed- 
~^° z podstawowych ele- 
entów współczesnej sieci 

formacyjnej. Głos zmie- 
'^y na impuls i z powro- 
ern Przekształcony przeka- 

tajemnice serca i pań- 
p^'. ^^aje komendy i 
J^syła prośby, informuje 

Ponowym odjeździe po- 
‘̂,gow i losowaniu liczb. 
c telefoniczną wykorzy­

stuje się do zdalnych badań 
lekarskich, do połączeń z 
komputerem. Z gospodarcze 
go punktu widzenia — bo 
taki trzeba przyjąć, by do­
trzeć do zakamarków eko­
nomiki — telefon pozostaje 
znakomitym, najtańszym 
sposobem kierowania i infor 
mowania, a zatem — god­
nym. najpowszechniejszego 
użytku. Interesy i wygoda 
człowieka spędzającego czas 
po pracy także wymagają 
nieskrępowanej możliwości 
porozumienia się z blizn,im 
na sąsiedniej ulicy, w odle­
głym mieście, w dalekim 
państwie i na innym kon­
tynencie.

A skoro nie ma sprzęci 
wów co &o takiego ujęcia 
sprawy, to z tym większą 
przykrością przyjmuje się 
każde „proszę się wyłączyć” 
z dzielnicowego urzędu na 
suplikę o założenie telefo­
nu za własne, niemałe już 
przecież pieniądze, przymus 
wielogodzinnego wyczekiwa 
nia na połączenie z miejsco 
wością odległą o kilkanaś­
cie kilometrów, te szumy 
podczas rozmowy. Na zało­
żenie telefonu czeka się 
przeciętnie tyle, co na uzy­
skanie mieszkania — osiem 

lat. Na kolorową skrzynkę 
ze słuchawką oczekuje dziś 
osiemset tysięcy osób.

W przypadku telefonii 
mamy do czynienia z kla­
sycznym sprzężeniem mię­
dzy stosem i automatem, 
między zapałką a ogniskiem. 
Przez wiele lat kiepska łącz­
ność powodowała oczywiste 
straty na sprawności gospo­
darowania, a niezbyt efek­
tywna gospodarka nie nale-

Bez komputera

Proszę się wyłączyć
gała zbytnio na ustanowie­
nie należytej łączności. Do 
wymuszonych przez ten stan, 
rzeczy zjawisk cywilizacyj­
nych należy niechęć do 
poważniejszych pertraktacji 
handlowo-produkcyjnych (a 
także i towarzyskich) bez 
patrzenia rozmówcy w twa z 
(„to nie sprawa na telefon”), 
przy jednoczesnym fetyszy- 
zowaniu tego pudełka: czło­
wiek z branży urzędniczo- 
obsługowej, który wcale nie 
przejmuje się błagalnymi 
pytaniami petentów, zarea­

guje z reguły na pierw­
szy dźwięk telefonicznego 
dzwonka. Sześć aparatów na 
sto osób w roku 1971 wy­
znaczało 
miejsce

naszej telefonii 
w europejskim i

światowym skansenie. 40 te­
lefonów to przeciętna za­
chodnioeuropejska sprzed 
paru lat, wcale nie uważa­
na za szczyt nasycenia. Na­
szej służbie brakowało wszy 
stkiego — aparatów,, kabli, 
central, bo przemysł nie wy

twarzdł tych urządzeń w do­
statecznych ilościach. Prze- 
mysł nie wytwarzał — po­
nieważ łączność nie zajmo- 
umła właściwego miejsca w 
kolejce po fundusze inwesty 
cyjne itp., itd. aż do całko­
witego zamknięcia łańcusz­
ka zależności.

Przypadek telefonii dla­
tego wart jest rozpatrywa­
nia, ponieważ dość wiernie 
odda je istotę gospodarki ha­
mowanej w rozwoju, ograni 
c-anej, dlaczego? — po to, 
by nie narazić jej napręże-

nia. To tak, jakby mając 
bezpieczeństwo na uwadze 
w nauce pływania, nie 
wyjść poza markowanie ru­
chów na piasku. Po odrzu­
ceniu tej teorii, praktyka 
pięciu ubiegłych lat w tej 

\ branży przyniosła dość istot 
ne zmiany, które dziś oglą­
dane, budzą uczucia sprzecz­
ne. Bo jeśli rozpatrywać 
dynamikę, wówczas sa­
tysfakcja staje się oczywi­
sta, gdyż gęstość telefonów 
zwiększyła się o 1/4. Ale ja­
każ to gęstość, skoro na stu 
mieszkańców przypada obec 
nie siedem i pół aparatu?
Wiadomo przecież, jak 
pewnym wskaźnikiem 
dynamika przy niskim 
nie posiadania, przy 
wielkiej produkcji —

wie- 
jest 
sta- 
nle-
kto

w jednym roku zaczął budo 
wać samochody, a w dru­
gim może wykazać nawet 
tysiąckrotny wzrost. Ale to 
przecież niewiele znaczy.

Przyjmując wszystkie te 
fakty nie tyle dla przykła­
du, ile dla wykładu spraw, 
zauważmy jednak pers­
pektywę. Otóż wpraw­
dzie nadal brakuje central 
i kabli — w produkcji apa­
ratów zyskał nasz przemysł 
nawet specjalizację ekspor­
tową dysponując kilkoma li­
cencjami i własnymi dobry-

mi rozwiąszaniami — to za­
kupione licencje i stan za­
inwestowania w przemysł 
dają materialne podstawy 
do rozwiązcenia tej kwestii 
w przyszłości. Za dwą lata 
wytwórnia w Ożarowie, bu­
dowana właściwie od pod­
staw, wydłuży tysiąckilome- 
trowe węże wytioarzanych 
tu kabli. Poznańska „Tele- 
tra” i warszawski „ZWUT” 
nauczyły się już budowy li­
cencyjnych central — krzy­
żowych i elektronicznych. 

■ Obecnie rzecz nie w pienią 
dzach, lecz w umiejętnoś­
ciach organizacyjnych, któ­
re mogą doprowadzić do 
wygrania czasu.

Mimo zależności nie dają­
cych pozornie szans na 
rozwiązanie, naprawiona ra 
kieta opuściła przecież Eden

ROMAN LENCEWICZ
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ZWRÓCONE
ZŁOTÓWKI

W roku ubiegłym na 
inwestycje w kraju 
przeznaczyliśmy 487 

miliardów złotych. Na te 
miliardy złożyły się tysią­
ce dużych i małych bu­
dów, maszyn i technologii. 
Tylko - 96 największych 
obiektów uznał rząd za 
szczególnie ważne dla dal 
szego rozwoju kraju i oto­
czył je specjalnym priory­
tetem. Resztę nakładów in

KALISKIE

Zdwojony warsztat pracy
Kaliskie jest jednym z wo­

jewództw średniej wiel 
kości, ale majątek jakim 

dysponuje do takich nie na­
leży. Dynamiczny wzrost na­
kładów inwestycyjnych — z 
2.5 mld zł w 1970 r. do 5,5 mi­
liarda w roku 1975 — przy­
niósł między innymi podwo­
jenie majątku trwałego za­
kładów przemysłu lekkiego. 
Wiele przedsiębiorstw branży 
metalowej i spożywczej rów­
nież dzięki rozbudowie i mo­
dernizacji zwiększyło produk­
cję, znaczny postęp nastąpił 
też w rolnictwie i hodowli.

Nakłady te procentują obec 
nie. Przemysł i rolnictwo sy­
stematycznie zwiększa dosta­
wy rynkowe, na szerszą skalę 
rozwinęła się też produkcja 
eksportowa, która stanowi o- 
becnie 0,6 procent eksportu 
krajowego. Pod tym względem 
przodują Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Jarkon” w Ja­
rocinie, kaliski „Runotex”, Fa 
bryka Obrabiarek Specjalnych 
w Ostrzeszowie i Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL w Kaliszu.

Wiele poważnych przedsię­
wzięć inwestycyjnych spłaca 
się w okresie nawet krótszym 
niż jeden rok, dzięki zwiększo 
nej produkcji wskutek moder­
nizacji bądź rozbudowy, a na­
stępnie sprzedaży poszukiwa­
nych wyrobów. Przykładów na 
to w województwie kaliskim 
przytoczyć można wiele. Sięg­
nijmy więc tylko po te najbar 
dziej charakterystyczne i wy­
mowne.

Oto kosztem 5,4 min zł uru­
chomiono w czerwcu ubr. no­
wą linię do butelkowania w 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Ostrowie Wielko­
polskim. Jeszcze przed końcem 
roku zwróciły się inwestycyj­
ne koszta, a rok bieżący przy­
nosi już wysokie zyski. Dzięki 
nowej linii, 5 000 butelek typu 
„STORK” napełnia się tu w 
ciągu jednej godziny. Roczny 
wynik produkcyjny wynosi 14 
min zł.

W Pleszewie kosztem 7,5 
min zł zmodernizowano w r 
1975 młyn. Jego dzienna war­
tość przerobowa osiągnęła 2G 
ten i skutek finansowy — po­
nad 21 min zł rocznie. W bieżą 
cym roku zwiększona produk 
cja będzie przynosiła już czy­
ste zyski.

Kosztem 12 min zł wy bu do - 
wano w Kaliskich Zakładach 
Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa „Metalplast” nową 
halę produkcyjną. Jej wypo­
sażenie stanowi 29 wtryska­
rek, a 4 japońskie „Mitsubishi” 
i 2 włoskiej firmy „IMF’, to 
najnowocześniejsze w tej chwi 
li maszyny tego typu na świę­
cie. Kosztowały w sumie 45 
min zł, co razem z budową 
hali powiększyło wartość całej 
inwestycji do 57 min zł. Po 
uruchoniieniu pełnego toku 
produkcji w połowie grudnia 
ubr. jej wartość w roku bie­
żącym osiągnie 140 min zł. 
Część maszyn, sprowadzonych 
już nieco wcześniej, nie cze­
kało na ukończenie nowej hali. 
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westycyjnych, produkcyj­
nych, socjalnych oraz kwo 
ty przewidziane na zakup 
wyposażenia — wydatko­
waliśmy w ciągu roku, 
bacząc nieustannie by do­
chować terminu przekaza­
nia nowych obiektów do 
eksploatacji, by szybko o- 
siągały pełne zdolności pro 
dukcyjne. Takie były za­
mierzenia, nasza troska, 
plany...

Dzięki gospodarskim decyzjom 
kierownictwa „Metalplastu” 
uruchomiono je niemal zaraz 
po rozpakowaniu i do końca 
1975 roku dały one produkcję 
wartości około 100 min zł.

Rok bieżący dla zakładu nie 
będzie więc już obciążony 
kosztami nakładów inwesty­
cyjnych sprzed kilkunastu 
miesięcy — przyniesie nato­
miast poważne zyski. Dodaj­
my, że nowa hala w kaliskim 
„Metalplaście” pomieściła wy 
dział wyrobów termoplastycz­
nych służących budownictwu.

Zwrot zainwestowanych w7 
ubiegłym roku złotówek, choć 
nie tak szybki, jak w wyżej 
przytoczonych przykładach, 
uzyskają również Kaliskie Za 
kłady Koncentratów Spożyw­
czych „Winiary”. Koszt inwe­
stycji był jednak w tym przy­
padku dużo wyższy. 80 milio­

mowa hala produkcyjna kaliskie 
go „Metalplastu”.
Fot. — J. Montelatyc

Do tych regionów, które w 
nowym podziale teryto­
rialnym mają największe 

możliwości rozwoju hodowli, 
należy także województwo pil 
skie. W ubiegłym roku tylko 
w sektorze państwowym na­
kłady na inwestycje wyniosły 
tu 834,6 milionów złotych. Po­
wstało ponad 7300 stanowisk 
dla bydła (m. in. dwa jałowni- 
ki dla 580 sztuk w Różewie, 
cielętnik dla 1600 sztuk oraz 
bukaciąrnia na 2500 stanowisk 
w Kamienicy — gospodarstwie 
należącym do kombinatu PGR 
w Gołańczy), blisko 3200 stano 
wisk dla bydła oraz 640 sta­
nowisk dla owiec.

Tu także nastał więc czas 
wielkich producentów żywno­
ści. Nowoczesne fermy hodow­
lane rosną najczęściej przy 
głównych traktach, bo przecież 
i dla produkcji mięsa czy mle­
ka sprawny transport ma nie­
małe znaczenie.

Oto zbudowana kosztem 43 
milionów złotych obora udojo­
wa na 500 krów w kombinacie 
PGR Różewo, wyposażona w 
nowoczesną aparaturę szwedz­
kiej firmy „Alfa-Lawal”. Trzy 
hale połączone wspólnym kory 
tarzem, w środku — centralna 
dojamia, obok zaś silos na ki­
szonki, stodoła na siano i me­
talowe zbiorniki do gnojowicy. 
Licząca 22 osoby załoga fermy 
przygotowuje się obecnie do

A realizacja? Zwróciliś­
my się do naszych przed­
stawicieli z pięciu woje­
wództw- aby rozejrzeli się 
wokół i wskazali jak zosta 
ły wydatkowane inwesty­
cyjne złotówki na nie 
„sztandarowych” budo­
wach i obiektach. Ich re­
lacje dowodzą, że każda z 
tych złotówek już teraz 
procentuje: zwiększoną prc 
dukcją, lepszą jej jakością 
oszczędnością czasu, mate­
riału lub po prostu łat­
wiejszymi warunkami pra 
cy. Nie są to przykłady 
dobierane specjalnie — po 
prostu tyle się teraz dzie­
je w naszym przemyśle i 
rolnictwie; tak szybko 
zmienia się styl pracv i 
oblicze gospodarcze Wiel­
kopolski.

nów zł trzeba było bowiem 
zapłacić za 3 importowane ze 
Szwajcarii linie technologicz­
ne do produkcji makaronów. 
Roczny rezultat ich pracy przy 
niesie 8 000 ton makaronów 
luksusowych w 15 różnych 
gatunkach. Dzięki rozpoczętej 
już w grudniu minionego roku 
pracy tych urządzeń (trzy mie 
siące przed planowanym ter­
minem), już w roku bieżącym 
mogły „Winiary” rezygnować z 
kosztownego importu maka­
ronów z Włoch, Grecji i Szwaj 
carii. Przyniesie to przedsię­
biorstwu poważne oszczędnoś­
ci, które w ciągu bieżącego 
roku pozwolą na spłacenie 
kosztownej inwestycji.

Obecnie buduje się w „Wi- 
niarach” dwie nowe hale, któ­
re po uruchomieniu w trze­
cim kwartale br. również szyb 
ko pozwolą w wyniku opłacał 
nej produkcji zrefundować 
poniesione koszty inwestycyj­
ne.

BOGDAN PARDUS

rozpoczęcia produkcji; dobiera 
się takie krowy, które dwa ra­
zy dziennie dawać będą jak 
najwięcej mleka. Ów swoisty 
konkurs, którego „laureatki” 
dostąpią zaszczytu rezydowa­
nia w nowoczesnych halach (na 
specjalnych rusztach i gumo­
wych materacach) trwać bę­
dzie jeszcze kilka tygodni, za­
planowano bowiem, iż w koń­
cu lutego rejonowa mleczarnia

PILSKIE

Mięso i mleko 
z przemysłowej tośmy

w Czło-pie specjalnymi cyster­
nami — chłodniami odbierze z 
Różewa pierwsze hektolitry 
mleka. Wartość rocznej produk 
cji wyniesie 7—8 milionów 
złotych, zaś w bieżącym roku 
ferma zdoła zwrócić państwu 
około 5 milionów złotych.

121 milionów złotych pochło­
nęła budowa fermy młodego 
bydła opasowego w Dziewoklu- 
ezu (kombinat PGR Budzyń). 
Niemała to suma, dzięki niej

| LESZCZYŃSKIE

Ilość i jotoic w odsetkach
Obora w Jędrzychowicach 

koło Wschowy: żeby ją 
zwiedzić, trzeba założyć 

biały kitel i aseptyczne gu­
miaki, ale właściwie można 
ją przebyć samochodem. Sze­

W nowoczesnej oborze zarodowej w Jędrzychowicach cifowi e*: jest tylko kontrolerem: ope­
ratorem urządzeń mechanicznych.

Fot. — T. Tatarczyk
............ —- --------- —-

rokie wrota każdego z pięciu 
budynków otwierają widok na 
wnętrza. Jasno tam, przestron 
nie. Po obu stronach biegną­
cej środkiem, cementowej alei 
ograniczonej korytami podob 
nymi do rynsztoków, za me­
talowymi płotkami o wymyśl­
nym kształcie, chodzą sobie 
czarno-białe dójki. Wodę ma­
ją w automatycznych poid­
łach — wystarczy, by krowa 
mordą nacisnęła dno emalio­
wanej miseczki, a otworzy się 
zawór i' popłynie struga wo­
dy. Paszę dla 120 lokatorek za 
aaje jeden człowiek siedzący 
za kierownicą traktora.

Z ciągniętej przyczepy na 
obie strony wypada dozowana 
przez mechanizm kukurydzia­
na kiszonka. Chwilę wcześniej 
ten sam traktorzysta wrzucił 
paszę z silosa na przyczepę za 
pomocą samojezdnego ładowa 
cza. W porze udoju krowy ko 
lejno przechodzą do specjalne 
go pomieszczenia, gdzie na nie 
czekają pojemniki z paszą treś 
ciwą i elektryczne dojarki. 
Mleko rurociągami płynie 
przez chłodziarkę do zbiorni­
ków. Obsługa 600 krów liczy 
sobie 12—15 osób, łącznie ze 
stróżem nocnym. Ta nowoczes 
na obora zarodowa należy do 
Państwowego Ośrodka Hodów 
li Zarodowej w Osowej Sieni. 
Jest najnowszą inwestycją te 
go słynnego na całą Polskę roi 
niczego przedsiębiorstwa. Jest 
zwiastunem nowoczesności i 
całkowitej mechanizacji ho­
dowli zwierząt'. A nie jest to 
pierwszy i jedyny tego typu 
obiekt w Leszczyńskiem. Po­

powstało wszakże sześć budyń 
ków opasu, mieszczących po 
700 bukatów i jeden dla 300 
sztuk. Ponieważ tak duże sta­
do potrzebuje co dzień spo­
rych ilości paszy, obok zloka­
lizowano trzy silosy na 30.000 
ton kiszonki z kukurydzy oraz 
10 zbiorników na pasze tre­
ściwe. Obiekt oddano do użyt­
ku w ubiegłym roku. Zasiedla­
nie zostanie zakończone w koń

cu stycznia, bieżący rok będzie 
normalnym rokiem pracy i re­
gularnego spłacania długu za­
ciągniętego wobec państwa — 
z przysłowiowej taśmy ^cho­
dzić” będzie odtąd 2.000 ton 
młodej wołowiny.

Już za kilka tygodni odda­
na zostanie do użytku nieco 
mniejsza — obliczona na 3 000 
sztuk — ferma młodego bydła 
opasowego w Przedsiębior­
stwie PGR w Marcinkowi­

dobne obory zbudowały w u- 
biegłym roku kombinaty PGR. 
w Kłodawie i w Goli — każ­
da na około 500 krów. W tym 
roku mleko i mięso z tych o- 
bór w poważnym stopniu ża­

ki skrawaniem. Zakupiona i 
zainstalowana jesienią freza 
ka bramowa wydatnie przy. 
spieszyła proces obróbki 
talowych detali urządzeń 
gazowni i rurociągów gazo_

waży na ogólnym wyniku pro 
dukcji rolnej województwa.

W Kościarńe też będą pro­
centować zainwestowane w u- 
biegłym roku złotówki. Zakła 
dy Mięsne, produkujące prze­
de wszystkim bekony ekspor­
towe, po przebudowie zwięk­
szą od połowy tego roku swo­
ją moc wytwórczą o przeszło 
7Ó procent. W tymże mieście 
ożyje niezadługo rytmem pra­
cy wysoki, surowy w kształ­
cie — i już bardzo charakte­
rystyczny dla Kościana — no 
wy budynek Wytwórni Wyro­
bów Tytoniowych. Na kilku 
kondygnacjach będą się tam 
znajdować zarówno hale pro­
dukcyjne jak i pomieszczenia 
socjalne — szatnie, łaźnie, am 
bulatorium, sale śniadaniowe 
— szczególnie w tym zakładzie 
potrzebne, bo większość zało­
gi stanowią kobiety.

Cukrownia kościańska, mi­
mo że z zewnątrz wstydliwie 
chowa w obłokach pary zgrzy 
białe ze starości mury, w śród 
ku jest coraz młodsza. Trwają 
ca od kilku lat modernizacja 
dobiega końca. W kampanii je 
sienią 1975 roku jeszcze nie 
wszystko funkcjonowało, jak 
należy. Docierano nowe agre­
gaty, a załoga przyzwyczajała 
się do nowoczesności. Tegoro­
czna kampania powinna prze 
biegać już znacznie spokojniej. 
Ostatnie stare fragmenty cią­
gów technologicznych zostaną 
przedtem zastąpione najnow­
szymi urządzeniami.

W Rawiczu w „Gazomecie” 
ubiegły rok przyniósł poważ­
ną zmianę na wydziale obrób- 

wych. Dyrekcja zakładu prze­
widuje, że przyspieszenie i pc 
tanienie procesów obrobi 
skrawaniem powinno przy­
nieść w tym roku 4 min z! os 
czędności.

W Lesznie najpoważniejsi;, 
inwestycją przemysłową jesij 
budowa rfowych hal produk-' 
cyjnych, a właściwie zupełni; 
nowej fabryki dla „Metalpla­
stu” — przedsiębiorstwa wj-l 
twarzającego okucia budora 
ne: zamki patentowe, klamki 
samozamykacze drzwiowe,® 
talowe ościeżnice drzwiowe: 
zawiasy do okien. Dzięki prr 
prowadzce do nowego zaklą-l 
du wartość produkcji w 19il 
roku będzie większa o 23,1 p® 
cent od ubiegłorocznej —.W 
niesie 460 milionów złotych.l 
starych pomieszczeniach nada- 
będzie trwała produkcja. 
stanie tam zainstalowana spr 
wadzona z Francji nowoczes 
na linia wytwarzająca « 
kwietnia samozamykacze 
drzwi, też wedle najmodniej! 
szych wzorów francuskich. |

TOMASZ TALARCZIK

KONIŃSKIE

cach, składająca się z czte­
rech budynków opasu, budyn­
ku kwarantanny oraz silosów 
mieszczących 24 000 ton kiszo­
nek. Z własnej fermy cieląt 
kierowane tu będą młode bycz 
ki o wadze około 150 kilogra­
mów, które po osiągnięciu wa­
gi trzykrotnie wyższej, wy­
syłane zostaną do odbiorców. 
Po osiągi/ięciu pełnej zdolności 
produkcyjnej (co potrwa 12 
miesięcy) ferma przynosić bę­
dzie 6—8 milionów złotych zy­
sku ręcznie, pierwsze jednak 
złotpwKi nakładu inwestycyj­
nego zacznie^ ^wracać już w 
bieżącym roku.

Nadchodzące łata w Pilskiem 
charakteryzowerć się będą dal­
szym rozwojem hodowli. Tylko 
w bieżącym roku nakłady in­
westycyjne na budownict-wo 
inwentarskie w. gospodar­
stwach państwowych, spół­
dzielniach produkcyjnych i kół 
kach rolniczych wyniosą 456,6 
milionów złotych, przybędzie 
więc blisko 13 000 stanowisk 
dla bydła i ponad 10 000 stano­
wisk dla trzody chlewnej. W 
Uchwale VII Zjazdu partii czy 
tamy m. in. iż „należy dążyć 
do tego, by do roku 1980 spo­
życie mięsa na jednego miesz­
kańca wzrosło do 79— 81 kilo­
gramów”. Niemała w tym bę­
dzie zasługa rolnictwa Ziemi 
Pilskiej.

Z¥»Bf®NT ROLA

Dogadać Ą
Konińskie Zakłady 

cze Przemysłu 
Brunatnego. Prod^ 

zakładu to wykonywanie W 
cc<nych napraw maszyn i < 
ci do nich, z których ka 
jest właściwie niepowtar^ 
Powoduje to trudności yj 
nowaniu pracy zakładu 
nowaniu nim. Oprócz 
ności, dobry szef musi J 
i „nosa”, po to. by prze^- 
chociażby ile i jakie 
czy materiały będą 
Nic wiięc dziwnego, 
nictwo KZN-ów od lat 
dało się za możliwością 
nienia zarządzania 
Czy komputer nie 
kierownictwu podejnnOW | 
cyizji?

Dyrektor do sprawj^ń 
nych Zenon Jakubów-^ 
wił pracowników 
liz ekonomicznych, by 
sowali się, na razie 
informatyką. Po 
uctwa, Bożena Kalużna. 
Hałas ?. Wojciech 
skierowani zostali na 
elektronicznego i’
danych do Wrocławia. 
już pewni, że gra 
ś wiec zk i. M yślą c yc h ' 
zbyt dużo nie było- ™ 
dzie powstał dział 
ganizacyjnego, zaczćby^ 
prace trzy wymienion0 p/

— Teraz możemy 
znać, że rozpoczynali^ / 
cę nie znając j&j 
wspomina Bożena * £ 
— Dopiero z czasem. 
dzie zazębiania się 
wychodziły kolejne 
które trzeba było 
Na początek 
stworzyć system f

J STRONA 
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Więcej - mniejszym wysiłkiem

Nowoczesne
i funkcjonalne

W minionym roku, w 105 pla 
cówkach handlowych „Spo- 

Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców Oddział 
w Poznaniu przeprowadzono 
remonty i modernizacje. Dzię 
ki temu w znacznym stopniu 
poprawiono <ch funkcjonal­
ność, przede wszystkim zaś 
stworzono lepsze warunki 
sprzedaży oraz pracy dla per 
sonelu. Otwarte zostały rów­
nież nowe sklepy, z tego 
trzy na Winogradach: spożyw 
czy, supersam i specjalisty­
czny „Wszystko dla domu” 
na Osiedlu Przyjaźni oraz pre 
zentowany na zdjęciu mega- 
sam na Osiedlu Kosmonau­
tów — największy tego typu 
w kraju. Tylko w dniach od 
8 do 31 grudnia 1975 roku je­
go obroty przekroczyły su­

mę 12 milionów złotych.
Poznański Oddział „Społem” 
WSS przewiduje w bieżącym 
roku otwarcie kolejnych no­
wych placówek: sklepu deli­
katesowego przy ul. Głogow 
skiej, ogólnospożywczych 
przy ul. Sielskiej, Szare Sze­
regi i w Suchym Lesie, 4 
sklepów spożywczych i wa­
rzywno-owocowych na Osie­
dlu Kraju Rad (Winogrady), 
pasmanteryjno - dziewiarskie 
go przy ul. Sielskiej, odzie­
żowego na Dębcu, warzyw­
no-owocowego przy ul. War­
szawskiej i specjalistycznego 
„Dla Pana” na placu Wol­
ności. Przyjęto przy tym za­
sadę, że wszystkie nowe pla 
cówki o powierzchni, na któ 
rej odbywa się sprzedaż prze 
kraczającej 200 metrów kwa 
dratowych będą samoobsłu­

gowe.
Równocześnie w 12 sklepach 
prowadzona będzie moder­
nizacja, połączona z adap­
tacją dodatkowych pomiesz­

czeń.
W zakresie poprawy organi­
zacji pracy plan zakłada m. 
in. szersze wykorzystanie 
zatrudnienia w niepełnym 
wymiarze godzin, doskonale­
nia metod kierowania i ob­
sługi klientów, wydłużenie 
godzin otwarcia supersamów 
i megasamów, niektórych do 

14 godzin, (płk)

Przez kilka ostatnich lat 
pracownicy Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocz­

nych zatrudnieni przy wyro­
bie pierścieni łożysk baryłko­
wych i walcowych, dokonywa 
li wręcz cudów by na mocno 
już sfatygowanych obrabiar­
kach „wydusić” normy produk 
cyjne. Praca była przy tym u- 
ciążltwa. wiele czynności zbyt 
pracochłonnych. Odcinek ten 
stawał się przysłowiowym wą 
skim gardłem, a z nabyciem 
nowych obrabiarek były duże 
kłopoty. Chodziło jednocześnie 
o zakupienie wysokowydaj- 
nych, zautomatyzowanych ma­
szyn. które radykalnie rozwia 
załyby problem. Transakcję u- 
dało się wreszcie zrealizować 
w ub. roku — 6 półautomatycz 
nych drogich sterowanych to 
karek francuskich szybko za­
montowano w fabryce i od 
kwietnia włączono do produk 
cji-

Dzisiaj można już wyliczyć 
tego korzyści. Wydajność pra­
cy dzięki nowym tokarkom 

wzrosła — w porównaniu do u- 
zyskiwaneg na starych — o bii
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z komputerem
planowania i bilansowania pro 
du-kcji.

^yobraźmy sobie fabrykę 
Posiadającą dużą liczbę wydai 

unikalnych w ska 
! kraju maszyn, którymi zało 

inonn^^iOnuto rocznie ponad 
" 00 zieceń. Robii się to. o co 

Poprosi zleceniodawca. Często 
ch^er° tu: w okładzie, wv- 

°uz! na jaw pełny obraz u- 
szwazenia maszyny, a więc i 
dodSL^3" /rontowych. Na 
;ch ' rocznych zadań i
tv ^^rodność czyni prak- 
Kzn;e niewykonalnym optv- 

zahtonowanie przez czło ^eka OTa zakładu j wykQ 
To \ n‘e D0S;adanych maszyn, 
ohnl surowce. Tak je za ^nowac, by ich nie zabrakło 
naŁ1^zetnto nie gromadzić 
ie<?t inyc^ ilości. Niemożliwe 
Przv ^F^toż kontrolowanie 
w L/3udym zamówieniu, ile 

Przypadku zuży 
We i na tei podstarobie zakupy.
ditópP^toyione problemy w 

części1 * należą już w 
roczny ^d° Przeszłości. Tego 
°r>ra"nnPJ3n po raz Pierwszy 
Puter Mny Z(>stoł przez kom 
wS2v^t-;^.3Szyna nakarmiona 
5 jego dai}ymi o zakładzie 
^ec&n^<Z otrzymała

obecnie ten spektrometr na do 
konanie analizy 21 dodatków, 
podczas gdy poprzednio trwa 
łaby ona około... 3 dni.

Jak przez to ułatwiona zosta­
ła praca chemików śremskiej 
odlewni? Stała się bezsprzecz­

nie dużo lżejsza, rytmiczniejsza
i bezbłędna. Teraz, po otrzyma 
niu próbki metalu pocztą pneu 
matyczną, trafia ona do kom 
putera. który „rozszyfrowuje” 
ją ii przekazuje wynik badania 
telexem z powrotem na stano­
wisko przy piecu pdilewtniczym 
dla ewentualnej korekty skła 
du chemicznego. Zapewniona 
jest przy tym w 100 procentach 
jakość żeliwa. O kilka procent 
zmalały również od tego czasu 
braki odlewnicze. W grudniu 
zeszłego roku obkiczcno, że 
spektrometr już „zapracował” 
na siebie.

Naszemu budownictwu, jak 
woda roślinom, potrzebne są no 
wcczesne materiały budowla­
ne i całe technologie. Pionie­
rem takiego postępu jest ..Me 
taliplast” w Obornikach, czy 
jak zwykto się określać fabrv 
ka fabryk. Do niedawna z pro 
dukowanych tam ścian lekkiej 
konstrukcji montowano tylko 
różne pawilony, które rosną 
jak grzyby po deszczu w róż 
nych rejonach kraju.

W październiku zeszłego ro 
ku uruchomiono nowy, zme­
chanizowany i zautematyznwa 
ny ciąg produkcjii płyt osłono 
wych z pianki poliuretanowej.
Pomijając ogromne zmniejszę 
nie pracochłonności ich wyro 
bu. podkreślić trzeba korzyści, 
jakie przyniosło uruchomienie 
tego ciągu polskiemu budow­
nictwu. Wyniki trudno wymię 
rzyć w złotówkach, trudno też 
obliczyć, kiedy zwrócą się po 
niesione nań nakłady. Pewne 
jest natomiast, że odczuje je 
niemal każdy z nas, korzysta 
jąc z budowanych o wiele szyb 
ciei niż dotychczas stołówek, 
obiektów socjalnych, hoteli ro 
botniczych czy sal sportowych. 
Przy tych inwestycjach znikaią 
tradycyjne rusztowania, zastę 
pują je stalowe konstrukcje, 
skręcane ściany, podwieszane 
strefy.

PWTK BOROWICZ

w-edzia hatrok htożący. Odoo 
S12y gotówy plan. Na 

skiego S ew&nement koniń 
ra: n;e ‘^tosowama kompute- 
^an:a się do wyko
£ POdejmu
Mzie wSn C°’ kiedy 1 ®°zie 

oot  ̂TWane- Ile‘ czc" 

wioną propozycję.

W takiej sytuacji, po podaniu 
dodatkowych wymagań, pow- 
staje w krótkim czasie jego 
druga wersja — rzecz poprzed 
nip zupełnie niemożliwa.-

Opracowane są już kolejne 
systemy — wykonanej i sprze 
danej produkcji i analizy ko­
rzyści zleceń realizowanych. 
Następnym bardzo trudnym 
zadaniem będzie sprowadzenie 
pierwszego z opracowanych sy 
stemów do hal fabrycznych.

Koszt wprowadzenia systemu 
analitycznego i bilansowania 
produkcji wyniósł około 2 min 
zł. Nie znane są jeszcze wszy 
stkie oszczędności jakie ten sy 
stem spowoduje. Ale obliczo­
no już, że podniesie się o oko 
ło 5 proc, wykorzystanie urzą 
dzeń zakładu — każde z nich 
warte jest 4 min. zł. O 10 prcc. 
będą mogły być zmniejszone 
zapasy materiałowe, co tylko 
w oprocentowaniu kredyto­
wym da 800 000 zł oszczędnoś­
ci, zaś możliwość lepszej ko­
ordynacji ich zakupów mieć 
będżie wartość 3 min. zł. O 3 
min zł zmniejszy się wartość 
zużytych materiałów i suro w 
CÓW.

Wydatki zwrócą się więc 
kiTkakroć już w pierwszym ro 
ku działania systemu. Równie 
ważne jest chyba tio, iż zakład 
wszedł w ten sposób na nowa 
drogę poważnych zmian jakoś 
ciowych, które mają tym wiek 
sze znaczenie, że za 2 lata roz 
pocznie tu pracę wielka wy- 
twóirnia przenośników taśmo 
wych. Będzie naturalnie od po 
czątku podłączona do istnieją 
cego systemu.

Pewnie niedługo usłyszymy 
o tym więcej bo zaczynają już 
przyjeżdżać do Konina, zain­
teresowane KZN-owską nowoś 
cią. grupy pracowników7 z in­
nych gałęzi przemysłu. Warto 
pamiętać, że ścieżkę po któ­
rej pójdą, wydeptano w Koni 
nie.

WOJCIECH PŁUTOWSeil 

sko 30 procent, znacznie poprą 
wiła się jakość pierścieni, któ 
re stały się o wiele wytrzy­
malsze; zmniejszono tym sa­
mym braki. Wydane na zakup 
tokarek dewizy już się zwró­
ciły.

Żmudne I pracochłonna badania składu metalu przeprowadzane 
tradycyjną metodą próbek chemicznych, zastąpił teraz w śrem­
skiej odlewni nowoczesny spektrometr, który wykonuje je błys­

kawicznie i bezbłędnie.
Fot. — autor

Jak dużą ulgę przynoszą rę 
kom nowoczesne maszyny i o 
ile rośnie dzięki nim produk 
cja. pokazuje też inny przykład 
z PFŁT. Szlifowanie bieżni 
bocznej pierścieni łożysk wy­
magało dotychczas zbyt dużego 
nakładu pracy. Uruchomione 
w ub. roku 4 automatyczne 
szlifierki o około 1:5 procent 
zwiększyły efektywność pracy. 
Ta ostatnia zaś sprowadza się 
teraz już tylko do kontroli 
funkcjonowania agregatu. Przy 
tym są to szlifierki wykonane 
przez konstruktorów z ośrodka 
badawczo-rozwojowego „Ło­
żysk”, ponad 5-krotnie tańsze 
od oferowanych przez firmy 
zagraniczne, a standardem wca 
le im nie ustępujące.

Kiedy w Odlewni Żeliwa 
HCP w Śremie wiadomo było, 
że tradycyjny sposób analizy 
chemicznej zawartości metali 
w płynnym żeliwie zastąpi 
komputer, mało kto zdawał so 
bie sprawę z rezultatów przed 
sięwzięcia. Zastanawiano się 
nawet, czy to nie zbytne ryzy 
ko przeznaczać kwotę 12.5 min 
złotych na ten cel. bez pewnoś 
ci. że spektrometr próżniowy 
(tak nazywa się całe to urządzę 
nie) — zda egzamin. Miał on 
być przecież pierwszy w7 pol­
skim dłdcwnictwie.

Pod koniec lutego ub. roku 
skomplikowaną aparaturę z: 
znakiem firmy ARL ze &zwaj 
carii. zakładowi specjaliści włą 
czyli do procesu technolcgicz 
nego. Zdumienie było ogrom 
ne jego błyskawicznym i be-, 
błędnym działaniem. No bo w 
starczy podać jeden wymowny 
przykład: starą metodą anal.- 
zę przeciętnie 5 dodatków płyn 
nego żeliwa przeprowadzano 
około półtora godziny. Była to 
zarazem praca żmudna i uciąż 
liwa. także nie w pełni gwa­
rantująca uzyskanie odpowtied 
niego żeliwa. Teraz cała taka 
analiza trwa njwyżej 5 minut. 
Tyle samo czasu potrzebuje

OmEOZI

„Szukajcie a znajdziecie
Felieton pod tym tytułem z cyklu „Co o tym sądzicie 

drukowany przed tygodniem, wywołał reakcję Czytelników 
w formie listów, z których najciekawsze fragmenty za 
mieszczamy. Dziękujemy wszystkim za korespondencję.
//< publikacji P. Zyckiego 
W' zawarta była gorzka 

prawda. Gadanina, szukanie 
winy u innych, asekuranctwo, 
wykręcanie się z kłopotliwych 
sytuacji — oto treść wielu na 
rad w zakładach pracy. Odby­
ła się narada? A jakże! Zapro 
tokołowana? Oczywiście! Moż 
na się wykazać nadrzędnym 
instytucjom, że się przecież 
coś robi.

Ale wszystko zależy od kli­
matu w zakładzie pracy. W 
złym klimacie trudno wyma­
gać od. zahukanego referenci- 
sty, by otwarcie powiedział, 
co myśli jeśli wie, że taka na 
rada jest „na niby”. Na dobór 
i obsadzanie stanowisk kie­
rowniczych decydujący wpływ 
ma dyrektor. Jeśli po swym 
poprzedniku zastał bałagan, 
powinien stopniowo zrobić z 
tym porządek, choćby miał po 
Iowę stanowisk obsadzić na 
nowo.

Każdy kierownik działu mu 
si umieć ocenić pracę i war­
tość swych podwładnych i od­
powiednio ich dobierać. Skoń 
czyć też trzeba z działaniem 
typu: „on nic niewart jako 
zaopatrzeniowiec, ale jest zię­
ciem IKSa ze zjednoczenia...”

Ale, jedno pytanie do redak 
cji: jaki właściwie jest cel 
cotygodniowych artykułów dy­
skusyjnych? Co można zmie­
nić morałami? (267)

A. J.
Poimań

^^zytam „Głos Wielkopolski” 
wprawdzie niedawno, bo 

dopiero po reformie admini­
stracji (przedtem należeliśmy 
do województwa łódzkiego). 
Ale rubryka „Co o tym sądzi­
cie” zaczyna mnie interesować. 
Dobrze, że redakcja chce znać 
opinię czytelników w róż­
nych sprawach.

W tej właśnie rubryce w 
artykule „Szukajcie a znaj- 
dziecie” autor szuka błędów, 
które nam dają się we znaki 
w życiu gospodarczym i czyni 
to słusznie. Tak to się dzieje, 
że najłatwiej osądzać kogoś 
nieobecnego. A w ogóle wiele 
partactwa dzieje się dlatego, 
że nie zawsze stać nas przy 
takich okazjach na powiedze­
nie o tym prawdy. (333)

PIOTR KNTROT 
Belesławtec, woj. kaliskie

A co pan chce, panie 
•••“ Zycki, żeby „kropić” 
prawdę w oczy, na zebraniu, 
albo naradzie, przy dyrekto­
rze i kierowniku działu? To 
teoria. A praktyka jest inna. 
Takie otwarte „wyrąbanig” od 
A do Z kto i dlaczego i za co 
odpowiada nie jest łatwe. Z 
tym spotykam, się tylko w ży 
ciu naszej zakładowej organi­
zacji partyjnej. Bo na tej pla 
szczyźnie nie ma obrażania 
się, wszyscy tu są równi., bo 
jednakie mają legitymacje, a

W kwietniu 
Producenci i handlowcy oraz na­

ukowcy i praktycy specjali­
zujący się w produkcji oraz wy­
posażeniu sprzętu medycznego, 
stomatologicznego i weterynaryj­
nego spotkają się w kwietniu w 
Poznaniu na międzynarodowej im 
prezie ^d nazwa „Salmed 76”.

Ten międzynarodowy salon me­
dyczny odbędzie się od 11 do 14 
kwietnia, a dla jego celów Między 
narodowe Targi Poznańskie zare­
zerwowały powierzchnię wysta­
wienniczą — 16.000 m kw. W ra­
mach „Salmedu” eksponowane bę 
dą nąstępuj^ce grupy towarów: 
sprzęt i aparatura medyczna, ma­
teriały medyczne, sprzęt technicz- 
no^gospodarczy stosowany w służ­
bie zdrowia, aparatura przetwarza 
nia danych dla potrzeb medycyny, 
karetki i pojazdy specjalistyczne 
oraz sprzęt, aparatura i materia­
ły dla Stomatologii i weterynarii.

jakby co, to sekretarz Stani] J 
w obronie towarzysza, którea 
mu skrytykowany kierozdni. 1 
chciałby się później „dobra 
do skóry”. Więc wszystko zali H 
ży od atmosfery. Czy jes\ I 
szczera w pełni. Jak tego 
ma, to narady czy inne „na i I 
siadówki” mijają się z celem | 
szkoda na nie czasu. (334)

ZYGMUNT KASPRZYK | 
Konin

Czukanie winy na „cudzym 
podwórku” w pierwszej E 

kolejności — jak to napisali-| I 
ście przed tygodniem — jest u 
czymś raczej naturalnym. WĘ B 
dzę tu paralelę do krytyki i 
samokrytyki. Zawsze jesteśmjfM 
skorzy najpierw do kryfi/kij® 
kogoś. Samokrytyka przych.o-5® 
dzi nam z większym trudem,™ 
nie lubimy jej.

I powiedziałbym, że nawet||| 
ograniczenie się, gdy chodzi ow 
zakład przemysłowy, do wy-lffl 
szukania win i błędów tyłkom 
po stronie kooperantów, dos-M 
tawców surowców itp. możeM 
być pożyteczne. Pod warun-M 
kiem, że ta krytyka będzieH 
rzeczowa, oparta na konkre-M 
tach, a nie domysłach. W ów-M 
czas z takim pakietem ’-Pre-™ 
tensji” pod adresem kontra-U 
henta można spotkać się z je-B 
go przedstawicielami i omó-H 
wić nabolałe punkty. Tą droffl 
gą też możr.a dojść do popra-B 
wy stanu rzeczy, a o to prze-|l 
de wszystkim chodzi. (337)

ALINA WODECKA 
Gniezno

11 J asz felieton ukazał się H 
tuż przed II Plenum KC| 

PZPR, poświęconym ujawnia- ■ 
niu i zagospodarowywaniu B 
wszelkich rezerw. Dotknęliś- i 
cie tym „Szukajcie a znajdzie 1 
cie” bardzo aktualnych spraw. S

Otóż nie ma co idealizować 1 
istniejącego stanu rzeczy: na- | 
prazodę trudno poszukiwa I 
nia źródeł różnych niedomagań s 
zaczynać, jak to określacie, od 1 
„własnych śmieci”. Trudno nie H 
koniecznie dlatego, że chce I 
się coś zamazać, przemilczeć, | 
choć oczywiście gdzieniegdzie I 
i tak bywa. Ale ja myślę o 1 
czymś innym. O tym, że trud- a 
no nieraz w swoim najbliż- 1 
szym otoczeniu, w swoim j 
zakresie pracy dostrzec te | 
możliwości, które ujawni j 
wnikliwe spojrzenie kogoś z I 
zewnątrz. Co nie znaczy, oczy 
wiście, że nie trzeba jak po- j 
wiedziano na II Plenum próbo 
wać oceniać, co każdy z nas 
mógłby robić lepiej. (339).

ADAM BRUDZIŃSKI 
Poznań

Listy krótkie t rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie ouhltkujemy 
Zastrzegamy prawe 
korespondencji. Na® adres: 
„Głos Wiell-opolsH* rtayTka 
pocztowa t07< 60-9fł PspsnaA.

„Salmed 76“
Polskich producentów reprezento 

wać będę, wytwórcy podlegli trzem 
^jednoczeniom: Przemysłu Optycz­
nego i Medycznego „Omel”, Prze 
mysłu Ortopedycznego oraz Prze­
myślu Filcow7ego i Tkąpin Tech­
nicznych, reprezentowane nrzez 
centrale handlu zagranicznego „Va 
rimex” i „Labimex”. Zapowiedzie 
li swój udział również wystawcy j 
zagraniczni z 120 firm reprezentu­
jących 18 krajów.

W czasie trwania imprezy „Sal 
med 76’’ Biuro Informacji Tech­
nicznej NOT zorganizuje między­
narodowa konferencję techniczną, 
poświęcona nauce i technic- w 
procesie ochrony zdrowia i życia 
człowieka, (map)
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NAMIBIA Dla dostatku żywności

w-t alki w Angoli toczone 
py przez siły Ludowej Re­

publiki przeciwko od-
ziałom FNLA UNITA,
•spieranym przez obcych in- 
irwentów, mają decydujące 
naczenie nie tylko dla przy- 
złości tego kraju, ale także są 
ładującej z nią Namibii. U- 
worzenie wolnego i demokra- 
ycznego państwa w bezpośred 
im sąsiedztwie tego kraju o- 
upowanego przez rasistów z 
tepubliki Południowej Afry- 
1, zmienić może bowiem w 
aśadniczy sposób jego sytu­
uję wewnętrzną i wzmocnić po 
ycję ugrupowań partyzanc- 
:ich. Wraz z wyzwalaniem się 
Angoli pojawia się więc real­
ia szansa zrzucenia jarzma 
pąrtheidu w Namibii.
Mając to na względzie rasi- 

ci południowoafrykańscy 
większają zaangażowanie 
łPA w Angoli, zabiegając je- 
inocześnie o umiędzynarodo­
wienie konfliktu i włączenie 
weń, w większym niż dotych­
czas stopniu, państw Zachodu. 
Sabiegi te nie przynoszą 
wprawdzie rezultatów jakich 
iczekuje się w RPA, nie są 
cdnakże bezskuteczne, o czym 
;wiadczy pomoc udzielana bia 
ym interwentom w Angoli, 
'arazem niezbicie dowodzą, 
ż wbrew składanym dotych­
czas deklaracjom, RPA nie za 
mierzą dobrowolnie ustąpić z 
Namibii.

nym jak okupacją. Bezskutecz 
ne okazały się także uchwały 
Rady Bezpieczeństwa, m. in. 
ultimatum wzywające Preto­
rię do opuszczenia Namibii w 
terminie do 31 maja 1975 roku.

CMENTARZ ŻYWYCH

Nieliczni dziennikarze, nie 
mówiąc już o przedstawicie­
lach ONZ, mieli okazję aby 
odwiedzić Namibię. Ci, którzy 
tam przebywali, są całkiem 
jednomyślni w ocenie skut­
ków polityki stosowanej w 
tym kraju przez RPA. Przed­
stawiają się one wręcz tragicz­
nie, a określenie „cmentarz 
żywych” pojawiające się na 
łamach niektórych gazet, nie 
jest wyłącznie reporterską prze 
neśnią, mającą uzmysłowić 
położenie zamieszkujących 
Namibię Afrykanów.

Swego czasu wysłannik bry­
tyjskiego tygodnika „Obser- 
ver” przywiózł z Namibii opis 
chłosty stosowanej wobec wy 
stępujących przeciw segregacji

równocześnie walką narodowo­
wyzwoleńczą. Strajki robotników 
Orambo, obok akcji o charakterze 
partyzanckim stanowią wyzwanie 
dla reżimu apartheidu. Są zara­
zem wymownym świadectwem ro 
snącej siły Afrykanów i coraz więk 
szej skuteczności ich poczynań.

Perspektywa życia w ciągłym 
napięciu jawiąca się przed białym 
społeczeństwem, a z drugiej strony 
niepewność jutra, w każdym bądź 
razie utrzymania dotychczasowych 
przywilejów rasy białej, zwiększa 
wśród jej namibijskich przedsta­
wicieli zainteresowanie emigracją. 
Paryski „Le Monde” poiniormo- 
wul niedawno, iż wielu białych no 
si się z zamiarem szybkiego opu­
szczenia Namibii, nabywając ma­
jątki ziemskie, plantacje i nieru­
chomości w sąsiedniej RPA lub w 
Australii i Szwajcarii. Znaczna 
część Niemców namibijskich posta 
rała się o paszporty RFN.

Czy istnieją gwarancje, 
władza w Namibii znajdzie

iż 
sic

OPIEKUN — OKUPANTEM

Afryka Południowo-Zachod- 
i r.ia, jak do niedawna zwano 
I Namibię, znalazła się pod oku 

pacją Afryki Południowej w 
szczególnych warunkach poli­
tycznych i geograficznych. Do 
roku 1915, kraj ten był pod 
panowaniem niemieckim. Po 
klęsce Niemiec w I wojnie 
światowej przekształcono go w 
mandat Ligi Narodów, powie­
rzając opiekę nad nim Afryce
1’cłudniowej ówczesnemu
dominium brytyjskiemu. Po II 
wojnie światowej, kiedy wszy 
stkie terytoria mandatowe zo­
stały włączone do systemu 
międzynarodowego powiernic­
twa lub uzyskały niepodle­
głość, rząd w Pretorii odmó- 
wił przekazania Afryki Połud 
niowo-Zachodniej pod powier­
nictwo ONZ.

Państwo apartheidu nigdy zresz 
tą nie kryło swych prawdziwych 
intencji politycznych wobec AP-Z. 
■Wielokrotnie podejmowało próby 
inkorporacji tego obszaru. Wpraw 
dzie pod naciskiem ONZ, RPA 
zmuszona została do rezygnacji z 
tego zamiaru, ale objęła powierzo 
ny jej kraj rasistowską admini­
stracją i kolonialnym wyzyskiem, 
naruszając zobowiązania wynikają 
ce z mandatu i normy prawa mię 
dzy narodowego.

Wyjątkowa aktywność prze­
jawiana przez ONZ w sprawie 
Namibii, okazała się dotych­
czas mało skuteczna. Nie po­
mogło wniesienie sprawy przed 
Sąd Międzynarodowy (zajmo­
wał się on Namibią aż pię­
ciokrotnie!) i jego opinia, iż 
obecność RPA na terytorium 
namibijskim jest niczym in-

„Nie opuszczajmy rąk jeno or 
ganizujmy się... Biedni z bied­
nymi uciskani z uciskanymi 
muszą zrobić sojusz, wspólny­
mi silami zwalczyć despotów i 
wyzyskiwaczy. Związek ludów 
to prawdziwy nasz sojusznik, 
z nim razem będziemy wal­
czyć, z nim zwyciężymy. Nasi 
sprzymierzeńcy to ludy tak sa 
mo jak my uciskane”.

&

Sposób gospodarowania

rasowej 
szwedzka 
zbrodnię 
z wiosek 
żołnierzy

czarnych. Telewizja
ujawniła masową

dokonaną w jednej 
namibijskich przez 

południowoafrykań-
skich. Nawet prasa południo­
woafrykańska zmuszona była 
poinformować, że skutkiem 
represji stosowanych wobec 
mieszkańców Ovambolandu, 
jest zwiększenie się liczby 
Afrykanów zasilających od­
działy czarnej partyzantki, 
działającej w ramach organi­
zacji wyzwoleńczej SWAPO.

Ovamboland jest jednym z ośmiu 
bantustanów (rezerwatów), na któ 
re rząd Vorstera podzielił Namibię. 
Ale zaledwie czwarta część tego 
kraju, o połowę większego niż 
Francja i liczącego niespełna mi­
lion ludności (w tym około 90 MO 
białych), przeznaczona została dla 
Afrykanów. Najżyżniejsze ziemie 
Namibii, obfitujące w bogactwa 
mineralne tereny, zarezerwowane 
zostały dla białych. Czarnoskóra 
ludność ma prawo przebywać na 
nich tylko jako siła robocza; po 
przepracowaniu kilkunastu miesię 
cy odsyłana jest do rezerwatów.

NIE MILKNĄCA WIĘKSZOŚĆ

Gdyby szukać sprzeczności 
w systemie odrębnego rozwo­
ju narzuconym Namibii przez 
RPA, najłatwiej znaleźć > w 
gospodarce. Jej potrzeby spra 
wiają, iż izolacja ludności afry 
kańskiej w rezerwatach jest 
w praktyce niewykonalna. 
Wbrew intencjom władz, w 
przemyśle i rolnictwie Nami­
bii, podobnie zresztą jak w 
samej republice apartheidu, 
uwidacznia się coraz wyraź­
niej integracja czarnej ludno­
ści. rośnie jej świadomość kia 
sowa i narodowa. Z milczącej, 
bezlitośnie wyzyskiwanej ma­
sy, stali się Afrykanie nie 
milknącą większością, stawia­
jącą sobie wyraźne cele poli­
tyczne i ekonomiczne oraz zda 
jącą sobie sprawę, z prowa­
dzących do ich osiągnięcia 
środków.

Znamienny dla sytuacji w Na- 
mib'i jest niewątpliwie fakt, iż 
walka klasowa w tym kraju jest

wkrótce w rękach jej czar­
nych mieszkańców? Oczywiś­
cie nie. Sześćdziesiąt lat pa­
nowania południowoafrykań­
skiego w tym kraju i prawic 
trzydzieści, bezskutecznych za 
biegów ONZ o wyrwanie go 
spod kolonialnej okupacji nie 
nastraja optymistycznie. Wsze 
lako, w świetle zmiany sytu­
acji w Angoli i krystalizowa­
nia się ludowo-demokratycz­
nego ustroju tego kraju oraz 
rosnącego nacisku państw 
Czarnej Afryki na białe po­
łudnie kontynentu, utrzymanie 
na dłuższą metę kolonialnego 
statusu Namibii wydaje się 
już mało prawdopodobne.

Przyszłość Namibii została 
jasno określona w uchwałach 
ONZ jako państwa suwerenne­
go, integralnego i rządzone­
go przez większość afrykańską. 
Są to podstawowe warunki, 
których spełnienia oczekuje 
od RPA zarówno ludność ną- 
mibijska jak i międzynarodo­
wa społeczność. Próby szuka­
nia sposobów ich ominięcia są 
z góry skazane na niepowo­
dzenie. Wzorem Angoli — oś­
wiadczył na zakończonej nie­
dawno sesji OJA przywódca 
SWAPO Sam Nujoma — wal­
ki JK„NąmLbiL o wyzwolenie 
spod jarzma apartheidu i prze 
jęcie władzy przeż Afrykanów, 
prowadzone będą aż do zwy­
cięstwa.

Niegdysiejszy! i cechami 
dobrego rolnika było u_ 

miłowanie ziemi i siła 
fizyczna. Orał, siał, zbierał, roz 
rzucał obornik, dźwigał worki. 
Pierwsza z tych cech nigdy nie 
straci na znaczeniu i aktualno 
ści, natomiast bicepsy przesta- 
ją odgrywać ważną rolę. Dzi­
siaj potrzebna jest przede 
wszystkim mądra głowa. Czyn 
ności, wymagające siły, znacz­
nie lepiej i prędzej od człowie 
ka wykonują maszyny. Bez 
mechanizacji nie może więc 
być mowy o nowoczesnej, ra­
cjonalnej gospodarce, od któ­
rej oczekuje się wysokiej pro­
dukcji — a co za tym idzie — 
wysokich dochodów.

Nasycenie gospodarki rolnej 
techniką jest najważniejszym 
czynnikiem, gwarantującym 
osiągnięcie założeń, nakreślo­
nych na lata 1976—1980. Rolni 
cy, którzy potrafią wdrażać 
zasady nowoczesnej agro- i 
zootechniki, korzystając z co­
raz większego potencjału środ­
ków produkcji, mogą liczyć na 
poparcie i pomoc państwa w 
różnych formach; na pełną sta 
bilizację swych gospodarstw. 
Ci natomiast, którzy nie umie 
ją lub nie starają się nakłonić 
ziemię swą pracą do dawania 
wysokich plonów — czy to z 
racji podeszłego wieku czy też 
kurczowego trzymania się 
dwóch zawodów: chłopa i ro­
botnika — muszą zdawać so­
bie sprawę z tego, że na dłuż­
szą metę tolerować takiego sta

nu nie można. Ziemia jest do­
brem ogólnonarodowym. Obsza 
ry wykorzystywane rolniczo 
naturalną koleją rzeczy zmniej 
szają się, te zatem grunty, 
które mają nas żywić, muszą 
znajdować się w dobrych rę­
kach. Od tego zależy podnie­
sienie poziomu życia i zamoż­
ności narodu.

Działające od bez mała 3 
lat spółdzielnie kółek rolni­
czych w coraz większym stop­
niu przejmują odpowiedzial­
ność za podnoszenie wartości i 
nadawanie kierunku produkcji 
gospodarstw indywidualnych. 
W znacznym bowiem stopniu 
wzięły na siebie obowiązek or­
ganizowania różnego rodzaju 
kooperacji, będącej podstawą 
późniejszej specjalizacji, wdra 
żania nowoczesnych technolo­
gii, rozwijania usług komplek 
sowych przez tworzenie blo­
ków upraw na większych are­
ałach. Ma to istotny wpływ 
na wzrost produkcji rolnej w 
gospodarstwach chłopskich.

Dzięki uzupełnieniu sprzętu 
mechanicznego w SKR-ach w 
ogromnym stopniu zwiększone 
zostaną usługi kompleksowe 
(nie tylko na plantacjach bura 
czanych). Np. w województwie 
poznańskim w roku 1975 wyko 
nvwane one były na niecałych

Spółdzielnie kółek rolni­
czych, mimo iż istnieją niedaw 
no — mają już na swoim kon­
cie duży dorobek w zagospoda 
rowywaniu Państwowego Fun 
duszu Ziemi. W dalszym ciągu 
duży będzie ich udział w przej 
mowaniu tych gruntów. Prze­
widuje się, że do roku 1980 
areał, będący w dyspozycji p0 
znańskich kółkowych spółdziel
ni, powiększy się do 
hektarów. Złożą -się na 
obszar nie tylko grunty 
ale także wykup ziemi

8000 
ten 

PFZ 
lub

JERZY WALASEK

Francuzi uczą się 
języka polskiego

Od 26 bm. trwa zorganizowany 
przez radio francuskie „Tydzień 
informacji o językach żywych”. 
W ciągu siedmiu dni przedstawi­
ciele kilkunastu stowarzyszeń, 
za.ijnu’acych sie rozwojem i upo­
wszechnieniem języków żywych bę 
dą informować słuchaczy rozgłoś-
ni ..France Inter” m. roli
języków w stosunkach międzyna­
rodowych oraz o instytucjach zaj 
mulących się nauczaniem języków.

Pierwszy dzień tygodnia poświę-
eony jeżykowi polskiemu. W
miarę rozszerzania s'e polsko-fran 
cuskiej współpracy gospodarczej, 
kulturalnej i turystycznej wzrasta 
bowiem we Francji zainteresowa­
nie językiem pólskim a od dwóch

który można zdawać jako matu­
ralny. (PAP)

5000 hektarach, natomiast za
pięć lat bedzie można ob’ąć
nimi 
sie

około 85 000 ha. W zakre
chemizacji

SKR-y zapewnią
poznańskie 

wówczas
pełną obsługę rolnictwa.

Wkrótce centrale na 600 000 numerów

Przyspieszony rozwój telekomunikacji
Założenie telefonu w prywatnym mieszkaniu ciągle jeszcze 

staje się niemal wydarzeniem. Trudno się temu dziwić, jeśli 
weźmie się pod uwagę czas oczekiwania, przerywany od­
powiedziami urzędu telekomunikacyjnego, że potencjalny 
abonent może liczyć na telefon w końcu pięciolecia.
W przeszłości jedną z przy­

czyn trudności w uzyskaniu te 
lefonu był' brak aparatów. Od 
kilku lat nie ma~z tym żad­
nych problemów. Jednak tele­
fon można zainstalować, gdy 
odpowiednio jest rozwinięta 
sieć telekomunikacyjna. Z 
kolei żeby rozwijać tę sieć po­
trzebne są centrale, urządzenia 
teletransmisyjne, kable.

Na początku ubiegłego 5-le- 
cia opracowany więc został 
kompleksowy program rozwo­
ju telekomunikacji i przemy­
słu teleelektronicznego do 1980 
roku. Pierwszą część tego pro­
gramu, przewidującą w ciągu 
5 lat budowę nowych lub roz­
budowę istniejących zakładów, 
zrealizowano szybciej niż prze 
widywały założenia. W efekcie 
już pod koniec ubiegłego roku 
rozpoczęto w Warszawie pro­
dukcję nowoczesnych central 
automatycznych, produkowa­
nych na podstawie dokumenta 
cji francuskiej. W Poznaniu 
przystąpiono do wytwarzania 
central automatycznych.

Dla wszystkich czekających 
na założenie telefonu szczegól­
nie ważny jest szybki wzrost 
produkcji w zakładach Marsza 
wskich. W niedługim czasie te 
właśnie zakłady będą produko 
wały rocznie centrale o łącznej 
pojemności 600 000 nume­
rów. W końcu tego pięciolecia 
możliwe będzie dalsze zwięk­
szenie produkcji. Dla porów­
nania warto przypomnieć, że 
obecnie mamy w kraju blisko 
1,5 min abonentów, przy czym 
około 400 000 telefonów założo
no W 
600 000 
również 
obecnie 
wienie.

ubiegłym pięcioleciu.
numerów jest to
tyle, ile podań czeka 
na pozytywne załat- 
(PAP)

wkłady ziemi od rolników in­
dywidualnych. Wzrasta bo­
wiem liczba gospodarzy, k1-/,- 
rzy nie mając następców (bo 
konkurencyjność innych zawo 
dów dla młodzieży wciąż jest 
duża), zawczasu, zanim fizycz­
nie nie będą mogli podołać u. 
trzymaniu ziemi w odpowied­
niej kulturze, wnoszą ją do 
wspólnego zagospodarowania 
w ŚKR.

Nie w każdym jednak przy, 
padku spółdzielczość kółkowa 
będzie mogła przejąć grunty w 
zagospodarowanie. Na przy, 
kład wówczas, gdy będą to 
małe enklawy, niemożliwe do 
scalenia z pozostałym areałem. 
W takim przypadku szanse 
kupna tej ziemi będą mieli do­
brzy rolnicy, którzy poprzez 
nowoczesne formy uprawy i 
hodowli zagwarantują odpo­
wiednio wysokie plony i 
wzrost pogłowna. Już obecnie 
mamy wiele przykładów wzma 
cniania produkcyjności gospo­
darstw przez wykup ziemi od 
sąsiadów, którzy zdecydowali 
-ię na podjęcie pracy w prze- 
myślę.

Droga do uczestnictwa w po 
stępie rolniczym przed wszyst 
kimi mieszkańcami wsi stoi 
otworem. Szukamy rezerw w 
całej gospodarce narodowej, 
bo one jeszcze są wszędzie. W 
rolnictwie ogromne możliwości 
tkwią w ziemi, w zagospodaro 
waniu każdego hektara, wr po­
zyskiwaniu pa.ez w nieustan­
nym intensyfikowaniu produk 
cji roślinnej i zwierzęcej. Prak 
tyka dowodzi, że każda ziemia 
może rodzić. Trzeba jej tylko 
zapewnić wysoką kulturę, a tę 
otrzyma tylko od dobrego gos­
podarza.

Z działaniem na rzecz po­
prawy wyżywienia narodu nie 
można zwlekać, bo — jak po­
wiedział premier Piotr Jarosze 
wicz na ostatniej krajowej na­
radzie aktywu — ..Przed rolni 
cwem i całą gospodarką żyw­
nościową stoi niezmiernie waż­
ne zadanie osiągania już teraz, 
od zaraz, wyników/ produkcyj- 
nvch wyższych niż założono w 
planie.”

KOFTA POHNKT

MUZYKA

125 koncertów w Filharmonii

Dokończenie ze str. 3

„Tam gdzie ostatnia stoi szu 
bienica...” — Tak zaczynała się 
patriotyczna pieśń polska 
sprzed wieku, utrwalająca pa­
mięć ofiar terroru antypow- 
stańczego.

Szubienica dla proletariat­
czyków była pierwszą po pow 
staniu 1863 roku i pierwszą 
dla bojowników polskiego ru­
chu robotniczego.

Stawiajac ją dla działaczy 
Socjalno-Rewolucyjnej Partii 
Proletariat, carscy mordercy 
sądowi liczyli na odstraszają­
cy przykład. Wybór ofiar spo-
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śród tych 29 proletariatczyków, 
którzy z Waryńskim na czele 
pierwsi stanęli przed trybuna­
łem wojennym, też miał temu 
służyć.

Śmierć Stanisława Kunickie 
go, następcy Waryńskiego, któ 
ry doprowadził do zawarcia u- 
mowy pomiędzy „Proletaria­
tem” a partią „Narodnaja Wo 
la” — miała sterroryzować ko 
ła studenckie; przerwać ich 
więzi ideowe z walczącym pro 
letariatem, a zarazem uwypuk 
lić niebezpieczeństwo współpra 
cy z rosyjskimi rewolucjoni­
stami.

Powieszenie Piotra Bardow- 
skiego, Rosjanina, sędziego — 
wykazać bezwzględność wobec 
urzędników wiernych interna- 
cjonalistycznej solidarności.

Jan Pietrusiński Michał
Ossowski byli robotnikami...

Fragment listu zbiorowego 
pozostałych proletariatczy­
ków skazanych na konanie w 
Szlisselburgu lub na zesłaniu;

napisanego po egzekucji czte_ 
rech:

„Umarli oni mężnie jak praw 
dziwi obrońcy ludu, ginęli z 
jego hasłami na ustach z ok­
rzykiem na cześć jego. Hardo 
nieśli swe głdwy, a widok szu­
bienicy, widok trumien i gro­
bów (...) powitali oni okrzy­
kiem: „Niech żyje proletariat, 
niech żyje wolność!” I z tym 
okrzykiem każdy z nich z ko­
lei kładł swą głowę pod stry­
czek i umierał”.

Wówczas, po kilku falach a- 
resztowań, działały już tylko 
ostatnie grupy Wielkiego Pro­
letariatu. Przygotowywany był 
już także proces przeciwko Ma 
rii Bohuszewiczównej, która 
po Kunickim przejęła dzieło 
Ludwika Waryńskiego. Ale 
sprawdziła się przepowiednia 
organizatora i przywódcy Wiel 
kiego Proletariatu: „Cztery 
szubienice, wzniesione przez ca 
rat, staną się sztandarem wal 
ki dla proletariatu Polski”.

W roku 1888 Marcin Kas_ 
przak, który zbiegł z więzie­
nia poznańskiego, zaczął od-

twarzać na terenie Królestwa 
Polskiego partię, która prze­
szła do historii jako „II Pro­
letariat”, przygotowująca pow 
stanie SDKPiL. Także wznie­
siona dla Marcina Kasprzaka 
szubienica stała się sztanda­
rem walki. Podobnie jak ofia­
ry polskich komunistów, jak 
szubienice wznoszone przez 
hitlerowskiego okupanta dla 
działaczy PPR.

☆ Z
W swoim ostatnim liście Sta 

nisław Kunicki pisał:
„Bracia robotnicy! Wiemy 

dlaczego giniemy i za co życie
swe odda jemy. Teraz to od
was, bracia, zależy, byśmy nie 
padli próżmą ofiarą (...) Nie od 
stępujcie od naszego sztanda­
ru; trzymajcie go wysoko a 
zwycięstwo osiągniecie. To są 
bracia moje ostatnie słowa, 
mój testament, który przesy­
łam wam”.

Testament wypełniono.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Jubileusz, jakiego doczeka­
ły się „Koncerty Poznań­
skie”, jest doprawdy im­

ponujący: w ostatnią sobotę i 
niedzielę odbyło się już 125 spot 
kanie z muzyką. Wytrwałość i 
konsekwentna polityka repertua 
rowa organizatorów uczyniły z 
tego cyklu świetne „wprowadzę 
nie w muzykę”, tym cenniejsze, 
że adresowane do grupy osób, 
które może ple często bywały 
gośćmi Filharmonii — do załóg 
pracujących w poznańskich fa­
brykach i przedsiębiorstwach.

W repertuarze „Koncertów Po 
znańskich” ważne miejsce zaj­
muje muzyka polska. Nie rezyg 
nuje się /też z wprowadzania 
dzieł wymagających w odbiorze 
coraz to większej kultury muzycz 
nej, że wreszcie uznanie budzi 
staranie o wykonawców, wśród 
których nie tak rzadko pojawia 
ją się nazwiska będące chlubą 
polskich estrad.

Odpowiadał tym Walorom i 
koncert jubileuszowy. Za pulpi­
tem dyrygenckim stanął znany 
poznańskim melomanom — Zyg 
munt Latoszewski. Podczas tej 
wyjątkowej muzycznej sjesty or­
kiestra wręcz „odświętnie” za­
grała utwory Moniuszki, Saint- 
Saensa i Borodina. Śpiewał — 
jak zawsze znakomity Chór Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewi­
cza, na co dzień pracujący pod 
kierownictwem Stanisława Kul­
czyńskiego. „Tańce połowieckie” 
Aleksandra Borodina, a w szcze 
gólności Mazur ze „Strasznego

dworu” Stanisława Moniuszki 
stanowiły połączenie finezji 
absolutną, młodzieńczą żywio^ 
wością. Miłą niespodzianką 
ło również wykonanie cyklu G 
mila Saint — Saensa „Karr! 
wał zwierząt” na dwa toń®?'., 
ny i orkiestrę. Aleksandra IW® : 
i Klaudyna Wietrzyńska z duzi । 
polotem „bawiły” odgłosami 
łej tej menażerii. Przybierra2 
jednak funkcję raz solistek, 
akompaniatorek, bo „Karnaw^ 
przewiduje w muzycznej za 
udział i innych instrumen 
Stąd też brawa dla kontraba 
za uroczego „Słonia”, uk 
dla niesfornej „Kukułki” — 
netu, wiolonczelowego -A 
dzia” i rozbrykanego >>OS

Podczas koncertu usłysz® ; 
jeszcze jednego artystę. B®r 
Ładysz zaśpiewał arię Konc 
z opery Borodina „Kniaź 9 
oraz arię Skołuby ze 
go dworu”. Solista jednak, 
nazwiskiem swym wablPoZna- 
miłośników muzyki — do r 
nie przybył chyba w nie n •
szej formie. ,wief-

Nie będzie przesady w Wi­
dzeniu, że „Koncerty p 
skie” stały się jedną z 
larniejszych akcji upowsz®^ 
jących muzykę w naszyć 'i

Poznaniu, 
wódzkiej Radzie Związ*0 
wodowych i redakcji

Dziękujemy za 
organizatorom 
Filharmonii w

Poznańskiego”.
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Za tydzień w stolicy Tyrolu
zapłonie znicz olimpijski

Na polskim odcinku 
orenburskiego gazociągu

Oby tak dalej...
. lutego 1973 roku zapadła 

Lozannie decyzja Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim 
jakiego, że nie Denver, lecz 

Innsbruck będzie organizato- 
m XII Zimowych Igrzysk 

Olimpijskich. Stolica Tyrolu 
dobrowolnie zgłosiła swoją 
kandydaturę po rezygnacji mia 
sta amerykańskiego. Mimo jed 
nak. że na przygotowanie wiel- 
kiej' sportowej imprezy Au­
striacy mieli tylko trzy lata, 
jui dzisiaj można powiedzieć, 
iż dobrze wywiązali się z tego 
zadania.

Komitet organizacyjny zimo 
wej Olimpiady, którego wice­
przewodniczącym jest dr Alois 
Lugger, burmistrz Innsbrucka,

Słowo na sportowo

Olimpiady
Przestępne lata mają w na 

szym współczesnym kalenda 
rzu kolor olimpijski — spor­
towy. Jak niegdyś w Olimpii, 
gdzie — jeszcze przed na­
szą erą — od roku 776 od­
bywały się ogólnogreckie ig­
rzyska, olimpijskimi później 
nazwane, tak i od końca wie 
ku XIX (sprawił to baron 
Pierre de Coubertin) co czte 
ry lata organizowane są olim 
piady. W tej nowożytnej se­
rii dwadzieścia letnich 
olimpiad już minęło (pierw­
sza odbyła się w 1896 roku 
w Atenach), zimowych 
zaś — jedenaście (pierwsza 
w r. 1924 w Chamonix).

I znów mamy rok olimpij­
ski. Wszystko więc, co się ze 
sportem wiąże określane jest 
teraz najwymowniejszym z 
przymiotników: olimpij­
ski. Zapłoną bowiem olim­
pijskie znicze, zabrzmi hejnał 
olimpijski, ożyje olimpijska 
„wioska”, a na maszty popły 
nie flaga z pięcioma olimpij- , 
skimi kołami. Na olimpijskich' 
arenach, w olimpijskich kon­
kurencjach rodzić się będą 
nowi olimpijscy mistrzowie 
— ci, którzy już przed olim 
piadą byli fawon/tami, i ci, 
do których akurat na igrzy­
skach uśmiechnęła się For­
tuna.

Sportowe kraje ustalają już 
swoją olimpijską kadrę. Ubie 
rają olimpijczyków w piękne 
olimpijskie stroje, a kibice 
oczyma dusz utęsknionych 
[lezą olimpijskie medale. Tyl 
ko polscy kibice chłodni są 
wobec zimowej olimpiady i 
zachowują spokój, rzecz by 
można, olimpijski. Rozgrzeje 
lcn chyba dopiero letnia olim 
piada. Bo Polacy lubią kuć 
medale, kiedy gorąco...

KOS

kontrkandydat w wybo- 
ach prezydenckich dr. Rudol- 
a Airchschlaegera, od począt- 
nailAPrezentował P°glą<i, iż na 
nia z gigantoma-

.^i temu rozpoczyna- 
za tydzień igrzyska, 

s ‘ 3 Jedną z najskromniej- 
g0’ / ^naitańszych imprez te- 

tv^asto .nad Innem, jako do- 
dniJ^5 iedyne będzie po raz 
szvnh swiatową stolicą najlep- 
ków ZaWf>dniczek i zawodni- 
Tnn . W sportach zimowych. 
igr7vJUc^ organizował już 
ózi!o°\a 12 ^at temu- Zaoszczę 

gospodarzom nieco 
budo. W’ gdyż większość wy- 
tów t wówczas obiek- 
kcr?v ł e * teraz zostanie wy 
tor ystanych. Nowe są tylko: 

uj^^kowo-bobslejowy w 
kosztował 95 milio- 

w> wioska olim- 
300 m-ra 2-00° osób za około 
ter dn • °^w szylingów oraz 
Inne S2yt>kiej na lodzie. 

lekty zmodernizowano, 
^cji s°wując je do rywali- 

° • ^ ze zmienionymi 
mi rcgulaminowymi. 

Stańm °szcz^dnościowego pro- 
je sie P.rzygot°w’ań przewidu- 
hruclm1Z Olimpiada w Inns- 
kości .^^yhiesie deficyt wiel 
Ci“kawe° °- 3,75 m^n dolarów, 
tyrolski 1Zt ?ami mieszkańcy 
Padkach j stolicy> w wielu przy 
Cy YspomaSa^-
rażali u-1Za,Pr^w igrzysk, wy- 
^onei ankiecie przeprowa- 

P zez austriacką tele­

wizję różne poglądy na temat 
celowości imprezy.

Organizatorzy oczekują, że 
nie przydarzy im się historia 
z 1960 roku, kiedy to mieli 
olbrzymie kłopoty ze śniegiem. 
Prognozy pogody zdają się po­
twierdzać ich nadzieje. Moż­
na się więc spodziewać, że do 
Innsbrucka przyjedzie sporo 
kibiców sportu, a także wielu 
ciekawskich i na pewno... 
zmniejszą oni deficyt w ogól­
nym bilansie igrzysk. Na wszel 
ki wypadek zapobiegliwi gos­
podarze pozostają w stałym 
kontakcie z wojskiem. Żołnie­
rzy obdarzono wieloma funk­
cjami organizacyjnymi, oni też 
w krytycznej sytuacji przewo­
zić będą śnieg z rejonu poło­
żonej na południe od Innsbruc 
ka przełęczy Brenneńskiej.

/^tlimpiada to nie tylko ry- 
walizacja zawodników, 

ale także wytwórni sprzętu 
i ubiorów sportowych, psycho­
logów, banków informacji itd. 
Wiele się mówi i pisze o nie­
zwykłych postępach austriac­
kich skoczków, dzisiaj głów­
nych kandydatów do medali. 
To rezultat nie tylko sumien­
nego, nowocześnie prowadzo­
nego treningu, ale także mate­
riałów z jakich przygotowuje 
się dla nich narty, aerodyna­
micznych kombinezonów czy 
smarów. Testy wykazały, że na 
nartach na których podobno 
ma wystartować doskonały 
austriacki zjazdowiec Franz 
Klammer można osiągnąć nie­
wiarygodną szybkość 185 km 
na godzinę!

Ulepszanie sprzętu ma rów­
nież swe strony ujemne. Kon­
tuzje stają się coraz groźniej­
sze. Niedawno 19-letni Francuz 
Michel Dujon był trzynastym 
zjazdowcem po II wojnie świa­
towej, który stracił życie pod­
czas zawodów. Prezydent FIS 
(Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej) Marc Holder wy 
raził z tego powodu zaniepo­
kojenie. Jego zdaniem nad­
szedł czas, by już zastosować 
środki zaradcze i przynaj­
mniej co 5 lat sprawdzać sto-

Lekkoatletyka

Cztery złote medale 

Wielkopolan w MP juniorów
Cztery złote medale zdobyli reprezentanci Wielkopolski w roze­

granych w sobotę i niedzielę w hali AWF w Warszawie mistrzo 
stwach Polski starszych juniorów w lekkiej atletyce. W zawodach 
startowało około 700 zawodniczek i zawodników.

W skoku ,w dal konkurencji, 
która stała na, bardzo wysokim 
poziomie zwyciężyła Ewa Szklarek 
z Warty wynikiem 6,01. Miała ona 
identyczny rezultat jak Anna 
Pstuś z Wawelu Kraków, wygrała 
jednak dzięki lepszemu od kra­
kowianki trzeciemu wynikowi (dru 
gie najlepsze wyniki wymienio­
nych zawodniczek — 6,00).

Bieg na 400 m w czasie 56,10 wy 
grała Genowefa Nowaczyk z Or­
kanu. W sztafecie 3 X 200 m naj­
szybsze okazały się zawcdniczki 
poznańskiego AZS-u: M. Bargiel, 
H. Pawlak i H. Wożniak — czas 
1.18,8. Wreszcie czwarty złoty me­
dal zdobył w pchnięciu kulą Pa­
weł Durc^yński z Orkanu — 15,31. 
Piąty medal dla ekipy wielkopol­
skiej. wywalczył Andrzej Lewan­
dowski AZS w skoku w dal — 
7,03.

Z innych startujących przedsta 
wicieli naszego okręgu w skoku 
w dal Ewa Langwińska AZS rezul 
tatem 5,86 pobiła rekord życiowy 
i zajęła V miejsce. H. Marcinków 
ska, która ostatnio wygrała z E. 
Szklarek tym razem wypadła sła­
biej. Uzyskała 5,84 i zajęła VI 
miejsce.

Z innych wyników na wyróżn e 
nie zasługują: rekord Polski junio 

W poniedziałek, 25 bm. w War­
szawie w siedzibie Polskiego Ko 
mitetu Olimpijskiego pożegnano 
polskich sportowców, którzy 
wezmą udział w Zimowych Igrzy 
skach Olimpijskich w Innsbrucku. 
Na zdjęciu: podczas pożegnania 
przemawia przewodniczący Głów 
r.ego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki — Bolesław Kapitan 

(pierwszy z lewej).
Fot. — CAF — Kwiatkowski — 

telefoto

pień trudności tras, ustawia­
jąc na nich takie techniczne 
przeszkody by ograniczyć szyb 
kość.

T/tóre nacje zanotują naj- 
większe sukcesy w Inns­

brucku i okolicznych miastecz­
kach? Wydaje się, że nadal 
czołowe role odgrywać będą 
reprezentanci ZSRR i NRD. Na 
pewno wiele do powiedzenia 
mieć będą gospodarze, głównie 
w skokach, konkurencjach 
alpejskich i chyba w sanecz­
kach.

Jak wypadną reprezentanci 
Polski? Sądzę, że stać ich na 
zdobycie dwóch, trzech medali.

Garść informacji o konkurencjach Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich:
• jazda szybka na lodzie 

(łyżwiarstwo szybkie), konku­
rencja łyżwiarska, pokonanie 
określonego dystansu na czas; 
na torach długości 333,33 i 
400 m; kobiety: biegi na 500, 
1.000, 1.500 i 3.000 m; mężczyźni 
— 5«0. 1500, 5.000 i 10.000 m oraz 
wieloboje; z

© jazda figurowa na lodzie 
(łyżwiarstwo figurowe), konku 
rencja łyżwiarska, na którą 
składają się określone ewolu­
cje; obejmuje jazdę indywi­
dualną kobiet i mężczyzn, jaz 
dę parami i tańce na lodzie;
• saneczkarstwo — dyscypli­

na obejmująca wyścigi na spe 
cjalnych torach sanek sporto­
wych i bobslejów;

© hokej na lodzie — gra 
dwóch drużyn 6-osobowych 
trwa ii "a 60 min. (trzy tercje 
20-minutowe) na lodowisku o 
wymiarach 61 X 30 m. Jej ce­
lem jest umieszczenie kauczu­
kowego krążka w bramce prze

rek w skoku wzwyż A. Pstuś 179 
oraz w tej samej konkurencji ju­
niorów rezultaty 207 cm uzyskane 
przez Madeja z Darzboru i Burzca 
z ŁKS-u. (ad)

Zapaśnicy Cybiny 
pokonali Bułgarów
W ub. tyg. młodzicy Cybiny zre­

misowali w meczu zapaśniczym w 
stylu wolnym z bułgarskim zespo­
łem Borimeczkata Krisura. W so­
botę i niedzielę rozegrano turniej 
indywidualny, w którym uczestni­
czyli jeszcze zapaśnicy Unii Swa­
rzędz. w punktacji zespołowej tym 
razem zwyciężyli poznaniacy, gro­
madząc 23 punkty. Bułgarzy uzy­
skali 22 pkt., a Unia — 10 pkt.

Indywidualnie w poszczególnych 
kategoriach Wagowych zwyciężyli: 
30 kg Lisek (Cybina), 32 kg Ro­
bert Serba (Cybina), 35 kg Fetkow 
(Bułgaria), 38 kg Genew (Bułga­
ria), 42 ló Iwanow (Bułgaria), 46 
kg Salce / (Bułgaria). 50 kg Wol- 
niewicz (Cybina). 55 kg Spychała 
(Cybina). 60 kg Simeonow (Bułga­
ria). + 60 kg Gintrowicz (Cybina).

(wił) 

Jest to na pewno pogląd opty­
mistyczny, gdyż we wszystkich 
dotychczasowych jedenastu zi­
mowych igrzyskach Polacy tyl 
ko cztery razy stawali na po­
dium. Dla przypomnienia: 
Franciszek Groń-Gąsienica w 
Cortina d’Ampezzo — medal 
brązowy w kombinacji kla­
sycznej, łyżwiarki Elwira Se­
roczyńska i Helena Pilejczyko 
wa w Squaw Valley w r. 1960 
w biegu na 1.500 m zajęły dru­
gie i trzecie miejsce, wreszcie 
Wojciech Fortuna w konkursie 
skoków na dużej skoczni w 
Sapporo zdobył złoty medal.

Tegoroczni kandydaci do 
medali to: biathloniści, być mo 
że któryś z dwuboistów klasy­
cznych oraz bojowy skoczek — 
Stanisław Bobak. Ten ostatni, 
o ile nie stracił formy pod­
czas przerwy w treningach po 
niedawnej pechowej kontuzji.

A więc już za tydzień na 
stadionie naprzeciw dużej 
skoczni Bergisel o godz. 14.30 
zapłonie znicz olimpijski. Uro­
czystość oglądać będą nie tyl­
ko obecni na trybunach, ale i 
miliard telewidzów na ca­
łym świecie.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

ci wnika za pomocą drewniane 
go kija hokejowego;

© biathlon (dwubój zimowy) 
— konkurencja złożona z 20-ki 
Icmetrowego biegu na nartach 
i strzelania do czterech tarcz;

9 dwubój klasyczny (kombi­
nacja klasyczna) — konkuren­
cja narciarska mężczyzn skła­
dająca się ze skoków na śred­
niej skoczni i biegu na 15 km;

© slalom gigant — konkuren 
cja narciarska pośrednia mię­
dzy slalomem specjalnym i 
zjazdem; 30 bramek, różnica 
wzniesień dla kobiet minimum 
300 m, dla mężczyzn 400 m, na 
chylenie stoku 25—30 stopni;

© slalom specjalny — dwn- 
krejme, jak najszybsze przeje­
chanie na nartach trasy (zmie 
nionej w drugim przejeżdzie). 
wyznaczonej na stoku 40—65 
bramkami dla kobiet i 55—75 
bramkami dla mężczyzn; róż^i 
ca wzniesień 120—300 m.

J. Karwecki 
wśród 18 wybrańców

K. Górskiego
14 lutego uda się do Hiszpanii 

piłkarska reprezentacja Polski, by 
rozegrać tam 3 mecze kontrolne i 
trenować w dogodniejszych warun 
kach atmosferycznych, od tych, 
które panują zimą w kraju.

Trener Kazimierz Górski ustalił 
już następujący skład 18-osobowej 
ekipy kadrowiczów, którzy wyja­
da do Hiszpanii:

bramkarze: Jan Karwecki (Lech 
Poznań) i Stanisław Burzyński (Wi 
dzew Łódź); obrońcy: Antoni Szy­
manowski i Zbigniew Płaszewski 
(obaj Wisła Kraków), Władysław 
Żmuda (Śląsk Wrocław), Paweł Ja 
nas (Widzew Łódź). Henryk Waw- 
rowski (Pogoń Szczecin), Wojciech 
Rudy (Zagłębie Sosnowiec) i Ru­
dolf Wojtowicz (Szombierki By­
tom); rozgrywający i napastnicy: 
Kazimierz Kmiecik (Wisła Kra­
ków), Zygmunt Garłowski i Ja­
nusz Sybis (obaj Śląsk Wrocław), 
Zbigniew Boniek (Widzew Łódź), 
Leszek Wolski (Pogoń Szczecin), 
Andrzej Szarmach (Górnik Za­
brze), Kazimierz Deyna (Legia War 
szawa), Janusz Kupcewicz (Arka 
Gdynia) i Zdzisław Puszkarz (Le- 
chia Gdańsk).

W ekipie zabrakło zawodników 
mieleckiej Stali, których trener K. 
Górski nie powoływał, ze względu 
na przygotowania mielczan do po­
jedynków Pucharu UEFA z Ham­
burger SV.

Dla budowniczych polskie­
go odcinka gazociągu 
orenburskiego nastał 

trudny okres. Na terenach, 
przez które przebiega trasa te­
go giganta — na takie miano 
zasługuje bowiem rurociąg o 
średnicy 1.420 mm i o łącznej 
długości 2.750 km, z czego 596 
km będzie dziełem naszych za­
łóg — zadomowiła się już na 
dobre prawdziwa rosyjska zi­
ma. Na porządku dziennym są 
więc zmagania z przeciwnością 
mi aury — silnymi wiatrami, 
śnieżycami i mrozami. W nie­
których okolicach na trasie na 
szego odcinka gazociągu tem­
peratura spada nocą nawet do 
minus 35 stopni C.

Ludzie wychodzą jednak z 
tych zmagań zwycięsko. We 
wszystkich 4 bazach na na­
szym odcinku (Nowopskow, Bo 
rowaja, Pierwomajsk i Maszew 
ka) trwa ożywiony ruch. Ze 
szczególnym zapałem przystą­
piła do pracy 350-osobowa gru 
pa, która w okresie świąt i 
Nowego Roku przebywała na 
2-tygodniowym urlopie w kra­
ju. Do Charkowa powrócili oni 
specjalnym pociągiem, a na­
stępnie autokarami zostali od­
wiezieni do poszczególnych 
baz.

O ile z ludźmi nie ma żadnych 
problemów, to obecna aura spra­
wia sporo kłopotów jeżeli chodzi 
o pracę sprzętu. Największym z 
tych kłopotów jest utradnianie lub 
wręcz paraliżowanie transportu, 
który z uwagi na odległości jest 
przecież nerwem całej budowy. 
Przy temperaturach poniżej minus 
20 stopni C są poważne trudności 
z rozruchem maszyn i pojazdów. 
Silne wiatry zmuszają często do 
przerywania prac na tzw. linii, 
czyli po prostu przy spawaniu rur. 
Zastosowano tu technologię spa­
wania w osłonie gazowej i każdy 
podmuch zakłócający tę osłonę po 
woduje wadę wykonywanej spoi­
ny. (do czego w żadnym wypadku 
nie można do^ścić). Spoina musi 
mieć odpowiednią wytrzymałość, 
gdyż dla uzyskania prawidłowej 
przepustowości rurociągu (około 
15.5 miliardów metrów sześcien­
nych gazu rocznie) transportowa­
ny nim gaz będzie sprężony do 75 
atmosfer.

Trwają też intensywne pra­
ce przy budowie i urządzaniu 
baz technicznych, a przede 
wszystkim baz socjalno-byto­
wych dla stale powiększają­
cych s> załóg. Na szczególną 
uwagę zasługują tu zestawy 
hotelowe, montowane przez za 
kłady montażu domów wytwa­
rzanych fabrycznie „Domont” 
w Zalesiu Górnym z prefabry­
kowanych elementów wykona­
nych z materiałów drewnopo­
dobnych. Te 36-pokojowe par­
terowe domki, z których każdy 
ma własną kotłownię, zespół

„Jarosław
Dąbrowski" 
na ekranach

Wspaniałej postaci Jarosła­
wa DąorowsKiego, pol­
skiego patrioty i inter­

nacjonalisty, Który oddał ży­
cie, broniąc pierwszego w dzae 
jach rządu kiasy robotniczej, 
poświęcił swój nowy film fa- 
□ularny twórca „Hubala” re­
żyser Bohdan Poręba. Auto­
rem scenariusza jest znany pi 
sarz radziecki Jurij Nagibin 
— filmowa biografia J. Dą­
browskiego jest bowiem wspol 
nym dziełem kinematografii 
polskiej i ZSRR. Operatorami 
filmu są Władimir Szelenkow 
i Jolanua Czen-Ju-Łan. Obok 
aktorów polskich i radziec­
kich, występuje kilkunastu 
ich francuskich kolegów. Mu­
zykę skomponował Wojciech 
Kilar, a kostiumy zaprojekto­
wał Lech Zahorski.

Praca nad filmem trwała 
około półtora roku, z czego 6 
miesięcy przeznaczono na zdję 
cia. Nakręcano je w Polsce, 
Związku Radzieckim i Fran­
cji, m. in. na warszawskim Sta 
rym Mieście i Cytadeli, w O- 
grodzie Saskim i w Pałacu w 
Radziejowicach oraz w Mod­
linie. Niektóre ujęcia ulic i 
placów Paryża zastąpiono frag 
mentami Szczecina i Lwowa. 
Filmowano także w Moskwie 
i Leningradzie, a w Paryżu 
m. in. na tle Wersalu i na 
Montmartrze.

Charakteryzując swój film, 
B. Poręba użył określenia: 
poemat rewolucyjny. Dzieje 

sanitarny i świetlicę, wytrzy­
mują doskonale zmagania z ro 
syjską zimą i zapewniają swo 
im mieszkańcom chyba maksi­
mum komfortu, jaki można 
osiągnąć w warunkach polo- 
wych. W jednym pokoju o po­
wierzchni ponad 20 metrów 
kwadratowych mieszkają 3 oso 
by.

Drugą sprawą w takich warun­
kach (chyba nie mniej ważną) jest 
organizacja czasu wolnego po pra­
cy. Należy pamiętać, że ludzie, 
którzy pracują na budowie gazo­
ciągu żyją z daleka od swych ro­
dzin. Organizację czasu wolnego i 
wszelkich szkoleń załogi powierzo 
no w całości organizacji ZMS. spra 
wującej patronat nad całą budo­
wą. Działalnością kulturalno-oświa 
tową i szkoleniową kierują ludzie, 
którzy maja duże doświadczenie w 
tej pracy. Pracują chyba też naj­
intensywniej ze wszvstkich, gdyż 
..właściwa” ich prac; zaczyna się 
dla nich wtedy, kiedy inni opusz­
czają swe stanowiska. Do obowiąz 
ków tych ludzi należy nie tylko 
przygotowywanie i prowadzenie 
szkoleń, wypożyczanie sprzętu spor 
towego i książek, wyświetlanie fil­
mów. organizowanie wieczorków i 
innych imprez dla miejscowej mło 
dzieży, ale także organizowanie 
wycieczek i innych rozrywek. Do 
chwili obecnej zorganizowano ta­
kie wycieczki do Rvgi. Lwowa. Mo 
skwy i Odessy. Uczestniczyło w 
nich prawie 170 osób. Dużej pomo­
cy w prowadzeniu działalności kul 
turalno-oświatowei udzielają miej 
scowe władze, które wyrożreza ią 
sale kinowe do wyświetlania fil­
mów i umożliwiają korzystanie z 
sal sportowych, jak ma to miejsce 
np. w Charkowie i w Pierwomaj- 
sku.

Świetnie układa się też 
współpraca z radzieckim Kom- 
somołem, który sprawuje pa­
tronat nad budową ze strony 
radzieckiej.

JERZY HERNIK

W styczniu - 80 min kWh

Dodatkowa energia 
z „Dolnej Odry“

Załoga eksploatacyjna elek­
trowni „Dolna Odra” powsta­
jącej koło Gryfina (woj. szcze­
cińskie) zameldowała 27 bm. o 
pełnej realizacji planu stycznia 
wego. Do końca tego miesiąca 
dostarczy ona dodatkowo do 
krajowej sieci energetycznej 
ponad 80 min kilowatogodzin 
energii.

Wzmożony rytm pracy utrzy 
muje się także na budowie 
trzech bloków „Dolnej Odry”. 
Na bloku VI na ukończeniu 
jest montaż turbiny, na VII 
trwa montaż kotła, przy VIII 
blcku powstają fundamenty.

PAP

Jarosława Dąbrowskiego, or­
ganizatora Powstania w 1863 
roku, a w końcowym okresie 
życia — generała i dowódcy 
Komuny Paryskiej są — co 
podkreślił reżyser — wyra­
zem postępującej radykaliza- 
cji pewnych grup polskiego 
społeczeństwa, radykalizacji 
wiodącej ku lewicy i interna­
cjonalizmowi. Słuszność idei 
poglądów Jarosława Dąbrow­
skiego potwierdziła historia, a 
jego działalność była w pew­
nym sensie początkiem naszej 
współczesności.

Film składa się z trzech czę 
ści zlokalizowanych kolejno w 
Polsce, Rosji i Francji. W 
części pierwszej oglądamy kon 
spiracyjną działalność Dąbrów 
skiego w Warszawie przed ' 
Powstaniem Styczniowym. Dru 
ga opowiada o jego uwięzie­
niu, pobycie w Rosji i uciecz­
ce przy pomocy rosyjskich 
przyjaciół. W trzeciej — wi­
dzimy go jako dowódcę wojsk 
Komuny Paryskiej. Każda z 
tych części nawiązuje w warst 
wie plastycznej do malarstwa 
XIX wieku, właściwego dla 
sztuki kraju, w którym rozgry 
wa się akcja.

Fostać Jarosława Dąbrowskiego 
kreuje Zygmunt Malanowicz, jego 
żony Pelagii — Małgorzata Po­
tocka. W roli pułkownika żandar 
merii carskiej, Tuchołki, występu 
je Aleksander Kaliagin; pamiętny 
bohater ,,Ballady o żołnierzu” 
Władimir Iwaszow wciela się w 
postać Andrzeja Potebni, boha­
terskiego oficera wojsk rosyj­
skich, rewolucjonisty, który zginął 
w powstaniu 11*63 r. pod Skałą.

Premiera filmu „Jarosław Dą- 
browsk:” odbyła się 26 bm. (PAP)
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Przetarg
Przedsiębiorstwo Obrotu Częściami Zamienny­
mi „Ardom” w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 37 — 
• g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

1. samochodu ciężarowego marki Zuk A-11M, 
nr rej. PJ 43-51, nr silnika 294257, nr pod­
wozia 190072, rok prod. 1974, cena wywo­
ławcza — 51.000 zł;

Ł samochodu ciężarowego marki Star A-25 L, 
nr rej. PI 93-54, nr silnika NO 82807, nr 
podw. 77265, rok prod. 1965, cena wywo­
ławcza — 51.000 zł;

3. silnika do samochodu Star typ s-338, 
nr 16360, na olej napędowy, cena wywo­
ławcza — 31.640 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2. II. 1976 r. 
o godz. 10 w Bazie Techn.-Usługowej przy ul. 
Wrzesińskiej 2.

Przystępujący do przetargu winni złożyć w 
kasie Przedsiębiorstwa przy ul. Strzeszyńskiej 
nr 37 — wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, co najmniej w przeddzień prze­
targu.

Samochody można oglądać w dniach 30 i 31 
stycznia 1976 r. na terenie Bazy przy ul. Wrze- 
sśńskiej 2, w godz. od 10—15. 717-K1
Zarząd Główny „Caritas” w Warszawie, ulica 
Krakowskie Przedmieście nr 62 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowo-budowla­
nych w Zakładzie Domu Pomocy Społecz­
nej dla Dorosłych „Caritas” w Wolsztynie, 
ul. Czerwonej Armii 29.

W zakres prac wchodzą roboty ogólnobudow­
lane, instalacji c. o., wod.-kan. i gazowej.

Termin wykonania prac — od 20 lutego do 
31 lipca 1976 r.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
7 lutego br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
10 lutego 1976 r. w godz. od 10—16.

Informacje oraz ślepe kosztorysy do wglądu 
w biurze Domu Pomocy Społecznej dla Doro­
słych „Caritas” w Wolsztynie przy ul. Czer­
wonej Armii 29.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez 
podania przyczyny. 46-K2
Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej w 
Poznaniu, ul. Przybyszewskiego nr 44a — 
ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
samochodu ciężarowego marki „Lublin”, 
nr rejestracyjny PV 92-48 nr podwozia 
15986, nr silnika 1582330, rok produkcji 1958. 
Cena wywoławcza — 51.500 zł.

Powyższy samochód można oglądać w dniach 
od 3—i. II. 1976 r. — Poznań - Spławie, ulica 
Gminna 3/5 w godzinach od 9—15.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
w kasie przedsiębiorstwa wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej.

W przetargu mogą brać udział tylko osoby, 
które wpłaciły wadium.

Przetarg odbędzie się w Poznaniu - Spławie, 
ul. Gminna '3/S,'w dniu 11 II. W r., o godzi­
nie 10.

W przypadku gdyby pierwszy pczetarg nie 
doprowadził do sprzedaży, cena samochodu w 
drugim przetargu, który odbędzie się w dniu 
18. II. 1976 r. o godz. 10 — będzie obniżona 
o 50 procent.

POHZ nie odpowiada z tytułu gwarancji 
i rękojmi za wady sprzedanego samochodu, 
jak również zastrzega^ sobie prawo wycofania 
samochodu z przetargu lub wyboru oferenta 
bez podania przyczyn. 653-K1
Zarząd Spółdzielni Inwalidów im. Gen. Bema 
w Tucholi, ul. Świecka 40, telefon 314 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 1.500 kg wkrętów czarnych do 
metalu z łbem kulistym wym. 6X$ mm 
wg wzoru.

Termin dostaw — sukcesywnie:
I dostawa — 15. 3. 1976 r. — 500 kg

II dostawa — 15. 5. 1976 r. — 500 kg
III dostawa — 15. 7. 1976 r. — 500 kg

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” w Dziale Tech­
nicznym.

Wszelkich informacji odnośnie wzoru udzieli 
główny technolog, telefon 314 wewnętrzny 4.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w biurze 
Spółdzielni po upływie 14 dni od daty ogłosze­
nia niniejszego przetargu. 134-K2

Pracownicy ooszukiwani

UWAGA!

M

►

UWAGA!

CHCESZ MIEĆ SZYBKO I DOBRZE NAPRAWIONY ZEGAREK
ZGŁOŚ SIĘ DO

ZAKŁADÓW ZEGARMISTRZOWSKICH
SPÓŁDZIELNI PRACY „J UWELIA” W POZNANIU

I1
►

OTWARTE DRZWI
RW SZSP organizuje 

w dniu 8 lutego br. o godz. 12

SPOTKANIE Z KANDYDATAMI 
na Stacjonarne Studium 

Nauk Politycznych.
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plac Wolności 5
ul. Głogowska 68
ul. Paderewskiego 3/5
ul. Cedrowa 12
ul. Świt — Pawilony
ul. Dąbrowskiego 49
ul. Czerwonej Armii 36
ul. Czerwonej Armii — Dom Usług
Osiedle Piastowskie 56 — Rataje
Osiedle Przyjaźni — Winogrady
Osiedle Boh. II Wojny Światowej — Rataje

Śmigiel, ul. Rozstrzelanych 14
Gniezno, ul. Chrobrego 9
Leszno, ul. Słowiańska 38
Września, ul. Obr. Stalingradu 6
Śrem, ul. Kościuszki 4
Ostrów, ul. Wrocławska 6
Gostyń, ul. PPR 17
Czarnków, ul. Kościuszki 22 
Kórnik, pl. Niepodległości

NA NAPRAWIONE ZEGARY I ZEGARKI ZAKŁADY UDZIELAJĄ

PÓŁROCZNEJ GWARANCJI.
671-K1

Praca Q Nauka

mie dozorcostwo

gozińska 11.

Przyjmę krawcowa i u- 
czennicę. Tel. 33-39-42, od
godz. 10.
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35696g

Ślusarza rencistę do lat 
60 zatrudnię. Poznań, Ro

Kierowca przyjmie pracę 
na taksówce od godz. 15. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35697g.

runek mieszkanie. Oferty i 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ■ 
dla 35681 g.

Technik z prawem jazdy 
przyjmie pracę dorywczą. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 

..W&ldzka 19 dla 35753g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą z możliwością szycia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35648®.

Pani przyjmie prace zle 
cone do domu (najchęt 
niej biuro-we). Oferty - 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35773g.

Tokarz z praktyką po­
trzebny zaraz. Warunki 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35669®.

Młode małżeństwo przyj.

USŁUG DLA LUDNOŚCI

Na wykonane roboty

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO - BUD 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

ODDZIAŁ: ELEKTRYCZNO - BUDOWLANY 
Poznań, ul. Ratajczaka 20, tel. 595-58

OFERUJE DO WYKONANIA W RAMACH :

Instalacje elektryczne — remonty uzupełnienia 
Instalacje gromochronów oraz remonty 
Układanie parkietów
Układanie wykładzin podłogowych z rulonów 
i płytek 
Malowanie mieszkań farbami klejowymi 
emulsyjnymi i olejnymi 
Tapetowanie mieszkań.

udzielamy gwarancji.
723-Kl

35795g

Zaopiekuję się starszą o- 
sobą, warunek pokój. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 3B815g.

Młoda pani przyjmie pra 
cę chałupniczą. Szycie wy 
kluczone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35828®.

Emerytka przyjmie opie­
kę nad starszą osobą na 
2—3 godziny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3582»g. _______

Przyjmę elektroinstalato- 
ra. Czerwonej Armii 25B,
Chrzanowski. 35839g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty ,.Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35844-g.

Sprzedam wózek głęboki, 
spacerówę, komplet. T. 
Sobczyń&ki, pl. Wolności 
8 m. 8. 3€®01g

Kupię ławy stolarskie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 35919g.

Kupię niedrogą maszynę 
do pisania, do szycia oraz 
stary zegar, obraz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35574g.

Kupię bony PeKaO. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35836®.

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Poznań, ul. 
Źródlana 3 m. 27. 35496®

Pianino wysokiej klasy — 
sprzedam. Tel. 572-11 w. 
635, po godz. 18 . 35550g

Sprzedam tunel pod folię.

Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, ul. Rutkowskie­
go lOa m. 10, po godz. 16. 

35504®

Tel. 603-54. 35758g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową, nową, prasę 
„Kuna”. Czesław Drob- 
nik, Podrzewie 64-541, gmi

Sprzedam Stara 
taksometr Połtax 
lenica, tel. 297. 
Sprzedam Syrenę 
na 40.900 zł. Tel. 
wieczorem.

na Duszniki. 35810g

Futro popielice, ładne, na 
średnią figurę, tanio sprze 
dam. Ratajczaka 21 m. 23. 

35«41g

Odbędzie się ono w Instytucie Nauk Po- 
litycznych UAM przy ul. Słowackiego 20 

w sali nr 12.
752-Kl

Kupię stary samochód, 
wrak, części do 1939 roku 
oraz stare katalogi, in­
strukcje jak 1 podręczni­
ki dotyczące samochodów 
z tego okresu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35819g.

Sprzedam samochód Sy-
rena 
nie.

103 w dobrym sta-

Leśna 13.
Gawroński, Mosina, 

35872®

Kupię Syrenę 104 — cena 
50.060 tys. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35894g.

Sprzedam Fiata 850 po 
wypadku, dobry silnik i 
skrzynia biegów. Cena — 
33.000. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35933g.

Kupię Warszawę lub Volks 
wagena. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35937®.

® Lokale
Członek spółdzielni mie­
szkaniowej, poszukuje po 
koju nieumeblowanego, 
najchętniej w centrum. 
Płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36479g.

Zielona Góra — mieszka­
nie 3-pokojowe, komfor­
towe, I ptr., nowe budów 
nictwo — zamienię na po 
debne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35431'’.

Gorzów! Mieszkanie 3-po
kojowe, komfortowe, I
ptr., c. o., telefon
mienię na podobne lub
mniejsze w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 35482g.

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach (członkowie SM) 
— poszukuje mieszkania 
lub pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25493g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35494g

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, spółdzielcze M-2 
Sołacz — Nad Potokiem,
na podobne Rataje.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35507g.

Kupię pilnie mieszkanie 
M-3, własnościowe lub za 
mienię M-2 na M-3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3552"g.

2 panienki przyjmę na po 
kój umeblowany, samo­
dzielny, używalnością ku 
Chni, łazienki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
19 dla 35537®.

25 oraz
2. Oba.

35813g 
104. Ce 
33-21-63.

3 5804 g
Sprzedam Fiata 750, zmo 
dernizowany. Tel. 248 —
Opalenica. 3563 0g
Sprzedam przyczepę ba­
gażową do samochodu ma

Kupię mieszkanie snół 
dzielcze, własnościowe 
M-4 albo M-5. nowe bu" 
downictwo w Poznaniu 
Oferty - „Prasa”, Gm 
waldzka 19 dla 3 5582g.

Odstąpię lokal użytków 
30 m- (siła — woda), przy 
dogodnej komunikach 
tramwajowej na ciche 
rzemiosło. Oferty ,pra 
sa”, Grunwaldzka 19 
3 lOGg.

nowego — zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
Oferty — „Prasa”, Grun' 
waldzka 19 dla 35610g

Poszukuję garażu lub 
miejsca pod blaszany, na 
Winianach, Sołaczu. ’b0. 
nin 4 m. 4.

Pokój 40 m= z kuchnią 
telefon. kwaterunkowe' 
śródmieście i dwa pokoje 
z kuchnią, kwaterunkowe 
— Jeżyce zamienię na ! 
lub 3 pokoje z kuchnią 
w nowym budownictwie 
Oferty — „Prasa”, Grun^ 
waldzka 19 dla 35688®,

Pokoik 7 m! w Poznaniu 
zamienię na Podobny, 
miejscowość obc'ętna 0.' 
forty „Presa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 35713®.

Inżynier poszukuje kawa 
lerki lub pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka U 
dla 35796®.

Zamienię M-3 na Wino­
gradach (Osiedle Kosmo­
nautów) na M-3 lub więk 
sze rsa Łazarzu. Oferty - 
„Prasa”, Grunwaldzka 15 
dla 35729g,

Uczennice lub studentki 
I. TI roku przyjmę na no 
kój — Rynek Jeżycki. A- 
dres wskaże „Prasa" - 
Grunwaldzka 19 dla 3f7M

Kupię mieszkanie wyła, 
czone w starym budownic 
tv.de bez konieczności na 
tychmiastowego zamiesi, 
kania. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla .Wgj.

M-2, M-3 własnościowe w 
Poznaniu kupię. Oferty - 
..Prasa”, Grunwaldzka W 
dla 35646®.

Zamienię pokoi, kuchni?, 
małe dozorcostwo, na ml? 
sz kanie bez dozorcostwa. 
Oferty — „Prasa’’, Grun­
waldzka 19 dla 3W0g.

Gdańsk - Przymorze. M-4 
własnościowe, 46 mJ, 2 po 
koję zamienię na podob­
ne lub większe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3580^g.

Kupię spółdzielcze miesz­
kanie, własnościowe M-4 
— M-6 lub wyłączone z 
centralnym ogrzewaniem 
i wygodami. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35553g.

Zamienię 3 pokoje włas­
nościowe, spółdzielcze - 
I piętro, telefon, garaż- 
na 4 pokoie lub 3 więk­
sze, względnie domdtM 
norodzinny, również nie­
wykończony. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35680g.

Poznań - Jeżyce, dwa du­
że po-koje z kuchnia. W’ 
terunkowe zamienię w 
pokój z kuchnią w nowy™ 
budownictwie. Oferty ' 
..Prasa”, Grunwaldzka 
dla 35637g._________ _j

Państwowe Sanatorium P/Reumatyczne dla
Dzieci w Osiecznej k. Leszna — zatrudni 

wychowawczynię
Wymagane wykształcenie SN hib Liceum dla 

Wychowawczyń Przedszkoli.
Sanatorium zapewnia wspólny pokój.

147-K2
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — poszu­
kuje do Ośrodka Wczasowego w Łukęcinie, 
gmina Dziwnów, woj. szczecińskie na sezon 
wczasowy 1976 r.: ' /

— kierownika domu wczasowego
— od 1. 4. — 30. 9. 76 4.

— zaopatrzeniowca
— od 1. 6. — 5 6. 76 r.

— księgowego
— od 1. 6. — 15. 9. 76 r.

— referenta
— od 1. 6. — 31. 8. 76 r. 

— kucharza
— od 1. 6. — 31. 8. 76 r.

Wymogi i wynagrodzenie wg taryfikatora FWP.
Bliższych danych udziela Dział Spraw Pra­

cowniczych MPWiK Poznań, ul. Grobla 15, po­
kój 318, tel. 742-21, wewn. 207. 788-K1

STRONA

Panienki uzdolnione plas­
tycznie zatrudnimy w pro 
dukcji włókienniczej z za 
mieszkaniem i utrzyma­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35864®.

Sprzedam piec gazowo- 
węglowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35640g.

Sprzedam maszynę Veri- 
tas, do robienia swetrów, 
wykonuje wszystkie wzo 
ry, płyta metalowa. Sie­
radzki, Gniezno, Park Ko
ściuszki 3 m. 6, 3 5543g

3S646g

łolitrażowego. 
67-11-51.

Kupię Fiata 
po wypadku 
montu. Tel.
godz. 16—18.

Telefon
35792®

125p, Skodę 
lub do re- 
33-05-30 od 

353112.

Emerytka poszukuje pu­
stego pokoju, najchętniej 
u starszego małżeństwa. 
Zgłoszenia: Rynek Sróde

Białystok! Mieszkanie 
spółdzielcze, komfortowi 
zamienię na podobne ’ 
Poznaniu. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 19 
357a»g. ,

cki 1'3/14 m. 7. 355®6g

Poszukuję kom for to"-'" 
pokoju, względnie ka*' 
lerki, mogą być nieu®'i 
blowane. Tel. 42’7-01'3y^K

M-3 jednopokojowe 37 m!
komfortowe zarnaenię
na trzypokojowe, kom for

Przyjmę ucznia 
stę — warsztat 
oraz naprawy 
samochodowych, 
browskiego 88.

1 staży- 
tokarski 
chłodnic 
Ul. Dą- 

35873g

Sprzedam zabudowę ko­
rytarza M-13, segmenty, 
łóżeczko metalowe, witryn 
kę. Os. Piastowskie 30 m.

Sprzedam nowy piec ła- 
z ie nk owy (g az płynn y), 
parkiet bukowy 8,5 m!. 
Poznań, KarHńska 11.

35661g

Trabant, 
burg -

Syrena, Wart- 
specjalistyczny

warsztat WUSP nr 19 wy
konuje wszelkie usługi

20. 3562!łg

Sprzedam suknię ślubną 
— średni rozmiar. Wiado 
mo^ć: tel. 433-01, od godz.

solidnie i terminowo. Bo 
gdan Witkowski. Poznań- 
Junikowo, ul. Grunwaldz 
ka 70a za torami kolejo-

towe. Oferty „Prasa” —' 
Grunwaldzka 19 dla 35559g J

Wynajmę pokoik, płatne 
z góry. Wrocławska 18 m. 
6, wejście z Jaskółczej.

35565g

Pracująca poszukuje 
krepującego pokoju. 
chętniej w centrum . 
ty „Prasa”. Grunwald®11,; ty '

i 19 dla 35766®.

Mężczyzna z wyższym wy 
kształceniem, posiadający 
pomieszczenie na cichy 
przemysł, przyjmie pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
"5900g.

Sprzedam wzmacniacz z 
kolumnami 100 W i ma­
gnetofon. Wesołowski — 
Dzierżyńskiego 75 m. 16.

35632®

15. 35691g
wymi. 35816Z

Kobieta wykształcenie
zasadnicze, przyjmie ja­
kąkolwiek pracę chałup­
niczą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35912g.

Asystent przygotowuje z 
chemii. Telefon 32-06-20 —
Szczuka. 35«38g

Kupno & Sprzedaż
Kupię betoniarkę 150 1.
Tel. 78-28-66, godz. 9—13.

35750g

Kupię stare radio z adap 
terem Unitra Diora typ 
DML-351. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35765g.

Kupię ładny, głęboki wó­
zek dziecięcy, chętnie za 
graniczny. Tel. 609-66.

Psa dobermana 
dam. Tel. 598-72.

sprze- 
35713g

Sprzedam Wartburga 318, 
cena 52 tys. zł. Poznań, 
Słupska 234 za \ Krzyżowe 
nikami. \ 035832®

Zamienię nowego Fiata 
na mieszkanie własnościo 
we M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35568g

Zamienię mieszkanie ■ 
| I piętro w Śremie „J 
rany) na mieszkanie •

I w nowym budownic' 
w Gostyniu Wlkp. 0’Łj 

‘ „Prasa”, Grunwaldzie 
| dla 3576»g.----------------- ------— i

Wynajmę pok^j rencist- 
cs’. Wiadomość: telefon 
41-85-37. 36705g

Kupię mieszkanie 
własnościowe. Orerń 
„Prasa”. GrunwaMZ* 
dla 35327g.

Sprzedam komplet mebli 
bardzo dobrym stanie, o- 
kazyjnie. Poznań. ?7/Grud 
nia 9 m. K w podwórzu,

Sprzedam akordeon „Welt 
meister” 120-basowy — w 
bardzo dobrym stanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 35715g.

lewo. 35877® Sprzedam

Kupię 6 krzeseł 
kimi oparciami, 
łowe oferty —

z wyso- 
Szczegó- 
„Prasa”,

Grunwaldzka 19 dła 35882®

Sprzedam taksometr mar 
ki „Argo”. Luboń, ulica 
Dworcowa 12 — warsztat. 

35551g
Inwalidzki wózek — skła­
dak, nowy sprzedam. Tel.
67-59-42. 35947g

Sprzedam ciągnik C 4011.
Grygier, Wirginowo. Śrem
63-100. 35850g

Sprzedam: szafę 3-drzwio 
wą, stół okrągły i krze­
sła, łóżeczko dziecięce me 
talowe. Wawrzyniaka 16 
m. 17. z wyjątkiem ponie 
działku, od SJtdz. 17.

stół, wózek dwukołowy. 
Zeylanda 7 m. 5. 35736g

© Samochody
Sprzedam Warszawę 
rocznik 1969, plus części 
dodatkowe. Cena do uzgo 
dnienia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3547Óg
Sprzedam przyczepkę do 
Warszawy, 8.000 zł. Kazi­
mierz Nowak, Swadzim, 
ul. Poznańska 18 . 35495g

Sprzedam Fiata 125p/1500 
z PeKaO. Odbiór I kwar­
tał 1976 r. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35800g.

Sprzedam Fiata 126p do 
odbioru I kwartał 1978 r. 
Ul. Bystra lOb m. 2. w go
dziwach W—19.

akwarium,

xw»g

PiWwkurji Fama TV „Lalka

O G Ł A S Z A

»KUP DIESLI ORAZ REKWIZYTÓW
i ELEMENTÓW GARDEROBY Z LAT 1870—

MIĘDZY INNYMI TAKICH JAK :
porcelana, kufry, pudła do kapeluszy, laski, zabawki, 
drobiazgi galanteryjne, czasopisma, żurnalc, parasolki, 
wachlarze, mantylki, słomki, szale, etole, koronki, 

guziki, rękawiczki, bielizna, cylindry, 
surduty, jaskółki, biżuteria itp.

d dnia 2 i 3 lutego br. w godz.: 11—14 i 16-"^
w gmachu Młodzieżowego Domu Kultury, Poznań,

ul. Jarochowskiego nr 1.
120-^2

GŁOS — 28 I >976

tv.de


nowy ulgowy bilet miesięczny

Rozwiedsninny 46-łetal. 
wzrostu 172, z wykształ­
ceniem technicznym, po­
zna miłą domatorkę z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35654g.

Zguby 0 Różne WAowsiee HMetari. na sta­
nowisku sa modzie Łnym w 
Poznaniu, pozna panią, 
najchętniej wdowę do lat 
54 z mieszkaniem. Cel ma 
trymoniałny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
35525g.

Mam Nysę Towas — przyj 
mę akwizycję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 35642g. _______________  
Gręplujemy na poczeka­
niu watę, wełnę wtórną 
do kołder. Nowogrodzka 

44 (Osiedle Warszawskie), 
tel. 706-56 — Chmielowiec.

36246g

Wynajmą pok^l nłeorae- 
Wowany małżeństwu bez. 
dzietnemu, płatne pół ro­
ku z góry. Ul. Janiszew­
skiego 9 (Swierczewo).

35589g

MPK WPROWADZA

począwszy od lutego br.

ZŁ

762-K1

U W A G A !
Korzystający ze środków komwTjfkacji miejskiej

na sieć tramwajową i autobusową miejską 
(poza liniami pospiesznymi i podmiejskimi)

W CENIE 100
Nowy bilet skraca czas dojazdu, ułatwia wybór 
środka przewozowego, uwalnia od przestrzegania 

■wyznaczonej trasy.

praca @ Nauka
^kwika do dziecka po 
?£bna Dąbrowskiego 28 
trt\ tel 455-78. 36605gUl. ‘c---------------- —

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca C. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61. w podwórzu.

35385g

Sprzedam samochód Żuk. 
Oborniki, ul. Młyńska 4a,
po godz. 14. 47p

nliam potrzebna. Oferty 
p^aSa"? Grunwaldzka 19 
dla 35y/7.____ _________ , 
jmierka damska lub dam 
’k0 . męska, potrzebna. 
U Słowackiego 27. 36412g
Matematyki, języka ool- 
jjiego francuskiego, nie 
Pieckiego. angielskiego, 
udzielą pedagodzy. Sta- 
”jCa 5 m. 7. 35499g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów od­
miany Revermun. Uprawa 
prowadzona wg najnow­
szych holenderskich zale­
ceń m. in. substrat torfo­
wy. doniczki PCW. Ter­
min realizacji 1—5 lutego. 
Możliwość dostawy włas­
nym środkiem transportu. 
Jacek Nowacki, 63-930 Ju 
trosin, woj. Leszno, ul. 22 
Lipca 5, telefon 119.

35876g

Kupię silnik Zastavy 750 
lub Fiata 600 D. Zgłosze­
nia po godz. 16. telefon
588-15. 31.186^
Warsztat samochodowy — 
Przeźmierowo, ul. Piaskp 
wa 7, poleca fachowe usłu 
gi, specjalność Skód"1.

34606g

e Lokale

Kunno ® Sprzedaż © Samochody

Mieszkanie komfortowe z 
garażem zamienię na po­
dobne w Poznaniu lub Ka 
liszu. Gorzów Wlkp., ul. 
Drzymały 1 m. 11. 5&p

Kupię ciągnik z oprzyrzą 
dwaniem. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
3®51g.

„Fiata 128” Sport, sprze-
dam
BMW

lub zamienię na
1600/2 2002.

goszcz, tel. 201-15.
Byd- 

198-K2

Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub kawalerkę. Możli 
wość zapłaty z góry. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36540g.

W dniu 32 stycznia 1976 r. zmarł w wieku 73 
lat emerytowany nauczyciel Szkoły Podstawo-
wej nr 17 i byłej Szkoły Podstawowej nr 16

kol. HENRYK LEMBICZ
W 

nad
zawodzie nauczycielskim przepracował po- 
50 lat, będąc wiernym i oddanym sprawie

wychowania młodych pokoleń.

Odznaczony Odznaką 
Honorową m. Poznania

Grunwaldzką, Odznaką 
i Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbył się w
cmentarzu na Miłostowie.

dniu 26. I. 1976 r. na

Samorząd Uczniowski, Komitet Rodzicielski, 
Dyrekcja i Grono Nauczycielskie 

Szkoły Podstawowej nr 81.
37027g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
?5 stycznia 1976 r. zmarł nasz najdroższy brat, 
wujek i szwagier

IDZI KOMORNICZAK
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie sie dnia 29 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Różana 12 m. 3. 37033g

W dniu 25 stycznia 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w wieku 66 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż

ADAM GREMPKA
członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawa- 
erskim Orderu Odrodzenia Polski, długoletni 

pracownik „POMETU” na stanowisku
Mistrza Odlewnika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
żona, brat z siostrami 

Autobus odjeżdża spod domu żałoby o godz. n.

».m. 6. 37'1 Olg

t o, zawiadamiamy, że w dniu 24 sty- 
r- zmarł nagłe w wieku 69 lat, na- 

na« zo.ny Olejami św., mój ukochany mąż, 
najdroższy ojciec i dziadek, śp.

mgr JAN PAZDRO
. emerytowany pracownik DOKP, 
“Znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

<iztanr si3 w dniu 29 stycznia o go-
44.15 na cmentarzu jurfikowskim.

Pogrzeh?W‘ żałobna odprawiona zostanie w dniu 
św ?v i^ciele parafialnym pod wezw.

■ dana Kantego o godz. 9.30.

ŻLj^szteiańska 29.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

37001g

36 $ ębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
mót^C3nia 1976 r- odszedł od nas na zaw- 

Przeżvu-c ochany mąż, brat, szwagier i wujek, y wszy ©3 lata. śp.

Edmund sołecki
mistrz krawiecki

Po,-
na ^"będzie się dnia 29 bm. o godz. 9.15 

‘“entarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

tT, . zona z rodziną
u m. 37103 g

PrzeżY^u stycznia 1976 r. zasnął w Bogu 
te$ć, driL, 78 nasz ukochany mąż, ojciec,^adek i pradziadek, śp.

leon hojnacki
mistrz rzeżnicki

Ofiztlaczctnv 'V w?eIkoPol»ki, ppor. rezerwy, 
Rdzenia „,7yżem Kawalerskim Orderu Od- 

Polski i Wielkopolskim 
Powstańczym.

29 bra. o^godz5^2^ z domu w dniu

rezerwy,

Krzyżem

W głębokim smutku pogrążana

żona z rodziną 
p°znańska 31. 37102g

Spółdzielcze M-4, J poko­
je (47 m’), wieżowiec, II 
ptr., balkon, telefon. Grun 
waid — zamienię na rów 
norzędne lub większe (wa 
runek telefon). Telefon 
87-57-59. 36899g

17 bm. w restauracji „Kre 
kucha” pozostawiono pe­
lerynkę wieczorową z 
czarnych piór. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon 
557-4®. 37109g
Możesz zdobyć atrakcyj-
ny zawód na kursach kreśLiy nu — - —— ------------ _--------------------------------- .------------ --------—

leń technicznych Naczel- ^/Intrvinonifl1riGnej Organizacji Technicz- MairymomaiPe

@ Nieruchomości
Szamotuły — parcelę bu­
dowlaną pod warsztat 
sprzedam. Powstańców 
Wlkp. 35. Wiadomość: Po 
znań, Wojska Polskiego 
22, tel 40782.36464g
Parcelę 5.000 m* oddam 
w dzierżawę na ogrodni­
ctwo w Suchym Lesie, ko 
ło wiaduktu. Jan Krajew 
ski, Poznań, ul. Dworko­
wa 14. 35324g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 16 ha, ziemia pszen 
no-buraczana, łąka i sad, 
przyległe ' do zabudowa­
nia, zelektryfikowane. A- 
dres wskaźe „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35336g
Sprzedam działkę budów 
laną 1800 m!, w Środzie 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3537Cg

Sprzedam w Środzie 
Wlkp. dom jednorodzinny 
z budynkiem gospodar­
czym i ogrodem 8.200 m!. 
Mieszkanie wolne. Cena 
320.000 zł. Tel. Poznań — 
66-01-64, względnie oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35446g.
Ogrodzenia, bramy, furt­
ki, balustrady ozdobne, 
kraty i inne konstrukcje 
metalowe, wykonuję. Po 
znań - Swierczewo, Ja- 
szuńskiego 12, tel. 32-04-45 

34666g

Dnia 23 stycznia 1976 r. zmarł nasz były pra­
cownik

EDWARD CHMIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 28 stycznia 1976 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Odolanowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa, 
współpracownicy

Krajowej Spółdzielni Pracy Usług Kominiarskich
Oddział Okręgowy w Poznaniu.

147-K3

■B

Dnia 26 stycznia 1976 roku zmarł

PAWEŁ PŁOKARZ
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada — Zarząd — Pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 sty­
cznia 1'976 r. ó godzinie 14.30 na cmentarzu w
Naramowicach. 36057g

Dnia 36 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
pracowitym życiu, w wieku 77 lat, nasza kocha­
na mama, siostra, teściowa i babcia

z Kędziorów
WERONIKA ŚWIETLIK

Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Małeckiego 22 m 4.

córki z

o godz. 8.85

rodziną

37113g

Dnia 26 stycznia 1976 roku zmarł

MARIAN KAZMUCHA
były długoletni pracownik 

Narodowego Banku Polskiego 
Oddział w Gnieźnie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Pracownicy, Dyrekcja, 
Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR 

i Rada Zakładowa 
Narodowego Banku Polskiego 

Oddział Gniezno.
158-K3

Dnia 26 stycznia 1976 r. zmarł były długolet­
ni i zasłużony pracownik naszego Zakładu

KAZIMIERZ MACIEJEWSKI
działacz związkowy, 

Zw. Zaw. Energetyki, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Honorową Odznaką m. Poznania

Pogrzeb odbędzie się dnia 39 stycznia 1976 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy szczere wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa, POP - PZPR, Dyrekcja 
współpracownicy

Zakładu Energetycznego — Poznań.
154-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 stycznia 1976 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., nasz najukochańszy mąż, tatuś,
syn, brat, 
szy lat 43

szwagier, stryjek i wujek, przeżyw.

RYSZARD DUBEL
mgr praw

odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.Pogrzeb ___ ,________
o godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążana

żona z rodziną

Ul. Fabryczna 29 m. 3. 37105g

nej. Kurs koresponden­
cyjny o kierunkach: ma­
szynowym, budowlanym 
prowadzi Ośrodek Dosko 
nalenia Kadr Technicz­
nych OW-NOT w Warsza 
wie. Informacje i zapisy

Kulturalna, inteligentna, 
reprezentacyjna, na eks­
ponowanym stanowisku, 
materialnie niezależna, z
mieszkaniem 39-letnla

Samotny, po 80, rzemieśl 
nik posiadający dom i o- 
gród, pozna panią uczci­
wą, skromną, gospodarną 
miłą, lat 50 do 60, dobrej 
prezencji, niepalącą. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35563g.

Rozwiedziony 46-lełnl, zró 
wnóważony, dobrej pre­
zencji — pozna miłą, zgra 
bną panią, średniego wzro 
stu, do lat 40, z mieszka­
niem, może być z dziec­
kiem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35558g.

w Ośrodku DKT
Warszawa - Ochota:

00-973. 
ulica

Przemyska nr 11 a, tele-
fon: 22-77-23, 145-K2
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz 
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit”, War­
szawa _ Rembertów, Su- 
flerska 6, tel. 10-95-12.

8O-K2

wdowa, z dzieckiem, z 
braku znajomości — po­
zna w celu matrymonial­
nym kawalera lub wdów 
ca lat 40—45. bez nałogów 
z wyższym wykształce­
niem, wyznania rzym.-ka 
tolickiego. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 355O8g.

Garaż oddam. Żegrze. Rze
czańska 1. 35592g
Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Kraszewskiego 28. 

35733g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07 — Hajdrych.

34882g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj. 34573|g
Kołdry z pierzyn, przera­
biam, termin 10 dni. Po­
znań, Kwiatowa 8. 34683g
Fachowa naprawa tele­
wizorów. Teł. 552-59, Ko-
pański. 34840g
Nowość! Czyszczenie dy­
wanów, mebli tapicerowa 
nych, na miejscu u klien 
ta. Zgłoszenia telefonicz­
ne rano, wieczorem 454-69
— Lutycka 34. 34420g

Kawaler, przystojny bru 
net — nożna pannę ładną, 
przystojną, wysoką, wyz­
nania rzymsko-katolickie 
70. lat 25—32. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo 
tografią „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36247g.
Mi’a, pogodnego charak­
teru. materialnie nieza­
leżna. nożna pana do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46p.
Kawaler, wzrost 178, mie­
szkanie na Rata jach (wiek 
sze oszczędności), pozna 
nanne lub wdowę po trzy 
dziestce. Cel matrymo­
nialny, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35«79g.
Rzemieślnik wdowiec
bezdzietny, dobrze sytuo­
wany z mieszkaniem w 
śródmieściu pozna panią 
od lat 40—50. Cel ma*rv- 
monialnv. Oferty ..Pra- 
'a”. Grunwaldzka 19 dla

Dnia 21 stycznia 1076 roku zmarł

ALEKSANDER
b. długoletni zasłużony

KACZMAREK
pracownik Energetyki.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

POP — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracownicy

Zespołu Elektrociepłowni Poznań.

144-K3

W dniu 26 stycznia 1976 r. po ciężkiej choro­
bie w wieku 40 lat zmarła nasza ukochana mat­
ka, żona, córka i siostra — dobry i prawy czło­
wiek

inż. Krystyna
STRASBURGER - SIECZKO

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. M 
w części południowej cmentarza komunalnego 
na Miłostowie. Dojazd do ul. Warszawskiej.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

EJ

,1 
S

37006g

Dnia 26 stycznia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 67 moja 
najdroższa siostra i nasza ciocia

STANISŁAWA RUMPLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 1-3.40 

na cmentarzu junikowskim.

W snrtrtfcu pogrążona

RODZINA

Ul. Staszica 7 na. 14a.

W dniu 35 stycznia 1976 roku zmarł

3TR57-

kol. ALEKSANDER KARLIŃSKI
b. długoletni członek i wzorowy pracownik 
Spółdzielni Pracy Farm. Chem. „Ziołolek”

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie prze- 
k azuj ą

Rada i Zarząd Spółdzielni

Koło Emerytów.
14B-K3

Dnia 25 stycznia 1976 r. odeszła od nas po dłu­
gich i bardzo ciężkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., najdroższa żona, matka, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 71, śp.

JÓZEFA PROBAŃSKA
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się 39 bea. o godz. 9.90 na 
cmentarzti na Junikowie.

Ul. Kniewskiego 18a, 
dawniej Matejki 3.

mąż z rodziną

37112g

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia
25 stycznia 1976 r. po ciężkich cierpieniach 

zakończyła w wieku 67 lat swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie moja kochana żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA ŚWIT
z domu Polody

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Chudoby 21 m. M. 37002g

W dniu 26 stycznia 1976 r. zmarła moja żona

STEFANIA JUDEK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o 
cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni
mąż i

godz. 11.55 na

w smutku
rodzina

37O94g

t.Dnia 26 stycznia 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

w wieku lat 83 nasza ukochana mamusia, bab­
cia, prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA STĘPNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29. I. 1976 r. o go­

dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI
Leszno, Jagiellońska 5 m. 5.

Prosimy o nieskładanie kondalencji.

tDnia 25 stycznia 1976 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, i jedyny przyjaciel

PAWEŁ PŁOKARZ
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się 1 
o godz. 14.39 na cmentarzu

w czwartek, 39 bm. 
i w Naramowicach.

w

Ul. Biegańskiego

Prosimy o

głębokim 
żona 

32.

smutku pogrążona 
z rodziną

nieskładanie kondolencji.
3€834g

MHBBHBBa—«—■ HI III  H IIli i

tW dniu 27 stycznia 1976 r. odeszła od nas na­
sza droga mama, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

WALENTYNA MICHALAE
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15.25 na cmentarzu
piątek, dnia 30 bm. 
junikowskim.

W głębokim

R O
smutku pogrążona 
DŻINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Jagiellońskie 32 m. 20 , 37151«

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
35 stycznia 1976 r. zakończył swe pracowite 

życie, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 46 nasz najukochańszy i nigdy niezapom­
niany syn, mąż, tatuś, teść, siostrzeniec, brat, 
szwagier, wujek, śo.

JANUSZ CHYŻY
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym talu pogrążona

Osiedle Manifestu Lipcowego 20 m. 5, 
dawniej Świerczewskiego 92.

W dniu 24 stycmiia 1976 roku zmarł

mgr JAN PAZDRO
nasz długoletni członek.

były przewodniczący Komisji Rewizyjnej, 
przewodniczący Zarządu.

37110g

W Zmarłym straciliśmy oddanego działacza
społecznego naszego Zrzeszenia i 
kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. 

cmentarzu na Junikowie o godz.

serdecznego

I. 1973 r. na 
14.15.

Zarząd i pracownicy 
Lokalnego Zrzeszenia 

Właścicieli Nieruchomości Poznań - Grunwald. 
37O29g

tDnia 26 stycznia 1976 r. zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., nasz ukochany mąż, ojciec,

teść, dziadek i oradziadek, przeżywszy

WOJCIECH GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o 

w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. 
sklej.

lat 80

godz. 14 
Poznań-

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Swanzędiz, ul. Strzelecka 4.

tW dniu 24 stycznia 1976 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach nasza ukochana i nieza-

pomniana 
lat 83, śp.

Pogrzeb

matka, babcia i teściowa, przeżywszy

JANINA LABIJAK
z domu Kuźma

odbędzie się dnia 38 bm. o godz. 13,05
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

tDnia 26 stycznia 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 69, mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK RUTKIEWICZ
Pogrzeb odbędsie się 29 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim

żona 
Ul. Paczkowska 31.

bm. o godz. 11 na

smutku pogrążona 
z rodziną

37108g

4- Dnia 26 stycznia 1976 r. po krótkich cierpie- 
I niach zmarła moja najdroższa żona, matka, 

babcia, teściowa, przeżywszy lat 67

PELAGIA OSSOWSKA
z domu Czyż

Pogrzeb odbędzie, się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

RODŹ

Ul. Żurawia 7 m. 3.

30 bm. o godz. 11

i żalu pogrążona

37158 g



STYCZEŃ 
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Środa

Augustyna i
Walerego j

Słońce: 7.28—16.18
Nowe ulice w Lesznie Mim ziarno trafi na pola

£ I
POZNAŃ

OPERA — g. 13 „Boccaccio*.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 

Kate”.
POLSKI — g. 19 „Wesele*.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mło­

dych — g. 11 „Janosik”, Scena 
Marcinek — g. 17 „Tygrysek”.

g kina J
CHODZIEŻ Noteć: „Bądź z nim 

szczęśliwa”.
CZARNKÓW: „Dzieje grzechu”.
GNIEZNO Lech: „S^zia z Tek 

sasu”; Polonia: „Policja przyglą­
da. się”.

GOSTYŃ: „Wspomnienia gene­
rała”.

GÓRA: „Noce i dnie”.
KALISZ Oaza; „Jak zdobyć pra 

wo jazdy”; Stylowe: „Landru” i 
„No i Co doktorku”.

KĘPNO: „Britannic w niebezpic 
czeństwie”.

KŁODAWA: „Alfredo, Alfredo”.
KOŁO: „Sugarland Express”.
KONIN Górnik: „Sami swoi”, 

„Pan Wołodyjowski” i „Troje ze 
skrzydlatego pułku”: Centrum: 
„Gdyby Don Juan był kobietą” i 
„Zerwanie”.

KOŚCIAN: „Noce i dnie”.
KROTOSZYN: „Dziewczyna z las 

ką”.
KRZYŻ: „Peppino podbija Ame 

rykę”.
LESZNO: „Największe wydarze­

nie od czasów gdy człowiek stanął 
na księżycu”.

NOWY TOMYŚL: „Pamiętne la­
to”.

OBORNIKI: „Britannic w nie* 
bezpieczeństwie”.

OKONEK: „Charley Varrick”.
OSTRÓW Roma: „Cezar i Ro­

zalia”, „Witia, Masza i morska 
piechota” i „Zaproszona”; Słoń­
ce: „Doktor Judym” i „Smarkacz 
na boisku”.

OSTRZESZÓW: „W poszukiwa­
niu miłości”.

PIŁA Iskra: „Piaf”; Koral: 
„Operacja «Dąb»”; Sokół: „Nie 
oglądaj się teraz”.

PLESZEW Hel: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

RAWICZ: „ Areszt ujg cię przy­
jacielu”.

ROC-OZNO: „Pygmalion XH”.
RYCHTAL: „Kronika gorącego 

lata”.
SŁUPCA: „Szczury Paryża”.
ŚREM Słonko: „Doktor Judym”; 

Klubowe: „Bitwa nad Neretwą”.
ŚRODA: „Dramat namiętności”.
SYCÓW: „Noc mewy”.
SZAMOTUŁY: „Melodie przed­

mieścia”.
TRZCIANKA: „Miłość i anar­

chia”.
TUREK: „40 karatów”.
WALCZ: „Synowie szeryfa*.
WĄGROWIEC: „Nie unikniesz 

przeznaczenia”.
WIERUSZÓW: „Niespokojne mo 

rze”.
WSCHOWA: „Podwodna odyse­

ja”.
WRZEŚNIA: „Przeznaczenie ma 

imię Kamila”.
WYRZYSK: „Gangsterski walc”.
ZŁOTÓW: „Mania wielkości”.

Dowodem rozwoju miast 
jest nadawanie nazw nowo po 
wstającym ulicom, placom, o- 
siedlom i parkom. Miejska 
Rada Narodowa w Lesznie 
podjęła ostatnio stosowną u- 
chwałę. Nadano następujące 
nazwy: osiedlu mieszkaniowe­
mu, powstającemu w rejonie 
ulic: Estkowskiego. Zygmunta 
Starego, 55-Pulku Piechoty i 
22 Lipca — „Osiedle Józefa 
Sułkowskiego” (jakobina, 
adiutanta Napoleona); parkowi 
położonemu między ulicami: 
Westerplatte, Grunwaldzką, 
Estkowskiego i Komuny Pary 
skiej — „Park Jana Jonstona” 
(wybitnego filozofa i lekarza, 
który 20 lat życia spędził w 
Lesznie); parkowi położonemu 
w rejonie ul. Sułkowskiego — 
„Park Grody Leszczyńskie” 
(dla upamiętnienia starej na­
zwy tego rejonu Leszna).

Powstałym na wschodnim 
krańcu miasta nowym ulicom 
nadano nazwy: „Zygmunta 
Starego” (ten król nadał pra-

wald przywrócono pierwotną
nazwę .Grunwaldzka”.

(tt)

zewsząd
o wszystkim"
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PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.25 Śpie­
wa I. Santor; S.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką; 9.45 Polskie tańce 
ludowe w opracow. artyst.; 10.08 
Dedykacje muzyczne dzieciom; 
10.30 „Niebezpieczne związki” 
fragm. 3 pow.; 10.40 Leksykon Jaz­
zu; 11 Refleksy; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Kraków na 
muzycznej antenie; 12.25 Kraków 
na muz. antenie; 13 Muzyka; 13.15 
O zdrowiu dla zdrowia; 13.35 Śpie­
wa „Śląsk”; 14 Muz. na wolnej 
przestrzenj.; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.35 Mistrzowie trąbki i gi­
tary; 17 Radiokurier; 17.29 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muz. i Aktu­
alności; 18.30 Przeboje non stop; 
10.15 Studio Jazzowe PR; 20.05 Nau­
kowcy rolnikom; 20.20 Koncert z 
gwiazdą — D. Roussos; 21.18 Konc. 
chopinowski; 22.20 Na saksofonie 
gra Farl Bostio; 22.30 „Uczeni w 
anegdocie” — S. Staszic; 22.45 Mini 
recital T. Tutinas; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Konc. 
symf. muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 6, 
6,25, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — góralskie 
śpiewanie; 9 Sonaty triowe J. F. 
HaendM g>.a Zesp. „Ars Rediviva”; 
10 Znajomi z krajny słów i dźwię­
ków; 11 Utwory E. Griega gra „Ca 
pella Per Musica da Gameta”; 11.35, 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Kobieta 
na kamieniu”. — fragm. opow.; 
12.45 Konc. na instrum. dęte kla­
syków wiedeńskich; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Piosenki Paryża i 
Warszawy; 14.10 Więcej, lepiej, tą- 
niej; 14.25 Małe utwory wielkiego 
Strawińskiego; 15 Radioferie; 15.40 
S. Prokofiew — I Sonata f-moll cp. 
89 na skrzypce i fortep.; 16.10 Mo­
da i piosenka; 16.30 Operetka i mu 
sical; 18.40 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 Muzyka lu­
dowa Wschodu — Wietnam; 17.20 
Pierwsza nagroda w konkursie na 
rep. literacki o tematyce antyalko 
hoiowei; 17.55 Nowości nagrań ra­
diowych; 18.40 Świat i my: 19 Szo­
stakowicz Suita; 19.“0 Teatr PR — 
Studio Współczesne — wybieramy

wa miejskie Lesznu); „17 
ku Ułanów” (jednostka 
stacjonowała w Lesznie i 
wrześniu 1939 roku jako

Puł 
ta 

we 
jedy

na formacja Wojska Polskiego 
wkroczyła na teren III Rzeszy, 
w rejonie Wschowy); „Majo­
ra Hubala” (bohaterskiego ofi 
cera kampanii wrześniowej, 
przed wojną służył m. in. w 
leszczyńskim 17 pułku uła­
nów); „Jana Bekana” (budów 
niczego Leszna w XVII wieku, 
profesora gimnazjum lesz­
czyńskiego). Jednej jeszcze no 
wej ulicy w Osiedlu Sułkow­
skiego nadano prozaiczną na-

Konińskie
Wzrost budownictwa

indywidualnego
W najbliższych latach na­

stąpi w Konińskiem poważny 
rozwój budownictwa indywi­
dualnego. Jeszcze w tym ro­
ku przydzieli się 982 działki 
budowlane w 14 miastach, 
zaś w 1977 będzie ich już 
1100.

W całej pięciolatce rozdzie­
lonych zostanie aż 4500 dzia­
łek zlokalizowanych w 18 
miejscowościach wojewódz­
twa. Budujący domy jednoro­
dzinne skorzystają w tym ro­
ku z kredytów w wysokości 
28 min zł. Otrzymają też po­
trzebne materiały budowla­
ne. Przy rozpatrywaniu wnio­
sków zwracać się będzie uwa­
gę, by pomoc finansową i rze 
czową otrzymali ci, którzy w 
krótkim okresie zakończą 
wznoszenie domów, zwalnia­
jąc miejsce w kolejce po 
przydział mieszkań spółdziel­
czych.

Prowadzone są również rcz 
mowy między władzami wo­
jewództwa, a kierownictwem 
zakładów produkcyjnych- w 
celu zapewnienia udziału tych 
ostatnich w ponoszeniu części 
kosztów. Chodzi przede wszy­
stkim o uzbrajanie terenu pod 
budownictwa jednorodzinne. 
Przyspieszyłoby to prace przy 
gotowa  we ze oraz stworzyło 
szanse dalszego zwiększenia 
ilości przydziałów, (woj)

NOWA KAWIARNIA 
1 RESTAURACJA

KUŚLIN. Wieś Kuślin w woj. 
poznańskim wzbogaciła się o no 
wy, długo oczekiwany kompleks 
gastronomiczny. Pod szyldem 
GS otwarto gustownie urządzo­
ną kawiarnię i restaurację o na­
zwie „Bartek”. Obie serwują u- 
rozmaicone i smaczne dania.

PIĘĆ PAR JUBILATÓW
GNIEZNO. Tradycją są tu mi­

łe spotkania władz miejskich z 
parami małżonków, kończących 
półwiecze swego związku. Ko­
lejne odbyło się w poniedziałek 
i podejmowano na nim w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego pięć par 
sędziwych jubilatów. Ojcowie 
grodu Lecha udekorowali me­
dalami „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie” przyznanymi uchwa 
łą Rady Państwa: Helenę i Jana 
Flisowskich, Stanisławę i Włady 
sława Kardaczów, Celinę i lgną 
cego Łukaszewskich, Stefanię i 
Włodzimierza Medyńskich oraz 
Joannę i Michała Woźniaków.

CUKROWNIA ODMŁODNIEJE
OPALENICA. Cukrownia — sta 

ruszka w Opalenicy (woj. poz­
nańskie) poddana zostanie w naj 
bliższych miesiącach „kuracji od 
mładzającej”. Zmodernizowane 
mają być m. in. urządzenia przyj 
mujące buraki, unowocześni się 
technologię ich przerobu, pow­
staną nowe garaże. Przebudowa 
zakończona ma być w sierpniu, a 
więc jeszcze przed następną 
kampanią cukrowniczą.
PO SZKOLE — DO ŚWIETLICY

GNIEZNO. Udogodnieniem dla 
młodzieży dojeżdżającej do 
szkół w Gnieźnie (woj. poznań­
skie) jest otwarta ostatnio w są 
siedztwie dworca PKP świetlica 
szkolna. Po zajęciach, w oczeki 
waniu na pociąg, spędza tam te 
raz czas wielu uczniów. Można 
odrobić lekcje, przejrzeć prasę 
lub poczytać książki (znajduje 
się tam biblioteka), obejrzeć pro 
gram telewizyjny, posłuchać ra­
dia. Świetlica, czynna codziennie 
w godzinach od 7.30 do 20, ma 
też połączenie radiofoniczne z 
dworcem, (bop)

Słupia Wielka rozdziela patenty
Słysząc, że placówka ta 

mieści się w kilkupiętro­
wym biurowcu, w któ­

rego sąsiedztwie jest spore 
osiedle mieszkaniowe i basen 
dla pracowników, że korzysta 
m. in. z komputera, że roz­
brzmiewa często obcojęzycz­
nym gwarem zwiedzających ją 
gości — każdy siedzibę jej ko 
jarzy z jakimś dużym miastem. 
Tymczasem znajduje się ona 
w małej wiosce odległej 24 km 
od Poznania — w Słupi Wiel­
kiej. Jest to Centralny Ośro­
dek Badania Odmian Roślin 
Uprawnych. W okresie 10 lat, 
które minęły od jego powsta­
nia, zanotował sporo osiągnięć, 
mających niebagatelne znacze­
nie dla polskiego rolnictwa.

Prowadzi on "prace naukowo- 
badawcze zmierzające do 
wszechstronnej oceny wartości 
gospodarczej odmian roślin u_ 
prawnych — rolniczych, warzy 
wnych i ozdobnych. Ocena ta 
opiera się przede wszystkim 
na wynikach licznych doświad 
czeń i badań rozwijanych przez 
84 stacje doświadczalne, roz­
rzucone po całym kraju. Do 
najważniejszych badań należą: 
połowę doświadczenia odmia­
nowe, obserwacje, pomiary 
i opisy stanowiące podstawę 
m. in. stwierdzania odrębności 
odmian, badania ich odporno­
ści na choroby i na niesprzyja
jące czynniki rozwoju 
w różnych warunkach 
wych i klimatycznych.

Według koncepcji,

roślin 
glebo-

którą

Laureaci Olimpiady 
Wiedzy Rolniczej

Olimpiada Wiedzy Rolniczej 
cieszy się dużą popularnością 
w województwie poznańskim. 
W bieżącym roku przystąpiło 
do niej 8 500 młodych rolni­
ków, pracujących w państwo­
wych gospodarstwach rolnych, 
rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz gospodarują­
cych indywidualnie. Wśród 
uczestników są również ucznio 
wie szkół rolniczych. Do fina­
łu. który odbył się w Książu 
zakwalifikowano 6 uczestni­
ków gmin: Swarzędz, Nowe 
Miasto nad Wartą, Pniewy, 
Brodnica, Kostrzyn Wlkp. i 
Kwilcz. Zakres wiadomości, 
które były tematem odpowie­
dzi dotyczył wiedzy fachowej 
z zakresu produkcji roślinnej 
i hodowli oraz specjalizacji 
produkcji.

Wojewódzkim mistrzem

wraz z kilkoma podobnymi 
sobie entuzjastami wypiasto- 
wał dyrektor COBORU — doc. 
dr Eugeniusz Bilski, ujmując 
rzecz skrótowo jest to swego 
rodzaju urząd patentowy dla 
wszystkich nowych odmian 
roślin. Praktycy określają go 
jeszcze jako „sito” między ho­
dowcą nowych odmian a pro­
dukcją.

Zakres zainteresowań ośrod 
ka jest szeroki — od zbóż i 
rzodkiewki do kwiatów ozdob 
nych. O skierowaniu do ba­
dań decyduje rada naukowa i 
jej sekcje specjalistyczne. Pod 
stawowym tego warunkiem 
jest, by proponowana odmia­
na była lepsza pod względem 
ilościowym i jakościowym od 
tego co już jest w kraju oraz 
prezentowała poziom najlep­
szych osiągnięć zagranicznych.

Wyniki doświadczeń i badań 
odmianowych wykonywanych 
we wszystkich stacjach do­
świadczalnych i ich laborato­
riach są zestawiane w Cen­
tralnym Ośrodku z wykorzysta

niem elektronicznej techn^. 
obliczeniowej we wiasn- 
ośrooku ETO. Przea^? 
ne wyniki stanowią potem 
stawę wniosków w spra^ 
zmian w rejestracji oraz 
borze i rejonizacji odmian J 
re przedstawiane są coroczni 
Ministrowi Rolnictwa. WynjL 
te publikowane są albo L; 
COBORU albo przez instjE 
współpracujące. Nową fortl. 
upowszechniania informacji 
odmianach jest indywidua!^ 
doradztwo odmianowo-naw0 
zowe dla zbóż i ziemniaka j. 
dziel ane za pomocą kompute' 
ra. Rocznie udziela się kilku* 
nastu tysięcy porad gospoda; 
stwom wielkctowarowym j 
dywidualnym rolnikom.

Centralny Ośrodek wspó^, 
cuje z licznymi rolniczymi i 
przemysłowymi krajowymi in. 
stytucjami gospodarczy^ 
Współpraca ta polega na kooj. 
dynacji całokształtu badań,^ 
często na wspólnej realizacji 
zadań i publikowaniu wyni 
ków tematów badawczych.

Współpracuje cn również; 
wieloma zagranicznymi msty. 
tucjami zajmującymi się bada 
niem i oceną odmian oraz; 
większymi instytutami i firnu 
mi hodowli roślin. Bada $ 
mianowicie wspólnie edmi® 
zagraniczne, wymienia publika 
cje, rozwija kontakty specjali. 
stów. Szczególnie ścisła jest 
współpraca w łonie krajói 
członkowskich RWPG, jak tej 
współpraca dwustronna oparli 
na wieloletnich umowach.

Do Słupi Wielkiej coroczni 
przyjeżdżają liczne grupy spe. 
c .falisto w hodowli i nasienni, 
ctwa' wielu krajów. Odbyłosi* 
też tu kilka specjalistycznie!! 
kongresów o dużym znaczeni:

PIOTR BOROWICZ

Olimpiady Wiedzy Rolniczej 
został Władysław Wachowiak 
ze wi Siedlec w gminie Ko­
strzyn Wlkp. Pierwszym wice 
mistrzem został Stefan Hayto 
ze wsi Gruszczyn w gminie 
Swarzędz, a drugim Ireneusz 
Krzyżaniak ze wsi Żabno w 
gminie Brodnica. Wszycy trzej 
wezmą udział w eliminacjach 
centralnych Olimpiady Wiedzy 
Rolniczej w kwietniu br. w 
Warszawie, (bg)

List za wsi

Iwnińskie śpiewanie

'Zabawy na śniegu

premierę roku 1975 „Z głębokiej 
otchłani wołam”; 20.30 Konc. z na 
grań WOgPRiTV pod dyr. B. Wo- 
dieżki; 21.50 K. Penderecki — Fo­
nogram na flety i ork. kameralną. 
Wyk. członkowie WOSPR i TV w 
Katowicach, dyr. K. Penderecki; 22 
Magazyn studencki; 23 Josąuin des 
Pres — Msza L. Homme arme; 23.35
Co słychać w świecie; 23.40 
Chansson: Poemat.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30,
8.2Ą 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM 
płyt wytwórni
kto lubi; 9 
pow.; 9.10 .

F.

7.30,

III: 8.05 Kiermasz-
.Pepita”;

,Panna B”
8.30 Co
11 ode.

.Marsz nąjjości” — ze-
społu Paul Butterfield Blues; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 I. Strawiński: 
„Pietruszka”; 10.15 Ballady A. Wa­
ligórskiego; 10.35 Przeboje chórem; 
11 Życie rodzinne — magazyn; 11.30 
11.30 Mała historia radzieckich or­
kiestr jazzowych; 12.25 Za kierow­
nica; 13 Powtórka z rozj^wki: 1- 
„Na wschód od Edenu” — 23 ode. 
pow.; 14 Antonio Soler — Kwintety 
klawesynowe; 14.30 „Oaza” zesp. 
NuCleus; 14.40 Musica Antiqua Eu- 
rc^-ee Orientalis; 15.10 Powracają­
ca melodyjka — „Hiszpański har- 
lem”; 15.30 Herbatka przy samowa 
rze; 15.50 Otas Spann gra bluesy;
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Samba i bossa novą po polsku; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Vademecum nr 44; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Pocztówka 
dźw, z Paryża: 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Egipcjanin Sinuhe”; 19.35 
Opera tygodnia — Hector Berlioz:

biecości i...”; 21.20 Tele-wspomnie 
nia; 21.30 Frank raz jesz­
cze; 22.08 Śpiewa — K. Prońko; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Swo 
je ulubione wiersze recytuje W* 
Ziętarski; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa Perry Como.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 30.30, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Dookoła świata z muz.; 11 Dla 
kl. III lic. (jęz. polski): „O poezji 
Skamandra”; 11.30 Ari» z oper P. 
Czajkowskiego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki; 13.50 Dla kl. I 
lic. (Jęz. polski) „Barok — epoka 
przeciwieństw”; 14.25 Tssodnilc Kul 
turalny; 15.05 Portret słowem ma­
lowany — T. Janczar.- 15.35 Dysku­
sja filmowa; 15.45 Aktualności kul 
turajne; 16.05 Dzieła organowe Ba 
cha; 16.30 J. F. Haendel: Sonata 
s-dur; 16.40 Słuchacze piszą my 
odpowiadamy; 16.50 Radioexpress; 
17 Kwadrans solisty; 17.15 „Za 
Odrą i Nysą”; 17.40 Nowości muz. 
rozrywk.; 18 Z życia poznańskich 
szkół muzycznych; 18.25 „O zdro­
wie człowieka” — Alergie — z udz. 
dr M. Paprockiej i dr J. Miwskie- 
go; 18.40 „Spotkanie z historią”; 
19 „Ekonomia na co dzień” — Me­
tamorfozy — odzialywanie inwesty 
cji na wydajność pracy na zaspo­
kojenie .społecznych potrzeb; 19.15 
Język hiszpański; 19.30 R. Strauss: 
„Elektra” — opera (stereo ogólno­
polskie); 21.38 MtB. M. Darisa 
(stereo ogólnopolskie).

wanie łąk”; 8 — „Trzecia grani­
ca”, ode. 1 pt. „Zbójnicka dro­
ga” — film ser. prod. TVP 
(kol.); 9 — „Telęferie”; 10 —
Dla młodzieży: „Przygody psa 
cywila” — fab. film prod. poi.;
15.50 — NURT — Matematyka — 
„Nierówności”. Wykład dr. Hele 
ny Siwek; 16.30 — Dziennik
(ko!.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
V TV Festiwal Widowisk Lal­
kowych dla Dzieci — Sergiusz Mi 
chałkow: „Trzy pomarańcze”.
Widowisko w wyk. Teatru Lalki

18 - 
13.20

Aktora „Baj” Warszawie
'Losowanie Małego Lotka:

„Magia obłoków”
wa Marek Grechuta (kol.)

śpię 
18.40

— „Spotkania z medycyną”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.);

20-15 — Wladom. sportowe (kol.); 
20.25 — Kino Interesujących Fil­
mów: „Gorący śnieg” — radź, 
film fah. (kol.); 22.05 — „Rok
rozstrzygnięć” — public. między
narodowa (koL; 
(kol.).

22.35 — Daiennik

PROGRAM 2:
francuski, 1,
nia; 17 Dla
„Auditojrium Maximum!
Dla młodych widzów:

2: 16325 i — Język
16 — (Kurs I stop- 
ń młodych widzów:

,Zdrowa wdowa”; 19

17.55 — 
18.05 — 
,Zycie i

Dobranocparagrafy”; 19.20
Dziennik (kol.); 20.15 Wiadomoś-
ci sportowe (kol.); 20.25
zdrowie” odtworzenie

„Na 
frag-

„Beatrycze i Bendykt’ 
na B” — 12 ode. pow.

tą z Ochmanów; 
„Zielone Oko” —

20.50

19.50 „Pan
20 Z wizy- 

Teatrzyk
.Uosobienie ko-

PROGRAM 1: 7.39 — W drodce

mentów koncertu na rzecz Naro 
dowego Funduszu Zdrowia z Sa 
li kongresowej w Warszawie 
(kol.); 21.10 — „W rodzinie” - '
program public.; 21.40 — „24 
dzjny” (kol.); 21.55 — NURT
Psychologia; 22.25 — Język an- i
giełski (powt.) 1. 15 — Kurs pod 5

Nieprawdą byłoby, gdyby ktoś powiedział, że w Iwnie (gmi­
na Kostrzyn w województwie poznańskim) śpiewa się dopiero 
od lutego 1975 roku. Faktem jest jednak, że takie prawdziwe 
iwnińskie śpiewanie datuje się właśnie od pewnego słonecz­
nego dnia w lutym roku ubiegłego i to przez... marszałka Wa­
silija Czujkowa!

Gdy z okazji trzydziestej rocznicy wyzwolenia Poznania 
i Wielkopolski ów sławny radziecki dowódca zawitał do Iwna, 
zorganizowano tutaj gościnny występ zespołu folklorystyczne­
go pani Franciszki Tomczakowej — „Tośtoków” z Pięczkowa 
koło Środy. Bardzo się ten koncert dostojnemu gościowi 
i mieszkańcom Iwna spodobał. A niektóre bardziej śmiałe 
i chętne do wspólnego śpiewania iwnianki uświadomiły sobie 
wówczas, że oto mają niezwykłą okazję: „Musimy zdobyć pa­
nią Tomczakową, niech i nas nauczy śpiewać, nie jesteśmy 
przecież gorsze!”.

I tak się zaczęło.
— Namówili mnie iwnianie, aby do nich raz w tygodniu 

przyjeżdżać — mówi pani Franciszka — by z nimi pogadać, 
pośpiewać. Skoro dojeżdżam z Poznania do Pięczkowa, to 
mogę i tutaj, do Iwna... I

W czasie tych spotkań, śpiewów i opowieści tworzył się 
program zespołu. Wkrótce panie z Iwna wystąpiły w Kroto­
szynie na imprezie z okazji Dnia Kobiet, a potem na 22 Lipca, 
zaprezentowały się też w Iwnie, uświetniając swym śpiew3’ 
niem Dzień Seniora i lokalne dożynki. — Na dożynki ludzie 
szli jak na najtęższy odpust — wspominają, pokazując 
zdjęcia z tej imprezy. — Wiele zawdzięczamy dyrekcji Stadn1’ 
ny Koni w Iwnie. Dzięki jej pomocy kupiono instrumenty m5 
zespołu młodzieżowego, a i dla nas zostaną zakupione auten­
tyczne stroje ludowe.

Pani Tomczakowa ani myślała tworzyć w Iwnie filii swo® 
„Tośtoków”. Czerpie po prostu z tego, co znają, czego uczy 
się nawzajem mieszkańcy Iwna. W programie zespołu jest 
piosenka zaczynająca się zwrotką:

Przez iwnińską wieś 
jest tam ścieżka jest 
tam chodziła moja miła 
nosiła mi jeść.

ale są też i przyśpiewki z innych stron Wielkopolski i 
„ogólnopolskie”. Nie wszystkie panie są bowiem — k. 
przykład Czesia Wachowiakowa — iwniankami. ^ran0'5':. 
Jóźwiakowa pochodzi z Grodziska („Nie będę ja piła 9rod 
skiego piwa”), a związana z Iwnem od 9 lat nauczycielka L® 
kadia Lenartowicz przywędrowała tutaj z Kolskiego. , 

Chętnie śpiewają panie z Iwna piosenki o koziołku, o * 
nala^h i o kukułeczce („gdzieżeś ty bywała, żeś tak da# 
u n$s nie kukała?”), a .dzięki Tomczakowej mają też * , 
pertwarze piękną pieśń Moniuszki do słów Edmunda 
lewektego: /;

Wesoło żeglujemy wesoło!.^ 
Po życia burzliwym potoku, 
Jak orły w gradowym obłoku”...

Próby odbywają się w szkolnej świetlicy, łecz nierza 
‘miejscem spotkań jest klub „Ruchu”, vj którym już 12 lgi L. 
cuje Maria Adamska. Tutaj zbierają się także członkinieL 
ła Gospodyń Wiejskich w Iwnie. Skupia ono blisko 60 koD 
a jego przewodniczącą jest Jadwiga Pawlikowa. . ]

Wielka jest jednocząca siła prostych i pięknych PioSL^ 
Przypominane starszym, przekazywane młodym żyją d3. 
wśród ludzi, bawią ich lub wzruszają. Tak jak ta dawna l 
triotyczna pieśń śpiewana pr/ez sędziwego Franciszkę < 
dasza i Stefana Kwiatkowskiego, podczas wieczoru z 0 
Dnia Seniora:

„Leci liście z drzewa
co wyrosło wolno"... ^1

ZBIGNIEW KOŚCIE1'^/10 STRONA
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